
Minister W. Pahr w Belwederze 

Dobiega końca oficjalna 'll:izyta, 
jaką składa w Polsce federalny mi­
nister spraw zagraniczn:vch Repu­
bliki Au~trii Willlbald Pa.hr. 

Zgodnie z programem wizyty diB 
au,tr!acki minister przyjęty został 
w Belwederze. \V godzinach połud­
niowych miał udać się w drogę po­
wrotną do swego kra,iu. 

\Vczoraj austriacki iość prz~·,ietv 
został prz~z prezes'! Rady ;\lini­
str6\\' Edwarda Rahiud1a, Odbvłv 
:-;ie też polsko-austriackie rozmo.wy 
plenarne. Podkreślono w nich wolę 
obu państw dalszego wszechstronne­
go ro7.woju wzajemn\Th stosunków 
oraz działania na rzecz odprężenia 
i rozwoju pokojowej współpracy 
mied7.:V narodami. 

... 
Polsko-austriackie rozmowy wy­

kazały zbieżność poglądów w ,vielu 
omawianych sprawach. Podkreślo­
no fundamentalne znaczenie umac­
niania pokoju. procesu odprężenia 
i współpracy w Europie i na świe­
cie. Omawiano problemy związane 
z przygotowaniami do madryckie­
go spotkania przedstawicieli państw 
- sygnatariuszy aktu koi1cowego 
KBWE. Wiele uwagi poświ()cono 
sprawom odprężenia militarnC'go i 
rozbrojenia. Omawiane były zgło­
szone w tej dziedzinie propozycje, 
w tym polska inicfatywa odbycia 
v,: \J,'arszawie konferencji w spra­
wie odprężenia militarnego i roz­
brojenia. 

Poz~·t:nvnie oceniono dotychczaso-

Biblioteka arodowa w budowie 

Spotkanie 
z akt \AJem SZS .,. 

w Gdańsku· 
Wcwraj I se_k1·etarz KW PZPR 

Tadeus,- Fistl,ach, spotkał się z ak­
tyw!'m SZSP gdai1skic:h uczelni. W 
spotkaniu uczestniczyli wicewoje\\'O­
da Ludomir 7,girski i nrezydent 
gdańska Jerzy '.\llynarezyk. 

Na wstępie głos zabrał prze,vod­
niczący ZW SZSP w Gdai1sku Eu­
geniusz " 'incek. Mó\dl on m. in. o 
zmnieis;:eniu się stanu ilościO\\·ego 
organizacji. Wpływa na to szereg 
czynników. \\" tvm budzący zastrze­
żen:a orocps d,·dakt,Tzny i nieza­
dowolenie absolwentów wvnikająct> 
z kłopotów prz,· zatrudnieniu po 
uko1i.czPt.iu ,tudiów. Organizacja 
większą u wagę \\-;n na położyć na 
integrację środo,yi~ka akadcm'ck:e­
i::o ze spolcczct'i,t wem Trójmia:3-ta. 

No budowie Biblioteki Naro­
dowej no Polu Mokotowskim w 
Warszawie roboty trwają zarów­
no przy budynku głównym 
książnicy, jak i przy obiektach 
towarzyszących. Wkrótce rozpacz 
nie się montaż urządzeń i wypo­
sażenia, które już stopniowo na­
pływa na plac budowy. 

CAF - Wojciech Frelek 

.Tak informuje dyturny oynoptyk gdyn­
skiego Instytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej. jutro za~hmurzenie będzie 
ntałe. w ciągu dnia wzrastające do duże­
go. Temperatura od O st. C rano do 
6-8 st. C w dzień. Wiatry umiarkowane 
z kierunkó,v północnyrh. 

t.;waga: nocą t(>mperatura przy grun­
c-ie spadnie do n1inus 2 st. C. lokalnie 
do n1inus S st. C. 

o 
wy stan stosunków polsko-austriac­
kich. Podkreślono wolę działania na 
rzecz ich wszechstronnego rozwoju. 

W siedzibie MSZ podpisano pol­
sko-austriacką umowę \\·ieloletnia 
o dostawach zbóż. 

R. Frelek złożył 
listy uwierzytelniające 

w ONZ 
:! bm. nowo mianowany stały 

przedstawiciel PRL przy Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych w No­
\vym Jorkc1, ambasador Ryszard 
Frelek złożył listy uwierzytelniają­
ce sekretarzowi generalnemu o::,;-z 
Kurtowi Waldheimowi. 

W ramach modernizacji przeprowadzonej w Stoczni Gdańskiej im. Lenina powstaje Centralny Ośrodek Prefa. 
brykacji i Obróbki Kadłuba. Zbudowano jL&Ź składy magazynowe błacf:i, wyposażone w elektromagnetyc1ne pod· 
nośniki, oczyszczalnie blach i walcownie automatyczne. W hali niskiej, stoczniowcy dokonujq jui obróbki blach 
i kształtowników oraz montujq płaskie sekcje okrętowe. W budowie znajduje się wysoka część hali do prefa­
brykacji sekcji przestrzennych. 

Na zdjęciu: mostostalowcy za kia dają konstrukcję w hali wysokiej, pracami kieruje Jan Zamur. ' 
CAF - Janusz Uklejewski 

F. Castro o odwołaniu 
fflanewrów USA i K 
Na wielidm wiecu 1-majowym w 

Hawanie, który zgromadz:ł ponad 
milion mieszkańców Kuby, obszer­
ne przemówienie wygłosił Fidel Ca­
stro. Wiele uwagi poświęcił on kam 
pani.i antykubańskiej rozwijaneJ 
przez Waszyngton, której zasadni­
czym elementem była decyzja prze­
prowadzenia na początku maja ma­
newrów wojskowych USA w- rejo­
nie Kara:łJów z desantem piechoty 
morskiej w amerykańskiej bazie 

. wojskowej Guantanamo, położonej 

głe ćwiczenia wojskowe sił tbroj­
nych Kuby w okręgu wschodnim 
kraju, gdzie położona jest baza 
Guantanamo. Miały się one rozp...1-
cząć 7 bm. 

Przywódca kubański podkreślił, 
że Kuba znajduje się w stanie 
szczególnego zagrożenia ze strony 
USA ze względu na sytuację mię­
dzynarodową i na swoje tiołozenie 

(Dokończenie no att. 2) 

GDAŃSK - SO OT - GDYNIA na Kubie. Fidel Castro poinformo­
wał, że Stany Zjednoczone anul,i­
wały tę decyzję i re manewry zn- Afrykańska 

podróż 
Nr 99 {7232) 3 i 4 maja 1980 r. Cena 1 11 stały odwołane. Przywódca kubań­

ski odw:->lał jednocześnie równole-

200 tysięcy dziewcząt i chłopców • • p I 
Papież Jan Paweł II rozpoczął 

piątą w czasie swego pontyfikatu 
podróż zagraniczną, prowadzącą 
tym razem do Afryki. Jej pierw­
szym etap2m . jest Zair, kraj w któ­
rym żyje najl!cmiejsza na Czarnym 
Lądzie społeczność katolicka. 

Program dziesi~ciodnio·wej podró­
ży papieża obejmuje, obok Zairu, 

Sł A h 11 U 'ł ł d wizytę w 5 innych krajach konty-

Q W Q pisane „ C i esową piętą wspo czesnej m O zieży ;~~~~c/~~=:z.s~:~~~. ~~!~7e:j G~:: 
5 maia we wszystkich szkołach 

średnich w kraju rozpoczynają 
się egzaminy dojrzałości. Przy­
stąpi do nich 200 tys. dziewcząt 
i chłopców, tegorocznych abitu­
rientów liceów ogólnoksztołcą-

cych, techników 
dowych 

liceów zawo-

O godzinie ósmej rano zasiądą 
do pisania prac z jqzyka polskiego. 
Jak zwykle młodlież otrzyma pro­
prozycje składające się z pięciu te-

matów, z których trzeba, będzie wy- •n:j "':olcie i. _Wybrz-:)ŻU Kośc.i Sło­
brać jeden do opracowania pisem- moweJ. Por:lroz ma charakter pn~~ 
nego. Tematy bqdą zróżnicowane, de wszystkim religijny. 
dostosowane do charakteru i kie- Podróź _ jak stwierdził papiel 
runku kształcenia. Inne otrzymają 
np. a,bsolwenc1 klas humanist~·cz­
nych liceów og6lnokształcących a 
inne absolwenci klas matematycz-
nych jak też szkól zawodowych. 

na lotnisku w Kinszasie - jest też 
misją dobrej w'.>li, mającą służyć 

wielkiej 5;:;ra ~:ie pokoju brater~ 
st\\'a \vszystkich ludzi. 

Skro)na prowica do4:onoła w ,,.q­
tek nJeudonej próby 1om(l(;hu stanu 
w Sol'WOCIOl'te. Podały o tym iródła 
zbllźone do kół .wojskc,wych w Son 
Salvador, 

ZBROJNA AKCJA 
PALESTY~CZVKOW, 

Komandosi palestyi\scy dokonal1 
w piątek akcji zbr.ojnej w Hebronie 
no oku~wonym pnet lzroel za­
chodn im brzegu Jordanu. Zgi.nęlo 5 
lzroelciyl(ów, o 16 odnios?o reny. 

MANIFESTACJA 
W RAVENSBRUECK 

w dniu ,dzi,siejs;ym no terenoeh 
byłego obozu hitlerowtkiego w 
Rav&nsbrueek odbędzle się mięcłzy­
narodowa manife-stacja • kobiet, w 
ktocej uczestniayć będą równfet by. 
le więźn iarki polskie . Ma.n.ifestacja 
zosioła zorgonizowono w !5 rocz­
nicę wyiwolenia tego obozu - w 
dn,kJ 1 moja 1945 roku - l)f'%e? cd­
działy Armi-i l«:idzieeldej. 

Przez zalożoi,y w mareu 1939 ,. 
obóz dla kobiet w Rave,ubrueck 
przeszło pOn<Jd BO tys. kobiet 27 
narodOY10kl, w tym ok. 40 tys. Pe­
lek. Zginęło ponad 90 tyt, kobiet, 
wśród nich "°ueszło 20 tys. wlęfoio­
rek t Polski. Całemu Ś'Ni<ltu znane 
rq zbrodnkre eksperymenty pseudo­
medyczne, Jakich dokon'flN(lll hitl9-
rowc.y w Ravensbrueck na więinlal--
kach. ,, 

Stacja Hodowli Roślin w Mielnie 
(woj. olsztyńskie) - zajmuje się cio• 
świadczalnq hodowlq ziemniaków 1a­
dienlak6w. Obecnie trwojq tu prace 
przy aeleltcjonowanlu wciesnych od­
mian 1iemniok6w, k16re wysyła się stqd 
do gospodarstw rolnych tego regionu, 
ro1poc1ynojqcych Ich sadienie. Na 
idjęciu: wybieranie z kopców I sorto­
wanie ziemnioków odmiany „elido" w 
Stacji Hodowli Roślin . w Mielnie (woj. 
olntyńslcie} . · , 

CAF - S. Moroz - Telefot• 

< 

Zah'crn incv 2:lo~ orzPwodnic7.ac:v 
rad uczt:'lnian~-ch SZSP przedstav,;ili 
problemv cha!·akterystyczne dla re­
prt'zPnto.wnn"ch priez· siebie szkół 
wyższych. ;\Tów:l; o studenckim ru­
chu nauknwym i kultu:-alnym, dzia­
łaniu akademickiej ~lużbv 7dro\\'ia, 

e l konferencji dUb iń~kiej 

O bezpieczeńst o po ojowych 

Egzaminy pisemne z języka pol­
skiego a następnie z matematyki, 
(7 bm.) zadecydują o dopuszczeniu 
do drugiej fazy matury - eg„ami­
nów ustnych z wybranych przed­
miotów. 

Tak się ostatnio 5klada, że egza­
miny maturalne z języka polskiego 
wypadają w większości szkół sła­
biej niż z matematyki. Młodzież ma 
trudności z kompozycja tematów, 
,vłaśchvym ich rozwinięciem, samo­
dzielną oceną i s:,·ntezą z,iawisk. Wi­
doczne jest unikanie temcttów s;:er-

Zakaz imigracji do Norwegii 
mi('jscaC'h pracy dla ab.sol\\'entów 
nicktórvC'h kiC'run1,ów oraz ~ora-
,,·ach ,ocialnvch :;tud('ntów. Postu­
lnwaJ: poświecenie ~zc7.ególnei uwa­
d nrz('7. organizacje ,t11dPntom 
pi,:,:-w~~vch roczn:kó\,. n,H1ki. 

Ustosunkowujac sie do glo,ów 
dy,kutantó\\' TadC'mz Fiszbach 
~twiPrdził polrzpbę dal,zpe:o umac · 
n:an:a pozycji Socjalistycznego 

(Dokonczenie na ,tr. !) 

Przed~tawiciele 10 państw, któ­
rych żołnierze uczestniczą ,,. si!ach 
pokojowych OXZ w Libanie 

Mniej kierowników 
sprawniejsze kierowanie 
o 

.. 
potrzebie ograniczenia nad­
miernie rozbudo\\'anego 
aparatu kierowniczego mó- • 

Wi się i pisze od lat. Mimo że 

tempo przyrostu kiero\\'ników o­
słabło nieco w ostatnim ok1·PsiP. 
nadal liczebność tej kadry jest 
zb,·t duża : ,ii-urn kierownik przJ·­
pa.cla przeciętnie na 10 praco\, ni­
ków. 
Świadczy to zarazem o ograni­

czonych możliwościach działania 
k;erowników, Z\<.:laszcza że za 
średnią statystyczną kryją się 

różne sytuacje, a proporcja jeden 
przełożony - jeden podwładny 
\\'cale nie należy do rzadkości. 
Liczebności tej kadry nie uzasad 
niają potrzeby obiektywnr. tym 
bardziej. że w wielu działach 
gospodarki następuje koncentra­
cja przedsiębiorstw przemysło­
wych, budowlanych. transporto­
wych. handlowych. co siłą rzeczy 
powinno prnwad zić do ogranicze­
nia liczby stano,visk kierownl­
czvch. 

Tymcza,em uby\,·a ostatnio ,ie­
dynif' hryr,aci?:i , tów. a już na 
wyższych Slczeblach kadra !ze-

fów. a Z\\·laszc1.a różnego rodLaju 
za,tępców, nadal się rozra,ta. 
Pół biedy, gdyby chodziło tyl­

ko o mnożenie tytułów służbo­
wych. Gorsze są skutki. jakie to 
zjawisko powoduje w funkcjo-

110\Yaniu zakladó\\. i jednostel; 
nadrzqdnych. Tn orzą się wc1a, 
nowe, niewif.'lkie komórki ori:-ani 
zaey,jne, z kti,r~·ch każda nC"z~·na 
wkróke żyć wlasn~·m 1-~-riem 
ambicja.mi swego kierownika. 

\Vielu pracowników szerego­
\\'YCh dobrze zna z codziennego 
doś,viadczenia kłopoty, jakie po­
woduje krzyżowanie się polecefi. 
spory kompetencyjne, niemoż­
ność podjęcia decyzji bez uzgod­
nienia z ,.górą". Jak ujawniają 
badania, dyrektorzy podejmują 
50 proc. decyzji za kierowników 
niższego sz('Zebla. \Vynika to czę­
sto z braku zaufania do kom­
petencji podwładnych, a zarazem 
z nieumiejętności koncentrowa­
nia s:ę w,·lącznie na sprawach 
i,-totnych dla przedsiębinrstwa 
lub branży. 

-
Rząd norweski postanowił prze­

dłużyć na czas nieokreślony zakaz 
im:gracji, wprowadzony w 1975 roku. 
Nie obejmuje on - jak stwierdza 
oświadczenie rządowe w tej spra­
wie - tylko ud10diców i członków 
rodzin imigrantów wcześniej przy­
byłych do Norwegii, jak ·również I 1 

(Dokończenie no str. 2) 

(U;-.;-IF!Ll. zwrócili się :i: apelem do 
L-:raela, by zaprzestał popierania se­
paratystow pod dowództ,,·em majo­
ra Saada Haddada. Zaapelowano 
również do wszystkich zaintereso-' 
wanych stron. by współpracowały z 
silami o~z .. 

Apel ten za,varty jest we wspól­
nym komunikacie opublikowanym 
w piątek w Dubnnie na zakończe­
nie jednodniowej konferencji przed­
stawicieli państw. które pod flagą 
o:,.;z wysłały kontyngenty swych 
żołnierzy do Libanu Konferenc · 

zorganizo,\ ana została' :i: inicjatywy 
I::,andii, której dwóch żołnierzy zo-

(Dokończ1tnie no str. 2) 

Andrze · Ornat 
naczelnikiem ZHP 
W War,;zawie '.>dbylo ,ię \\-czor.i i 

plenarne posiedzenie Rad:,• Naczel­
:1ej Związku Harcerstv,;a Polskieg,. 1 
Omawiano najważn: ej; ze problemy 
do dyskusji przed Vll Zjaldem Z HP. 
który odbędzie się \\' I kwartalt> 
prz,·,;zlego roku. 

Plenum przyjelo uchwalę. w któ­
n•j wskazuje się, że \słotnym okre­
~em dyskusji przed vrr Zjazde:-n 
ZHP będzie tc~orocz:1a akcja let­
n~a. 

P]e!1um przychy:110 ię do pr'lśby 

Jerzego Wojciecho-_\·sk;ego o zwolni!" 
nie go, w zw:ązku z przcjsciem do 
i:rnej pracy, z [u:1'.{cji naczelnika 
ZHP. Plenum po1,·olalo na tę funk ­

Przed ambasadą Iranu w londyni 

cję harcmistrza Polski Ludo-,yej. do l Przed ambasadą irańską w Londynie odbyła się demonstracja lra&icryków 
ty-chc zas:iwc[!o zastępcę nac.e:elnika zamieszkałych w Londynie. Domagają się oni uwolnienia zakładników. O oku• 
ZHP - Andrze.ia Ornata. pecji ambasady iranskiej piszemy na str. 2. CAF - AP - Telefoto 
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,,Smierć'' sp 

rudna wal a z muchą tse - se 
Zgromadzenie Ogólne Swiotowej Or­

gonizocji Zdrowia przygotowuje for ­
malny dokument o całkowitej likw;dc­
cji ospy, kcóra po roz ostatni dała o 

sumie dwa m:liony istnień ludzkich. 
Oblicro się, że koszt colkow1tej elim1-
nocji ospy wynosi 300 milioriów dolo 
rów. Eksperci Światowej Orgonizac;: 

„rezerwowe", wirusy - joko zamrożone 
szczepionki d lo 2GO milionów osób -
znojclują s ic pod kontrolą służby zdr:>­
wia 

Psy, jak ludzie, potrzebuje czułosci . sobie zna ' no świecie w roku 1977 w Zdrow10 twierdzą, że chorobo to nie 
odnowi s (l jur., poniewcż jedyne jeJ, CAF - Kłos , Somolii. Choroba ta poc,.,lonęła w (Dokończen ie no str. 2) 

potrzebnych krajowi ; ekspertów 1 
personelu technicznego. 
· Oiraniczenie liberalnej niegdyś 

polityki imigracyjnej : - głosi o­
świadczenie -· uznano za konieez­
ne, ponieważ jako jeden z najboga­
tszych krajów świata Norwegia 11ta­
la !ie d la · cudzoLieinców po prostu 
zbyt atrakcyjna i za wielu ich tu 
przyjeżdżało. z\vłaszcza · z państw 
trzecie~o świata. Cel norweskiej po 
litykf ~połecznej - stwonenie imi­
~rantom takich samych warunków 
życia; jakie mają rdzenni Norwego­
wie - był w tej sytuacji nie do 
zrealizowania. 

W górach 
A ., 

W sob-,tę . w regionie Polski połud­
niowej . nostqpilo gwoltowne ochlodze. 
nie, Tempe,atu,o spodia w woj. mieJ• 
skiin kra~owsk im do 2 stopni powy. 
tej zera, o w górach notowano kilka 
stopni mroru. Wystąpiły tei opady 
foitgu w wyżsrych port.iach g6r oroz 
śniegu I deuczem no. pogórtu. Drogi 
były mok;e_ śliskie, · uczególnie nie• 
bezpi~czn,e było no Zokopionce, gdzie 
kierowcy Tuszą zochowac!: szczególnq 
ostrożność w 01<olicy Obidowej. 

R 
.na .B~łtyku 

Morze Bałtyckie w pobliżu Hel&i­
nek pokryło sie · w piątek warstw11 
rony naftowej. Tego dnia w pobliżu 
oortu osiadł na mielitnie brazylij­
ski tankowiec, powodując najwięk­
sze w historii te~o miasta skażenie 
środowiska morskiego. ,,Lloyd Bage" 
o pojemności , 7553 ton jest unieru­
chomiony wśród przybrzeżnych skal, 
a wojsko i straż pożarna usiłują po­
wstrzymać rozprzestrzenianie się 
wyciekająctj ropy. w piątek p'Jama 
ropy osią'(nęła jui: jednak długość 

10 k.ilom~trów. Dotychczas nie wie­
-domo jak dużo ropy ,~·ydostalą się 

ze zbiorńikó,, 'statku i trudn-0 na 
ral1e oszacowac powstałe straty. 



Str. 2 

(~ończenle ie w. 1) 

B IERZE s.lę to wszystko nte 
tylko z ambicji ludzkich t 
względów prestiżowych, ale 

przede w5zystkim z niedowładu 
organizacji pracy, z tendencji bu 
dowy pionowych, hierarchicz­
nych układów zarządzania, z na­
tury rzeczy mało sprawnych, nad 
miarę rozrośniętych, utrudniają-
cych przepływ informacji. Rów­
nocześnie w dotychczasowej po­
lityce płacowej i awansów pre!e 
rowano bardziej kierowników 
niż np. specjalistów. Sytuacja, w 
której główną możliwością uzy­
skania lepszej pia.cy Je!t awans 
na wyższe stanowisko, rodzi pre­
sję na twonenie wciąż nowyeh 
funkcji kierowniczych I przes:i:e­
regowanla „w 1'6rę". 

l Stąd często zgiaszany postulat 
przedstawicielt nauki ! praktyki 
gospodarczej - zwiększenia mo­
żliwości kariery „poziomej", za-

2 bm. odbyło się w Łodzi narado 
przedstawicieli samorządów robotni­
czych orgonizocjl handlowych spółdziel 
czości pracy oraz resortów, zjednoczeń 
I przedsiębiorstw wytwarzających wy­
roby rynkowe. Jej celem było prze­
dyskutowanie I określenie zamierzeń 
zapewniających szybsze umacnianie 
równowagi rynkowej poprzez poprawę 
zoopolrzenia ludności w towary i u­
sługi, ukształtowanie zgodnej z wymo­
gami rynku struktury asortymentowej 
oroz jakości wyrobów. 

W narodzie uczestniczyli m. in. czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, wi­
cepremier - Mieczysław Jagielski, za 
stepca członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier - Kazimierz Bar­
cikowski, członek Sekretariatu KC, kie 
rownik Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR - Zdzisław Kurowski, wicepre­
mier, minister przemysłu spożywczego 

I skupu - Roman Malinawskl. 

Przed maturami 
(Dokończenie ze str. U 

szych, o~ólnych wyma~ających wię­
kszej samodzielno:ici i przemyśleń. 
Chętnie.i podejmowane są tematy 
typowo .,szkolne" ~Ciśle związane z 
programem. siczei~ólowo przerobio­
ne na lekcjach vv,o6lnie z nauczy­
cielami. Oczywi~cie nie braku.ie 
także o_praćowai1 ambitnych. świad­
czących o szerszych winteresowa­
ni'lch i h0ryzonta2h myślowych 
m!odzieży, ~ą one kdnak rzadsze, 
Na,uwa to wnioski pod adresem 
pracy szkól. które powinny ;.rócić 
jeszcze większą uwagę na "'poziom 
nauC'zania języka ojczystego, umie­
_jętność operowania słowem pisa­
nym i mówi"nym. zainteresowanie 
literaturą piękną. 

Trudna walka 
[Dokońc1e,nie ze str 1) 

Przenr,szon1. orzet muchę tse-tse 
e:roźna choroba - soiączka. w wie­
lu krajach afryk;:ińskich uniemoż!i­
wi;:ijpra prowad1enie hodowli bv­
dła . .iest cią<:<le niezwykle trudna do 
zwalC'?.enia - do takie;śo wniosku 
doszła, obradująca w rzymskiej sie­
dzibir FAO (organizacji ds. wyży­
wiPnh i rolnictwa ONZ) komisja 
zajmu,i2ca się problPmem śpiączki 
z,,·if':-zcce j w Afryce. 
Wysiłki podejmowane w tej dzie­

d;,:inie orzez 35 państw afrvka11skich 
orzyniosłv iak dot8d doić mierne 
rewlt:,.ty. Fksperci F An żywia jed­
n?k n~dne.ie. że w końcu uda sic: 
zlik\\"idować bądź ograniczyć śpią­
czke. która w Afryce za,:rai:a 35 mi­
lirnom ludzi. 

Zalecaj;:ic bard·i:iej intensywne 
zwalrzanie muchy tse-tse komisja 
przyz.n,ij0 jednak. że poza środkami 
owadobójczymi nie ma obecnie 
prc1ktycznie żadnych innych metod 
nad7j;icych się do masoweP,o stoso­
wania. Stosowana na mniejszą ska­
lę ster_vli:r.acja sam,:ów muchy tse­
tse przynosi wprawd·lie pewne re­
zu1 taty. ale iednego, r,iezawodnego 
i bcznicc.mego, ,cudownego" środka 
dctychc1:::, nie zna l~.dono. 

~ WARTOSC i jedność narodu ze 
~ spolom)go z partią, ogólnospo-

,~- łeczna akceptacja dla progra­
mu VIII Zjazdu PZPR, wolo twórczej 
pracy i świadomość zadań, satysfo­
~cja z dorobku Ojczyzny - to atmos­
fero tegorocznych mon ile stacji 1-mo­
jowych w Polsce. W wielotysięcznych 
pochodach daliśmy !et wyraz brater­
skiej solidarności i współpracy z pań­
stwami socjalistycznymi, z międzyna­
rodowym ruchem komunistyc znym i ro 
botnirzym. W br. 1 Moja obchodziliś­
my po raz 90. Największa mcmifesta­
cjo odbyła się w Warszawie - trwa­
ła 5 godzin. W gdańskim pochodzie 
wzięło udział 140 tys. osób. 

Na świecie 1-majowe obchody od­
bywaty się pod hasłami umocnienia ie 
dności w walce o pokój, przeciwsto­
wionia się monopolom kopitalistycz­
nym, udaremnienia imperial istycznych 
działań zaostrzających napięcie no 
świecie oraz niedopuszczenia w Eu­
ropie zachodniej do realizacji planów 
NATO w sprawie rozmieszczenia no 
tym kontynencie nowych rokiet nukle 
ornych. Tradycyjnie najpotężniejsza ma 
nifestac ja odbyła się na Placu Czer­
wonym w Moskwie. 

• • • 

WWar1t-awie obradował II 
Zjazd ZSMP. We wszystkich 
wyst;;ipie:.iach w dyskusji ek,; 

panowano aktualność zasady wycho 
wania młodzieży prze1. dobrze zor­
J(ani7.o,,.,,.na i rzetl'lnic wykon~'wana 
praLQ, Za J.--o,ninczne uz,nano rozwi­
janie patriotycznej i obywateh1kiej 

pewniającej materialną I moral­
ną .satysfakcję n!e :r; racji zajmo­
wanego stanowiska, lecz z tytułu 
coraz lepszego i spr.awnieJu:ego, 
twórc:z:e,go wyk:>::iywania rawodu. 

O SIĄGNIĘCl:E włakiwych 
proporcji w strukturze za­
trudnienia, ,.splas?.Czenie" 

układów zarządzania i kierowa­
nia jest sprawą trudną, wyma­
gającą stopniowych zmian ! dzia 
łania wielostronnego. Jest to 
jednak konieczne, tu bowiem 
kryją się znaczne rezerw:, efek­
tywniejszej prac:, go!!podarki I 
administracji. Od tego zalei.y tet 
umocnienie ! podniesien·ie rangi 
kadr kierowniczych. Chodzi bo­
wiem o to, abyśmy mieli nieco 
mniej kierowników, za to w peł­
nym tego słowa znaczeniu ludzi 
o wysokich walorach zawodo­
wych i moralnych, samodziel­
nych i odpowiedzialnych. 

ROMANA KALECKA 

a 
W czasie obrad głos zabrał wice­

premier M. Jagielski. Podkreślił, ie 
realizacjo uchwal VIII Zjazdu partii wy 
maga zwrócen ia szczególnej uwogi no 
wszy5tkie czynniki sprzyjające przezwy 
ciężaniu dysproporcji i braków na ryn 
ku wewnętrznym, 
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Zasady rozdziału tematem narady 

Wizyt zagranicznych 
gości w Gdańsku 

Tematem nara-dy, która od-
była się wczoraj w UrzędziE Wo­
jew6dz:kim w Gdań5'ku.. była tego­
rocwa polity,ka mies:z!ka.niowa w wo 
jew6dmwie gdańskim. Naradzie prze 
wod,niozył Vl,"icewojewoda Włodzi­
mlen: Koenig; uc:ziestniczy,li w nie.i 
pr-zed,stawiciele terenowych o,rga­
nów admi,nistracji państwowej oraz 
najważniejszych za,kładów pracy. 

Dyrektor Wyd,ziaJu Gospodarki 
Mieszkaniowej UW Franciszek Ma­
jt'wski przedstawił wyniki przepro­
wadrone.i w początkach br. analizy 
dotychczasowej realizacji decyzji wo 
jewody gdański:ef(o nr 24 z 1978 r. 
móv.-iąc€'l o zasadach przydziału mie 
5'ZJkań. W tegoroczne.i prakt.vce obo­
wiązywać będzie daleko post1pięta 
konsekwencja w celu u.ni,knięcia do 
tychczasowy·ch nieprawidlov:ości w 
realizowaniu te.i decyzji. 

Wprawdz:ie w ostatniP.i 5-lHtce w 
nowo wybudowanych domach. za­
mi„szkało 15 proc. rodzin wiejs:kich 
i 10 proc. - w mia,stach woj. J:(dań 

nybciej nit iasoby budownictwa 
mit!sEkaniowego-. S )"tu.acj~ pogarsza 
dodartikowo fakt, i e 1V wku ubie­
głym plan w p rz.)'l'.)ad,ku budownic­
twa s,p6łdziekze1a zastał zzreali:z:owa 
ny w 71,8 proc., pr:z:e:i: co Ho.ść mie­
s•zkań pr,zeznacz.on~h do ro-z.d:ział•J 
w roku bie±ącym zmniejsza się. 

Podstawowym kryterium przy 
przydziale mies-2lkań - i to doty­
czy nie tyl,ko budoW111iotwa spółdziel 
cze11;0, lecz również zakladoweg;o -
mieć będą osoby nie pos,iadające w 
o,góle mieszkań 1 żyjące w nadmier 
nie zagęszczonych pomiesz,ezeniach 
lub tsż budynkach przez:naczonych 
do rozbiórki. W pr,zy,padku człon­
ków ~półdzielni mis:r.k.a,niowych u­
wz,ględniona będzie również długość 
s-ta:\u. :-.ratomiast Podstawowym kry 
terium przy ub•eganiu się o miesr,:­
kanie kwaterunkowe pozostaie do­
chód, orzypada.iący w rodzinie na 
osobę- nie moi:e on przekraczać 

l OOO z-ł mie~i ę,cz.nie.' 

· Do rozdzidrnia w roku l!l80 prze 
skiego. ale potrzC'bY rosną o wiele 

1 +IMSC~ I widziano 6729 mieszkań spółdziel-
czych i 571 zakładowych. I 

eh. r· ~,,,_,. ~~~.-~,-, !.~,, u; ks~t~l~~je ps~.~z~~st~~~iaib~_
1f;~g1~f~ 

'· 'f ~ . !>zk.an rozdz1elonych zosta:-11e za po-
,, · 11:.i średnictwem zakładów pracy. 134!} 

do dyspozycji terenowych organów 
administ.,2.cji państwow"i. 380 - to 
pula BHZ .. Lokum". Do podziału 
r:owstaje wiec 3920 lok<ili , Ponieważ 
na miP~·7.1··ania oc.zeku.ie ll!l 446 C'Z!on 
ków ~-póldzidni mil'sckanlowvch 
rozdział mus: być zgodny z odcza­
Cif'm sprawirdliwo,ści spolecme.i. 

Wyniki 4 miesic;cy br. sq pomyślne. 
Nie oznacza to jeC:ook pełnego pokry 
cia potrzeb rynku. ~~adal wszystkie za­
soby należy wykorzystywać na prcduk­
cję artykułów standardowvch, zaspoka­
jających podstawowe potrzeby ludno­
ści. 

P,ra,wie ~O proc. przymawanych w 
tym roku miesZJkaf\ ot,:,zym.ają mło­
de małżeństwa. Im właśnie w pier 
wszej kolejności wręc:z;ane będą klu 
cze od lokali typu M-2. W szcze­
gólnych przypadkach uruchomiona 
może być niewielka reze-rwa, prze­
z;naczona dla mlodyc,h mał:r.ei1stw 
nie będacy-ch jeszcze członkami spół 
dz.ielni. ale z;najdu.iących się na liś­
cie kandydatów. 

Lls,ty przydziałów na rok 1980 zo 
staną wywieszone w spółdzielniach 
19 ma,ia, na okres dwóch tygodni. 
W tym czasie oczekującyrn. przyslu 
f(iwać będzie moi.liwość odwołań. 
Slmrygowane listy przydziału miesz 
kań - oodstawowe, przyspics.zeń 
oraz warunkowe - zostaną podane 
do wia<lomoś.ci publicznej w czerw 
CU br. 

Wczoraj na Wybrzezu gdańskim 
przebywał ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Królestwa Holan­
dii w Polsce p. Everhardus J. Kort ­
hals Altes, którego przyjął prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku Tadeus1. Fi­
szbach. 

Poruszo.,o podczas '.>bopólnej wy­
miany zdań wiele zagadnień z dzie­
dziny wzajemnej współpracy pol­
sko-holenderskiej dotyczących sfe­
ry: gospodarczej, naukowej, techni­
cznej, ku lturalnej i sportowej. 

Ambasador Everhardus J. Kor t ­
hals Altes po południu został przy­
jęty pnez prezydenta Gda11ska Je­
rzego Młynarczyka. 

• • • 
W trakcie rozpatryw„,nia rozd,zia­

lu mieszkań dużą rol ę odgrywać bę 
dzte udŻiał komis.ii społecznych. 

Natomiast wojewoda gdański Je­
rzy Kołodzie.iski spotkał się z prze­

al. bywającym w Gdańsku ambasado-

·-·---·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

Dni Kultury, Oświaty 
Książki i Prasy 

rem nadzwyczajn y m i pełnomoo­
nym Kolumbii w Polsce dr. Arman­
do B arona Mesa i jeg~ małż:mką 
Ruba 1\fontua de Barona. Ambasa­
dorowi towarzyszyli czterej dzienni­
karze kolumbi jscy, 

Wojewoda poinformował gości ~ 
społeczno-gospodarczym rozwoju re­
gionu gdańskiego, poświęcając 

szczególną uwagę rozwojowi pol­
skiej gospodarki morskiej oraz oży. 
wlonej W5półpracy w tej dziedzinie 
między Polską i Kolumbią. 

• • • 
Sekret arz KW PZPR Henryk :'lfa­

lllowskl przyjął pięcioosobową dele­
gację Komitetu Centralnego Ruchu 
Wyzwolenia Angoli na czele 1, ltle­
r ownikiem Wydziału Organizacyj­
nego KC MPLA-PT - Domingoaem 
Madoleno. 

Po południu goście z Angoli zw!~ 
dzili Gdańskie Zakłady Rafineryj­
ne i Gdańską S toczniE: Remontow21. 
Interesowali się problemami pracy 
partyjnej w naszych dużych ukła­

dach przemysłowych. 
( w§) 

• ua:n~~.iar.~ Warunki przydziału m:eszikat'i 
\ 

Okupacja irańskiej 
ambasady w Londynie 

móldziek7.ych prudstawił orezes 
Woje"·{}dzkiej Spółdzielni Mieszka­
niowi MiP,:,:r.yR)aw Wójc,ik. Vv tym 
roku r<?a!izowanE' będą zobowiaza­
nia spółdzielni w sfos·unku do człon 
ków, kt-ó;-y~h staż liczy się od roku 
1971 wlacznie, nie do:yc7.y to .il'dnak 
tych. którvch aktualne warunki mie 
•zkaniowe ocenione zostana .iako do 
bre. W przydz!a!c1ch uwig!ęclniane­
bedą równiei: t~ przypadki. kiedy 
członkowie s·półd:r.i-elni z k•ót~zvm 
stażem zaimują pomi<'H.CzE>n'a n·ie­
miesz,Jrnlne. 

Sesją popularnonaukową, p-0sw , ę­
coną bibliotekarstwu publicznemu 
rozpoczęły s,i ę wczoraj w naszym 
województwie Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prosy. Dz isiaj, w dru,gim 
dniu sesji, omówiono powston-ie, roz­
wój i dz iałalność bibliotek publicz­
nych w 35-leciu PRL. 

Rozpoczęły się tokże spotkon,io 
autorskie. O swojej twórczości m6-
wić będą dzisiaj czytelnikom w Ko­
ścierzyn ie i Trąbkach Wielkich 
Edmund Pur.drowski i Zygmunt Bu· 
kowski. Jutro w Miejskim Domu Ku1 
tury w Pruszcw Gdo,iskim o qodz 
10 rozpocznie si ę ki-ermosz używa­
nych ks.:ożek i podręczników. 

!oczami kultury oraz wystawę I wy. 
kłod nt. dorobku b ibliotekarstwo poi 
skiega w 35-leciu PRL. Towarzystwo 
Mi lośr11i ków Zlemi Tczewski~j zopra­
sza do klubu „Starówko" no turn iej 
wiedzy o Tczewie, a filio 1 MBP w 
Gdyni przy ul. Bo'sko 6 - no wemi­
soi wystawy Mariana Pa lig i. 

Jutro w KMPiK w Gdańsku przy 
ul. Ogornej o qodz. 18 rozpoczn ie się 
~oncert poetycko-~uzyczny z udz ia­
ł em Anny Janko, Krystyny Jureckiej 
i Krystyny Wawryków pt . ., Młodz i twór 
cy gdańscy" O ao:lz. 11 w Muzeum 
Norodowym w Gda,hku odbędz ie 
s ię spotkon·ie z dy rektorem tej pla­
cówki oraz quiz · dla uczestników 
spotkania na temat zbiorów, o tak­
że projekcjo filmu .,$wiat Memlin­
ga w trzech odsłonach", Woje­
wódzki Ośrodek Kultury zaproszo o 
godz. 18 do Rotuszo Storomiejsk ie ­
ąo no koncert z cyldu ,,Fryderyk 
Chopin - Opero Omn ia". 

Spotkanie 
z aktywem SZSP 

( Dokończenie u m. 1) 

Związku Studentów Polskich "1 
gdańskich uczelniach. Cl.lonkO\\ie 
studenckiej organizacji wchodzący 
w dorosłe życie stanowić będą ka· 
drę o najwyższych kwalifikacjach, 
których właściwe wykorzystanie de­
cydować będzie o możliwości roz­
woju społeczno-gospodarczego kra­
iu. 

Już trzy dni trwa okupacja am­
ba,ady ir::ińskiej w Londynie, zaj~­
tej przez kilku zamachowt'Ó\V, któ­
rzy przetrzymują około 20 zakład-

CMENTARZYSKO ZWIERZĄT 
W TATRZAŃSKIEJ JASKINI 

Podczas penetrowania jednego I ko 
rytarzy „Jaskini Naciekowej" w Dolinie 
KościeliskieJ, trzej młodzi zakopiończy 
cy grotołazi no!rofili na cmentarzysko 
zwierząt, które przed dziesiątkami ty­
sięcy lot schroniły się w tej jaskini. 
Największą wartość ma znajdujący się 
w doskonałym sianie szkielet niedźwie 
dzio jaskiniowego, żyjącego w epoce 
lodowcowej. Byty one większe od ty 
jących obecnie w Tatrach niedżwiedzi 
brunatnych. 

Cmentarzysko jest pierwszym tego ro­
dzaju znaleziskiem w naszych jaski­
n i ach totrzońsk ich. Uprzednio natra­
liono tylko na kości zwierząt m.in. w 
Jaskini Magurskiej. 

.,W STROJU ADAM A" PRZEZ tOD% 

Była godzina 3 nad ranem, gdy mi 
licjanci patrolujący ulice Łodzi, na Je­
dnym ze , skrzyżowań zauważyli stoją­
cego przed czerwonym światłem męż 
czyznę ubranego jedynie w... skarpet­
ki i krawat. Po zmianie świolfa na zie 
lone, mężczyzno przeszedł Je;rdnię. 

Zdumieni milicjanci zaopiekowali się 

niecodziennym przechodniem biorąc 
go do radiowozu i okrywając koc•m. 
Jak oświadczył, część nocy apędzil na 
przyjęciu a następnie ruszył do domu. 
Ponieważ „urwał mu się film" nie wie, 
w jaki sposób stracił ubrania. Podej­
rzewa iż został napadnięty ... 

Funkcjonariusze w rabusia zwątpili, 
poniewat mimowolny nudysta miał na 
palcu złotą obrączkę. I jak się okozolo 
mieli rację. Zgłosił się bowiem tak­
sówkarz, który dość daleko od miejs­
ca w którym spotkano naszego boha­
tera widział jok jakiś pijany osobnik, 
nie reagując no perswazję idąc po u­
licy rozbieroł się i rozrzucał odziet. 
Rysopis wskazywał it chodziło o te­
go samego mężczyznę. 

edukacji młodzieży, umacnianie po­
czucia ,led,ności praw i o,bowi~z-ków, 
kształtowanie klimatu wyso,kkh wy 
magań w wykony,waniu zadań za.wo 
dowych i w codziennych posta:wach 
młodzieży. Musi temu towa,nyszyć 
kons-ekwe<ntn.a de1.aproba,ta dl.a 
wszelkkh przejawów nie:r.dyscy,pl!­
nowania, brakoróbstwa, mar:iotraw­
~twa. konsumpcyjnego !tylu tycia. 
Wiele uwaJ.:i poświęc,o,no prob1emom 
by,tc,wym mł-Od7.leż:,r. 

• • • 

U CHWAlA Vllf ZJazdu porH ao,. 
bowlązuje da obnli:enla w la­
tach 1981-85 w przemył!• Jad 

nostkowego iuiyc la turo wców I ma­
teriałów o co na jmniej 6- 8 proc. Pi­
sząc na tan temat „Zycie Gospodar­
cza" przypomina ie: 

• no 1000 dolarów wortoścl wy­
tworzonego dochodu narodowego zu­
tywamy 1,78 tony paliwa umownego, 
natomiast RFN - 0,84 tony, Francja 
- 0,77 tony; podobnie rtecz się ma 
ze stalą, której Polska zużywa 210 kg, 
RFN - 117 kg a Francjo 92 kg; 5ły­
niemy też z cementochlonnoki, bo­
wiem zużywamy w Polsce 225 kg, toś 
RFN 120 kg, a Francjo 115 kg. 

• nosze obrabiarki sq przeciętnie o 
15 proc. cięższe od oferowanych przez 
czołowe firmy zagroniczne_ kombajny 
węglowe - cięższe o 19-32 proc., a 
betoniarki o 39-45 proc. 

• nie wykorzystujemy rocznie ok. 
85 proc. zużytych opon, ok. 200 tys. 
ton stłuczki szklonej, ok. 30 tys. to.1 
pou!ytkowych termoplastycznych Iwo 

ni.ków. Felicja londy11ska ~ądzila, żt-
zamachou„ców jest tylko trzech. 
ale według ostaL1ich doniesie1, 
priypusz~za się, że jest ich pięciu. 

Przedstawiciel angirlskiej poliC'ji 
wyraził w piątek po południu 
ostrożny 0ptymizm co do możliw0-
ści pokoj0\\-ef10 rozwiąrnnia calrj 
sprawy w drodze rozmów z zama­
chowcam:. 

Zamacht,wcy nie postawili żad­
nych nowych żądań i nadal doma­
gają się uwolnienia przez \\·lad~e 
irańskie 91 w;ęźniów, przetrzymy­
wanych w p'lłurlnicwej nrowincj; 
Iranu, Chuw:stanie, zamieszkałej 
~łównie przez ludność pochodzerna 
arabskiego. W pri::vpadku odmowy 
zamachowcy zai,rozili wy,adzeniem 
w po,vietrze budynku ambasady ; 
zabidem zakladnikóv.-, z których 
\viększośr to irańsc:-· dyplomaci. 
Rząd irań~ki - stanowczo odmów;] 
spełnienh żądań zamachowców. 

uazw.e :a «4HHl@Mi1Jt„4J.l§d9KW 

Kaloryfery 
jeszcze ciepłe 
Stosunkowo niakie, jak na obec­

ną porę roku, temperatury zewnę­
trzne powodują. że nadal na tere­
nie naszego województwa utrzymu­
je ~ię ogrzewanie mieszkań. 

Sezon grzewczy po 15 kwietnia 
z.godni~ z 1arządzeniem ministra 
g-:,~po<larkJ mat~riałowej z 4. VIII. 
11176 r. zostanie zakończony wów­
czas, kiedy przez trzy kolejne doby 
tern per!ltury zewnętrzne przekra­
czać będą 10 st. C. (pomiar o go­
dzinie 21). 

AIU $MM : 

Francuska podwodna 
łódź atomowa 

Nowy, francuski, atomow}· okręt 
podW"Odny „Le Tonnant" opuści dziś 
bazi: w Ile Longue na wybrzeżu 
Oceanu J\ tlantyckiego 1 wypłyni-ł 
w 60-dniowy re}S patrolowy. 

,.Le Tonnant" o wyporności 9 ty­
sięcy ton uzbrojony jest w 16 ra­
kiet termonuklearny1:h. 

F. Castro o odwołani u 
, 

manewrow.e. 
(Dokończenie Ie str. 1) 

r.;eo~ra riczne dużym oddaleniu 
nd ZSRR i innych krajów socjali­
stycznych. Ujawni! on. iż. obecnif' 
rozpatru.fe sie plany działania na 
w~·oa.dt>k całkowitej blokady Kuby, 
Fidel Castro stwierdził. że Stany 
Zjednoczone panosza odpowiedziai"­
ność za brak atmosfery pokoju na 
Karaibach. 

Prezydent Kuby wiele uwagi po­
święci! problemowi ambasady P€'­
ruwiańskiej w Hawanie i wyjazdom 
elementów aspołecznych z kraju. 
stwierdzajac, że jest to lof.(iczn:v rt>­
zultat prowokacji CIA wobec Kub:v. 
Zdjecie posterunków przed placów­
ka Peru przyrównał do póiniejszes:n 
otwarcia granic - w pierwszym 
przypadku decyzja władz spowo­
dowała wtargnięcie na obszar am­
basady osób oragną~ych opuścif 

kraj, a w drugim - wyjazdy drogą 
morską przez port Mariel na Flory­
dę . 

W Pucku, w wypoiyczoln i dla 
dzie~i odbędz ie się dzisiaj imprezo 
pt. ,,Korowód literacki", na Helu -
w Miejskiej Bibl iotece Publicznej -
pogacJonka oraz o\worcie wystawy 
pt, .,Nowości w literaturze dziecię­
cej". Gminno Biblioteka Publiczno 
w Luzinie przygotowało spotkanie 
władz qminy z pracownikomi i dzia- Ilm 

-·-·-·-·- ·- ·-·-·-·-·- ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 

Inicjatywy SZSP zmierza jące do 
rozwiązywania problemów ruchu 
akademickiego moga liczyć na po­
moc władz v,;ojewódzkich. I ~ekre­
tarz podkreśl i ! potrzebę sprecyzo­
wania niektórych zasygnalizowa­
nych w trakcie dysk usji koncepcji 
działania . które moga przvnynić >ię 
do umocnienia pozycji SZSP \I,' J:(dań 
sk:ch uczelniach. /wś) 

• o 
{Dokońc1enie ze str. 1) nie postanowili wysłać delegację do 

Waszyngtonu, Bejrutu i Tel Awiwu, 
stało zabitych 18 kwietnia przez by wręczyły apel konferencji rzą­
czlonków separatystycznych oddzia- dom USA, Libanu i Izraela. Mini­
łów Haddadah, w~półpracujących z ster spraw z.agranicznych Irlandii 
Izraelem. Brian Lenihan oświadczy! na kon-

!erencji pra~owej, i.e jeśli U::s!IFIL 
nie będzie dysponował w pełni wa­
runkami do bezpiecznej di:iałalnoś­
d, to pod zn akiem z:apytania znaj­
dzie sie celowość pobytu sił ONZ 
w Libanie. 

Komunikat stwierdza, :!.e warun­
kiem sprawne~o wykonywania przez 
siły ONZ w Libanie powierzonych 
funkcji jest zapewnienie im warun­
ków do bezpiecznej i skutecznej 
działalności na obszarze całei::o Li­
banu. Tymczasem, jak wiadomo. se­
paratyści haddadowscy utrudniają 
silom ONZ operowanie na zajmo­
wanym przez nie pasie wzdłu:!. ~ra­
nicy z Izraelem . 
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Uczestnicy konferencji w Dubli-

Miasteczko Salesopolis przeżywa film grozy 

Powrót wilkołaka 
\ 

Wieść o 1><mownym pojawieniu Osmana, 
powróciła 

Po usunięciu awarii 
si~ człowieka-wilka sparaliżowała 
niewielką !!,połeczność bn1zylijskiego 
miasteczka Salesopolh w stanfe Sao 
Paulo. Tego dnia zna.Jeuono wyssa­
ne :i: krwi zwłoki ,vieśniaka. 

Przed mle=-iące,m siels-lcie tycie 
Salesopoli• zaczęło trac ić swój zwy­
kły rytm, 1, każdym dniem przypo­
mlnaj•c coraz bardzie .i scenariusz 
filmu ,:rozy. Mieszkańcy zaczęli na­
trafiać na martwe zwierzęta - po­
zbawione krwi i z głębokimi rana­
mi na szyi, Najpierw by to pies., 
potem koza, owca i inne z·wienęta. 
Wszystkie no,sił y te 1,ame 1.namiona 
śmierci. 

mieszkańców. Zdaniem 
przed miesiącem hestia 
do Salesopolis. 

Gdy w • 
Ili 

10 dni tr-.vHro u~uwa.nie po,wa:t..nej 
awarii mal(li!,brali wodociąg-owej, r.a 
opatruj~ej Gdynię w wode. Prace 
zakończono w 1-maJowy l)Oranek, a 
w piątek woda p!Y,!:)f;ła już prawie 
ie wsz:y,stklch gdyńskich kranów. 

WcwraJ r. przed,~tawkie.Jami za­
ł611: przed·siębdor-stw, pTaoujących 
przy naprawie uS21kodzenia, spotkał 
się wicewojewoda ,:dańsJti Włodzi­
mierz Koeni,:. Na ich rę,ce złożył po 
dziękowa,nie dla robotntków 1 ka-

du technicz.nej Wojewódz.kiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Ka 
nalizacji w Gdań.s,ku, Gdańskiego 
Przedsiehiorstwa Robót Inżynieryj­
nych i Zakładu Robót Wiertniczych 
w Gdyini. Kombinatu Geologicwe­
Ji(G „Północ". W. KoeniJ;( w imieniu 
v;ro,_jewod.y ~ańsikiego prze,kazał dy 
rektorom tych przedsiębiorstw listy 
~atuJacyjme, seroe<:zme podzlekowa 
ni.a 1 na~rody pienii;ż.ne dla prac,a­
wnLk6w, którzy wy:rótn!ll sill w tra 
kde u.ruwania awarii. al. 

Starzy mieszkańcy miasteczka 
przvpomnieli sobie wtedy. ii. przrd 
w ,ielu laty działy sie tu już podob­
ne rze<:zy. Zaczęto mówić o powro­
c-ie wilkołaka. Rolnik Osman Ante­
ro opo,..,iada. że J(dy był dzieckiem 
w okolicy pojawił się cz.lowiek­
wilk. Do ch w,li, ~dy niespodziewa­
nie zniknął po1.bawi! i.ycia '- wielu 

GDAŃSKIE DNI ORGANIZACJI 
~ 

Założenia li Gdańskich Dn. Orga \ 
nizocj i były wczoraj tematem po- \ 
siedzen'o w U rzędzie Wojewódzk im. ~ 
Uczestniczyl i w nim członkowie ko- \ 
mitetu honorowego - rek torzy w,.;ż- \ 
szych uczelni Wybrzeża, dyrektorzy ' 
zjednoczeń, przeds,iębiorstw, dria- \ 
locze polityczno-gospodarczy no 
czele z przewod niczqcym prof. Je· 
rzym Kołodz iejskim, wojewodą gdań-
skim. \ - Gdańsk i e Dni Organizocj,, stano- ~ 
wiq kontynuację podjętej w ub. ro-

rzyw utucznych, wielu odpadowych 
surowców spożywczych, nadkładów ko 
polń węgla brunatnego, hołd hutni­
czych i górniczych Itp, 

• • • 

Z E 1kl&p6w Tr6,lmlasta I wielu ln­
llYCh miast :,,niknęły d,,mskie raj­
stopy, ,,życie Warszawy" u•ll<>wa­
ło dojść przyczyn rajstopowej nieo­

becaoścl. z ob•zernego art. dowiaduje 
my się m.ln. te: przez o.statnle Z I pól 
roku handlowcy i producenci dusili •ię 
od raJstoJ). a ich 7,tpas wynosi! kilka­
na~eie milion6w par. W Jatach 1978 i 
1971 handel nie wziął tr,:o. co przemysł 
produkował. Wobec te,:o pr,:cmi·sł ,:na­
la1ł sobie 7'.ai:mnlcznych klie-nt6w. Tnu 
han-lPI chce ,:nllcznie wlęce.t nit pr>e­
mysł moźe wyprodukował. a ten oferu. 
,le na krajowy n •nek 62 mln. par. Prze­
m~•ł twierdzi. te prod1,ku.le takie raj­
stopy. ,!llkie zamawia handel, tymcza­
,em w skleparh jeśli są, to z re,:uly 
takle, .iaklch niP. rhrr klient. W ,umie 
nikt nie wie n„ I .lakich ra,lstop po­
tnebuje r~·nek, Wiadomo tylko .IE'dno: 
kos1-t ~:połeczny i e-K001omic:zny ra.istopo­
••,ell[o bRla,:anu Jest bardzo wysoki. 

L ONDY!il'SKI .,ObservN" stwier 
d,za, że sytuacja mii:,da.ynairo­
dowa niepokojąco przypomina 

obecnie układ stosu,nków ~przed wy 
buchu pierwszej wojrny światowe]. 
Pismo os,kari..a Cal'te.r.a. o ul~=ie 
wymogom kampanii wyborczej, Ty 
godnik pisze, że w interesie spo!ecz 
ności międ,zy,na,rodowel kadencja a­
merykański-ego prezydenta powinna 
być ograniczana do jedneg~ okresu 
spr a wowainia wiadzy, co wy,elimino 
wałoby niebez;piec'll!'le manewry w 
czasie kampa.n!l wyborczej, ~y.ni-one 
przez człowieka. dysponując-eg;,o po­
tęi;ną wladCLą. 

• • e 

A GENCJA Reutera pisze, łe za­
jęcie przez Edmunda Musk iego 

stonowiska sekretorza stonu 
USA może być uważane za pewnego 
rodzaju, gworoncjtt, i:i: administracjo 

Cartera nie zboczy w kierunku Jeszcze 
bmdziej wojownlctej polityki zagrani­
cznej. Agencjo podkreśla, że Musk ie 
cieszy się opinią liberolo umiarko­
wanego w polityce zagranicznej. Mu­
skie wypowiadał się zawsze zdecydo­
wanie zo układem SALT li oraz prze­
ciwko zwiększeniu amerykańskiego bu 
dżetu wojskowego. Reuter toznacza. 
żs Muskie, podobnie jak Brzeziński, 
jest pochodzenia polskiego, jednakże 
drielQ Ich macme r6żnice pog ląd6w. 

• • • 

D ZIĘKI meddacji Komisji Praw 
Człowieka OPA i Kuby 
,.M-19" i 12 dyplo,ma,t6w, któ-

rzy byli ich zakładniikamd w Bo11:o­
cie, przewiezie-no do Hawany. Agen 
cje zachodnie podkreślają niesły­
chanie serdeezne pożegnanie na lot 
nisku międ,z:v b. iakladni•kami a par 
tyzantami. Prezyd~nt KOil.umbii u­
proponował „M- 19" złożenie broni i 
wntąpienie w ro-li lei;ia1nej opozy­
cji. 

• • • 

N EWSWEEK" Mmlełcl! wywiad „ 
przewodnicz"cym OWP Jaserem 
Araratem. Oto fra2"ment: 

Pytanie: Co mo:ie pan powiedzieł 
• roU Ameryki? 

Odpowlf'dł: Amll!'l,-kań~ry 'l)Odatnicy 
płacą S dolary dziennie na k.~łdego oby 
watel& lzraE-łskieęo. ,lak długo motecie 
prowadził taka polityk~ zacbęcanl,1 Izra 
eta do agrf's,ii I uciskania Palestyńc-zy­
n••ne,j 'hroni? Wp~rlza!'le Pa1Pstyr\c7.y• 
rze~nf'.1 ł\Tntli'? ,vpedzar.ie Palestvńc7.v . 
ków i /\rabów w ŚIPpą ullrzke. To ro 
dzieje eię dziś w Izraelu .fest sprzeczne 

• obHDYm nurtem historii. Jest to r6w 
nlet 1pne<':ame a Jnleresami Si&n6w Zje 
dno<'~On)·ch na Blisk.lm wschodzie po­
nif-wat wy. An1eryltanie. kładzit>cie na 
Jednej :!Izali wa,nr. pr,-iw,lziwr interps~·ł 
a na drugiej was.,:.- rozpieszca1one, nie­
J)08luszne dziecko - Izrael. 

• • • 

F INANCIAL Times" pisze, że w 
ub r. w Chinach wprowadzono 

3- lelni program „ przystosowa-
nia" gospodarki, którego wykonanie 
ma być podstawą przystąpienia do re ­
oli2acji plonu modemi20cji. Przew,dz ia 
no zohornowonie wzrostu przemysłu 
ciężkiego i przeniesienie ncx:isku in­
westycyjnego no przemysł lekk i. .Jed­
nak w trakcie realizacji programu wy 
n ikły lak wie lkie trudnośc i , że prawdo 
podobn ie odstąpi s i ę od nieqo po ci­
chu, zastępując go innym p lanem, za 
wierającym obniżone wskaźniki produ 
kcji przemysłowej i rolnej. Głównym 
czynnikiem hamującym postęp w gos­
podarce - p isze „Financial Times" -
jest brok stab ilizacji kierownictwa. Zwo 
lennicy reform napotykają no trudno­
ści, gdyż ich przeciwnicy są no wyso­
kich i no niskich szczeblach. 

• • • 

W ALBANII odbyły s ię 22 ub. m. 
wybe>ry do władz terenowych . 

Albań~ka agencja AT A in formu· 
je, że frekwencja wyniasfa 100 proc., 
gdyż wybory e>dbywały ię ,,w atmosfe. 
rze rewolucyjnego entu zjazmu i optymi 
z.mu". 

(w) 

ku inicjatywy Zarządu Oddz ia łu To­
warzystwa Naukowego Orqonizocji ~ 
i K'erown ictwo w Gdańsku. Z celem \ 
i założen iom; tegorocznych dn i za- \ 
poznał p rzewodniczacy komitetu or- \ 
gonizocyjneqo, p rezes gdańskiego \ 
oddziału TNOiK doc. d r hob. Sto· ~\ 
nislow Smofeński. 

Przewidzia no ogólnokrajowa kurs 
konferencję naukową nt. ,.Metody \ 
ko p,acy kierownicze j", oraz wsoó1 ~ 
n1ie z Wojewódzką Kom i s ją Plano- \ 
wonie - reqionolnq ku rs konferen - \ 
cję naukową n\ . ,.Aktualne problemy \ 
pow!nzoń koop<"mcyjnych w orgo, ~ 
nizocjach gospodoroych". 

g. 

LAURY ZA STAN LASU 

Dzis'oj w Biurze Urrnrlzan ia la­
su i Geodezji Leśnej w Gdyni odby­
ło się uroczystość, zw'qzona ze 
zdobyciem przez nie I miejsca w 
ogólnopolsk im wsp6ł1owodnictwie 
o tytuł nojlenszego oddziału tego 
biur'l w kroju. 

W noqrodę oddział qdvński otrzy. 
mal proporzec orzechodni dyrek­
tora naczelneao Zarzadu Lasów Pori 
stwowych i przewodnicząceqo 7o­
rzqdu Gtówneoo lw low, Proc, Leś 
nych i Przemysłu Drzewneao. 

Ponadto c rl'e rech Wieloletnich pro 
cown•ików oddziału otrzymało hono­
rowe odznaki, przyznane orzez mi­
nistra leśn ictwo i orzemysllJ drzew­
neqo, o ośmiu - tvtulv l:'"Zodown-i- \ 
ków oror:v s-oc;nP<tv, '"l~i ,~,,Ale ' 
osób wyróżn'ono rlyolomom: w.-.-.-.·a } 
i listami pochwolnymi. W. R. l 
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Bliźniak zatopionego „Groma'' - ,.Błyskawico" pełni dziś funkcję okrętu-mmeum. Od kilku dni jednostka cu• 
muje na swym stałym miejscu przy nabrzeżu w basenie nr 1 portu gdyńskiego. Fot. M. Zarzecki 

40 lat temu zatonął ORP ,,G1·01D'' 

Był czwartek, 4 moja 1940 roku, dokładnie czterdzieści 
lat temu. Punktualnie o ósmej mar. Kazimierz Rogaliński 
slcończyl wachtę, wyszedł z maszynowni no pokład. Nad 
fiordem wstało już słońce, a jego ostre promienie raziły 
oczy. ORP „Grom" kontynuował ogień artyleryjski, torując 
pociskami swoich siedmiu dział 120 mm drogę batalionom 
strzelców Podhalańskiej Brygady, · Legii Cudzoziemskiej 
i francuskich strzelców alpejskich, szturmujących Narvik. W 
mesie, ci co nie mieli wachty, ani też nie byli na stano­
wiskach przy działach ko.ńczyli już śniadanie. 

OGALINSKI zajął miej 
sce w pobliżu zapaso­
wego wyjścia. Niewie­
le zjadł, gdy na po­
kładzie rozległy sia 
szybkie salwy działek 

przeciwlotniczych. Ma­
rynarz, który właśni<> 
wszedł do mesy uspo­
koi! wszystkich, że to 
tylko jeden samolot, z 
którym wkrótce nasi 
artylerzyści s,ę upo­
rają. 

Tymczasem, gdv 
obrono przec1wlo!n1czo ORP 
„Grom" zaabsorbowana byto tvm 
jednym samolotem niemieckiei 
LuJlft<JHe, wysoko nad fion;lem_ uKo 
za/y się trzy stuckasy. Wyleciolv 
niespodz1ewon1e od strony stanco 
i nikt ich n,e zauważvł Dopiero 
gdy schodziły do nurkującego lo­
tu, dowódca okretu rozl<ozol ski"­
rować na nie ooień. Byto już 1ed­
nok za późno Kilko bomb traf;/,:, 
prosto w śródokrcc,e między wv­
rz11tn,a'Tl1 torped, nad moszvnow­
nią, n,e opodal komina, przeramu­
jąc okręt no wpół ... 

-
Dz•ewietna~to!ełni Kazimierz Ro­

rolilis"i do wobKa zgłosi! s,e w 
lutym 1938 roku. Jako ochotniko­
wi - przysłuoiwoł mu wybor ro­
dzc,ju bron, Wybrał Marynarkę Wo 
jenną. Po kilkumies,ecznym kursiP. 
reltruck,m na Oksywiu został od­
komenderowany. dokładnie dwa la­
ta wcześniej, 4 maja, na ORP 
,,Grom" l<lóre90 dowódca bvł 
kmdr Ale~sr,nder Hulewii:z. Radość 
była niemała zważywszy, że okrel 
ten, wkupiony w W,elk1ej Brvtonii 
dooio,ro od rnku pływał pod Dol­
ską hal"'dera. Mi;ze7yc1el ten o wv­
pomoki 2144 tonv. rozwijał szyb. 
kot' 3°-12 w0.2!ów, uzbroionv w 
7 drn1! 120 mm , 6 wyrzutni tor­
pP.dowvch, 12 cłz'olek przeciwlotn'.­
C7yr.h 40 i 13 mm, 2 wyrzutnie 
bnmh ,.!ehinowych należał. 
obok ORP „Blvskow'co", do nojsil­
ni<> iszvch jednoste k tego rodzoiu no 
świP.cie. 

ską. Trofr.ość te1 docyzji okazał 
najlepiej przebieg działań morskich 
kampanii wrześniowej. 

Okręty te zawinęły do portu Rot­
hesay w nocy z 31 sierpnia na 1 
wrześnio, Były to jedyne okręty, 
znajdujące się wśród Iloty Jej Kró-

Marynarz ORP „Grom" Kazimierz 
Rogaliński - jeden z tych, którzy 
ocaleli ., 

tewskiei Mości, które przez pierw­
sze trzy dni wrze-śnio zr.ojdO\\IOly 
sie z Niemcami w stanie wojny, 
chociaż w dz,a!onic,:h wojennych 
nie brały jeszcze udziału. Można 
sob ie W'/obraz,ć n1eciemliwość za­
łooi, która bezczynr-ie słuchało ko­
munikatów o rozmywaiocej się w 
oiczvstym kraju traqedii. Ale w 
trzecim dniu Wielka Brvlania wv: 
powiedziała woinę Niemcom. ORP 
„Grom" został skierowany do bazy 
w Plvmoulh, a nastcpnie do Har­
wich i zaraz wszedł do okcji, po­
troluiac wody no Morzu Północnym 
i eskortując patrole. 

szenia, jakby to było zwykłe, takie 
sobie wydarzenie. 

- Siła wybuchu była wielka. Na 
pokładzie rozległy się krzyki, że 
jesteśmy trafieni, toniemy. Ci, któ­
rzy byli tak jak ja, blisko tego za­
pasowego wyjścia rufowego, rzu­
cili się na pokład. Okręt przechy­
la! się na prawą burtę. Wybuchy 
bomb rozerwały przewody parowe. 
Kto był w maszynowni nie wy­
szedł, spalił sie żywcem. Twarz 
miałem całą naszpikowaną od!om­
kam1. Nie widziałem na prawe 
oko, a właściwie to widziałem jed­
na czerwoną, krwawo plamę. Tyt:h, 
którzy odpoczywali no hamakach, 
przyqnictło. Nie było dla nich ra­
tunku. 
Przebiegliśmy no lewą burtę. 

Mat Józef Drąg m,al obcięte stopy. 
Mat Alfons Dąbrowski miał odcię­
tą rękę. Kucharz Mazur też został 
bez ręki. Oni wyskoczył, zaraz po 
Drągu. Trzeba było się sp ieszyć, 
żeby potem w,r nie pociągną! nas 
razem z tonacym wrakiem. Skoczy­
łem jednor.ześn1e ze starszym ma­
rvnwzem Tomkiem Leśniakiem. W 
wodzie poczułem ulge, chociaż by­
ła lodowato zimna. Teraz jak naj­
szybciej i jak naidclej od tej p io-
rur\<kiei łajby. .. 

Próbowałem odkrecić zawór, by 
nadmuchać Dos. Rozdvi;iotcne ręce 
zamiast odkrl;'cić, dokrecily na 
omen. Na szczC;śc1e w Pobliżu były 
pasy korkowe, zaoornałem pod sie 
bie kilka. Rorl ioteleqraf ista nie zda. 
żył nadać SOS. Cześć rufowa juf 
znajdowało się w wodzie. Dziób 
sterczał wysoko nad wodą. I wte­
dy sposlrzep!em 1edneqo z rozbit­
ków, który zamiast skakać do wo­
dy, wd,c,pywał się no pomost, do­
rad! masztu zerwo! banderę I do­
piero wówczas skoczy!. Był not- I 
wyższy czas. To wszvstko trwało 
okol trzech minut i „Grom" pogrą-
żył się w wodzie. P67.niej dowie­
dziale-m się, że tym, który urotowol 
banderę, był nasz mesowy Sroka. 
Nie poszliśmv na dno jak 59 na- ·1 
szych towarzyszy broni z por. mar. 
A. Krzekowskim, ale Io nie ozna­
czało, że jesteśmy uratowani. W 
m iejscu zatonięcia rozlewała sie 
wielka plama ropy. Dopłynęliśmy 
do niei. Tu było cieplej. Można by­
ło jako tako wytrzymać, chociaż 
s!oblem z uplvwu krwi. Po kilku 
godzinach angielski pancernik przy-

fDokończ,~nie no str, 4) I 
---- -
\ Marian Podgóreczny l 1 
~,..~--.,..--~,.~ 
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Naszym dziewiątym kandydatem do tytułu Gdańszczanina 
35-lecia, którego sylwetkę dziś preient1.1jemy jest długoletni 
solista Państwowej Opery i Filharmonii Bałtyckiej JERZY POD­
SIADŁY. 

Przypominamy jednocześnie, że dotychczas zaprezentowa­
liśmy Czytelnikom svlwetki: BERNARDA RVGIE!.SK!EGO - jed­
nego z obrońców Westerplatte w 1939 r., JÓZEFA BADZ!ĄGA 

montera ustawiacza, długoletniego pracownika Stoczni 
G:lańskiej im. Lenina, WITOLDA BUBU:WSKlF.GO - znanego 
społecznika, propagatora i reoli-.citora morski~qr: wychowa­
niil młodzieży, inży:,iero arch. V.A~'M'ERZA MACURĄ - Pro­
jektanta odbudowy i re1ron~t~nlr-:ii !'50 cennych zo\ntków G•:k1-i­
ska, kpt. i.w. WIKTORA GORVXDl(A - oioniera oo'owów d!'.1-
leko"'!o~sl.:i-:h, wvr.:howrwrv kadr dla rvbołówstwa, prof. dr. 
KAZ!M!ERZA KOPECKIEGO - enerf!et„ka, orąanirntora Poli­
techniki Gdańskiej po wyzwoleniu, wybitnego działa­
cza FJN, BOLESŁAWA DYM!A - aktywne10 d1ia'ncw rn­
słuionego dla rozwoju gdańskiego sportu oraz ST A~IStAWY 
M!AZGOWICZOWEJ - matki gdańskich czworaczków. 

-· .. ·-·-·-·-·-·-

I 
JClEC na droqę życiową 

wyprawił go z przestro­
gą: ,,- Obyś n19dy nie 
został artystą' Ba co ci 
da ta ŚPiewonie? Nic nio 
da1 Opera - to kabaret. 
Chórzystki i tancerki -
same łajdactwa. Zostań 

lcp,ej ks1qgowym". 
I oczywiście został. 

Słowa cjca, rzecz świeta 
Ale przy okazji praktyko­
wania w charakterze księ 
oowego w Wytwórni 
Sprzętu Rybackie,io 

uczęszczał także do Konscrwolorium 
Warszawskiego no naukę śpiewu. · I 
tak powoli - pasja śpiewania brała 

górę nad dot·ychczosowym zawodem 

A nie było to łatwe . Atmosfero do­
mowa, nie ~przyjało rozwojowi tolen­
tu, chociaż o wielkich muzykc,ch w 
domu s,ę mówiło I no kor1certy cze­
sto uczęszczało. Widocznie w talenty 
syna - nikt nie wierzył. 

A jednak pierwszy koncert Jerzeno 
Podsiadleao odbył się 18 marca 1950 
roku na -~cenie klubu Kola ligi Ko­
b ie t. Potem byty kolejne imprez'/, 
gdzie Prezentował sic na rozmaityrh 
uroczystościach, mniejszych i wiek­
szych scenach, ale n,e zapowiadały 
one jeszcze pó.tniejs1ej kariery. 

NA GDAŃSKIEJ SCENIE 

-·-·-·-·-·-·--· 
alr!ors!rich. w!aściwiP. nic my$IOł o 
łym, je~ po•11inien na s'enie za,:-ho­
wywać siq ksicżc. Gc!y ::io raz rfrir­
wszy, już Drzf'd widowniq, wczr,dt na 
sccnc, szpokr ofice,ów , r,cnerołów 
stukał mu ob~;:isami. /I on, zrłenerwo­
wanv r,rcmierą, miast trz111nc11'; n0,lo­
we ksiecio, kłaniał sir; wszystkim w 
POS. 

Tyrh ooow:mt2k nozbiernło ~i"' ,oo­
ro. Ciekowi sa ich orzi,r!e wszvstI,'rn 
s!11rhnr.ze, którvm ah!'.e so tciiniki ope­
rowyr.h kuli~ Ni,: leż d7iwner-o, że 
oprócz nvtnń o naJ"iekaw,w ro!r, lub 
najc ir-~,:,wszc o~im~:,1erie nrty,tvrznt> 
- P"ł..,tn włn~nie o te rlrc\in(?, i!";li~c:.z­
n~ mo?.P. r'lr:, s•1v-:hf'1r?O, !r-,r7. n in 7r"­
W~7.e 0!ri nrt,,~tV "<:ttc-n,,c-rt:"'1 na !=-:".":f'0iP. 

No nr7. 1 •ldod. R:;:1 W .,\Mr<:,P'!I Firor-. 

rn" ~-.>1czr-,.to, nrlz;e n:-rił rol .... r.~rrirłn1. 
krt, r-·•ljr,ł hvć cłe(1!r r-otri i·P \Ą'\/1"",...t--,n .-.t„ 
nr ze-z Fi....,nrc z „o1,:0i11 T•.1t••t'1•Hv h0hr 
t~r Q')~r·.,, ok c:,7r:ł (;if!' j"'l,..,nn1< r.:,,+ 
7.rvt rt~r~'.'=;VWf'V i f"('lff"Ft orłq~n'lĆ -
zrz11r-ił ("lnrnrlnikr:1 ?!'"! s~env nfl wi­
rłnwr,i<'!. "orrl! na volc,no melomanów 
<;fłi,lr/o si<> rłon,-7.l-c, wv<yncita 7,.,,m in. 
złamał kwiat. S!<or,f,,nrlm,vanv f',,rorl­
nik r:>rze::,rosił , crny<:hna! za kul isy 

Jet10 słowa za~z„łn siP od konkur­
su wokolneao w V-:,rcelli we Wło­
~zech, odzie w 1°56 roku zdo'wł dru­
aa nnnrac'G Pn.- nMniei. nn ~1i,.,dzv-

Gdy zaproi:,onowono mu proce w r,nrorlowvr, Konkirs,e \~h~o!r."m w 
Gdańsku, zgodzi! sie, choć wiedział, Re„nio lcmilio we W!oqerf.i olrcvrnrl 
że d7iałojace pr?Y Filhc-rmonii Bałtyc- 11 n""rod" loierw5z2i nie> 11r7.~;nr1no\ 
kiej Studio Operowe nie po~ioda noj- W fvm samym rolrn w Chiavc:ri, na 
ler,szych warunków do !:'racy. Ale by- MiPd~11no•orlowvm Kon~11r,ie Vv'okn l­
ło najważn,ejsze - entuzjazm i wiei- n't'Tl wrE>C70no mu I nnnrode. 
ka pasja tworzenia po wojnie, od no- To byty ieno euro~eiskie oslro~: 
wa, kultury muzyczn0j. śo'ewoka. O!r,vma! stvoe11dium Alen-

Jego premiera no gdańskiej scenie c-lemii 0nerowei w Vercelli. Uczył si0 
zbiegła się z pie r·..vszq premierą, raz- tam, wrnz z nailel")szym, śni,:,wak..,mi 
poczynającą dz1alolnoić studio. Wy- nie tvlk0 klosvcznvch ról, ary c,k!or­

. stawiono wtedy „Eugeniusza Onieqi- skiei, ole tnkże , w,-,ole nie tak łatwej. 
na" Piotra Czr:ijkowskieqo. Jerzy Pod- s7h•ki makiiafo oklo1sk1eco. 
siadły kreował tutaj role księcia Grc- Po powrocie do kroju orooozvcjP 
mino. Był to rok 1950. wys\Niów zocze!y sypać si'l jak z ra-

z tego okresu artysta pamięta aneq au obfitości. Zaczeło się tym samym 
dotkę, którą czasami przypominają normalna, ciE:żka, mozolna proco śpie-
mu koledzy. No próbach ćwiczył tył- waka. 
ko z orkiestrą, koncentrując się głów- Wledy dopiero uwierzył w swoje 
nie no sprawach muzycznych, mniej siły. Nabrał pewnosci, że w tym za-

........................ ,,, ................................................................ . I KUPON. PLEBISCYTOWY i 
i WYBIERAMY GDAŃSZCZANINA 35. LECIA ł 
j Glo,uJ, • • l I ~:~~ mM,ko wmłając"o ku~o I 
. ........................................................................................ ~ 

wodzie będzie się ~zu! najlepiej. Każ­
da kolejna rola przynosiło nowe sa­
tysfakcje , mobilizowała do jeszcze 
większego wysiłku. 

Charakterystyczny dla Jerzego Pod­
siadlego jest wyjątko..vo niski bas -
zwany profondo - nie spotykany w 
Polsce. Jest Io głos silny. Nie tytko 
na scenie. Na wszelkiego typu uroczy­
stościach, w momencie gdy intonował 
,, 100 lat" dołączali się i inni, ale sły­

chać było i tak przede wszystkim bas 
Podsiod!ego. 

ZAWODOWA PASJA 

Str. 3 

zufące. Wiele razy ołrzymywalem pro­
pozycje przejścia do innych oper w 
Polsce. Nigdy jednak nie zdobędę się 
na to. Chociaż z urodzenia jestem 
warszawiakiem - to wrosłem w to 
miasto, w jego' klimat, n1epowtarzol­
ną atmosferę. Tutaj czuję sią najle­
piej. 

CO PISZĄ KRVTVCVf 

Słuchacze, _melomani, zwracają uwa 
gę na to, że Jerzy Podsiadły śpiewa 

bardzo wyraźnie, posiada doskonalą 
dykcję. Każde jego słowo dochodzi 
do widowni, nię jest podrzędna w 
stosunku do śpiewu. 

Krytycy natomiast piszą: 

,.To 1est śpiewak. Każde Jego wejś­
cie na scenę, to zupełnie inne wido­
wisko i głównie · słuchowisko (,,Kultu­
ra" z dnia 20.Xl.1966 r.). Po spektaklu 
„Konrada Wallenroda" Żeleńskiego 
odnotowano: 

„Kreację najprzedniejsze! miary 
stworzy! Jerzy Podsiadły. Dojrzałością 
artysfyczną, głosem, powściągl!wościq 
wyrazu, opartą no znajomości psycho­
logii, prawdziwie grą aktorską górował 
nad całością i nadawał rangę przed• 
stawieniu". · 

W recenzjach podkreśla się, te ar-
Ro.1 lysta jest doskonały w rolach, które 

uczy rn: bardzo szybko i - co sam określił jako charakterystyczne. 
najważnir. jsze - zoslaJą mu w parnię- Czytarny: ,,Czul sie znakomicie w swej 
c, na kin<a lat. Dlatego nie zdarzyło rol i, stwarzając sytuacje pełne humo­
sir;, oby korzysta! z pomocy suflera. ru i artystycznej prawdy"; ,,Jerzy Pod-

- Lubię role charakterystyczne - siadły w roli Bartelo wywołuje na sa­
mów;". - tak_ie w których bawiąc . się li salwy śmiechu". Po premierze „Don 
samemu morna tez zabawie publicz- Juana": ,,Jerzy Podsiadły (kamienny 
ność. komandor) po prostu u1zekl nas g ł~ 

. Należy do nich Bazyl, ~ ,.Cyruliku·. bią i czarującym brzmieniem swego 
sewilsk im" któreqo postac interpr2- głosu" ... 
!ował 203 -~,ozy, Kecal w „Sprzedanej , Te i wiele innych recenzji - grO: 
norzeczoneJ , Falisto! -: w ,;'Weso- modzone są skrupulatn ie w kilku al­
łych. kumoszka~h z_ W,~dsoru · _A le bumach. Stanowią one istotną pomiąt­
swoJe tr,umfy sw,ęc1t lakze w odm,en- ke i zapis nie zorejeslrowaneąo prze­
nych „ drcmotyczna0 or,erach, IO~ cież no taśmie, sukcesu artystycznego 
,.Aida . ,,Borys Godunow czy „Kniaz no sce:nie. 
Igor'' 

Jerzy Podsiadły 

- Być artystą - !wiCHdzi Podsiad­
ły - ło właściwi~ ! óyć ascetą. Wyrzec 
siG często prywatnego życia, spotxań 
ze znajomymi , wieczornych dysput. 
Po tak,m wieczorze. na poronnej pró­
bie czy koncercie - po prostu głos 
nie brzmi ... - Nie można się też za 
dużo opalać, bo cd sfor,ca groz, chry­
pka. Zresztą 25 występów w ciągu 
miesiąca, to 25 zajętych wieczorów! 

Ale brawa słuchaczy rekompensują 
wszystko. 

- Szczególnie brawo gdańskich słu­
chaczy - dodaje artysto lubię 
gdańską publiczność. Mam tuta j wielu 
przyjaciół. Piszą w listach, że śledzą 

moje .sukcesy od początku; są na każ­
dej prem ierze, w k!órei uczestniczę. 
Jest to nie tylko mile, ale i zabawią-

WYTNIJ - ZACHOWAJ 

Zcimieszczony obok ku­
pon prosimy wyciqć i za­
chować do czasu opubli­
kowan io sylwetek wszyst­
kid, kandydatów. Dopiero 
bov. iem wtedy rozpocznie 
my ~losowanie. Kaidy Czy­
teln ,1< będzie mógł wysiać 

lub złożyć w redakcji do­
wolną ilość kuponów. Wez­
mą one udział w losowa ­
niu wartościowych nagród. 

JUBILEUSZ 

Tych sukcesów w c,qgu 30 lol pra­
cy artystycznej na scenie zebrało się 
sporo. Przypominają o nich przede 
wszystkim słuchacze, którzy z okozji 
jubileuszu Jerzego Podsiadłeqo prze­
słali artyśc ie olbrzymie bukiety kwic-'. 
tów, telegramy, listy, kartki. 

I artysto tym jubileuszem jest Jut 
chyba zm~czol)y. W zac iszu domo­
wym, zamiesi snuć refleksje o minio­
nvch 30 latach, o pracy no scenie 
Opery Baltyr.kiej, o nagrodach no świo 
towych konkursach - opowiada po 
11rostu o przebiequ minione90 dn ia, 
'est w tym momencie bardziej rze­
-zywisty, bardziej autentyczny niż na 
sr.enie, w kostiumie, w wielk ich ope­
•owych rolach. 

I len uwodzicielsk i, imponujqcy po­
stawą i q!osem artvsta doskonale czu­
ie się w roli pono domu przyooto­
wujoc obiady, chodznc po zakupy, 
czestuiac ooki spaohett, z mięsem I 
nalewkami. Oczvwiście, domowej ro­
hoty, werlłun sprawdzonych. nojlep! 
szych przepisów. 

Ale wróćmy no scene . .Jubi leusz 30-
·leria odbvł sie uroczyśr.ie, w mac ie­
rzystej olacówce kuituralnej z udzie~ 
łem władz oro1 wielbiciel i. I nic te± 
rhiwne-aa nie bvlo w tym, ie ody or­
tysta wyszc~t no scene i zaśoiewol· 

.,Ten ze~ar siary, nibv świat, 
KurcińtY cio! iok z nut, 
7<,nsuty w~zakże od stu lal 
Nnorowiać nróżny ' trud ... " 

oublir:zno<;ć wstało z mieisc i ooro­
cymi oklaskami powitała ~kołube. · 

Ar ie te śpiewa! Jer1y Porfsiodly oo 
raz · 1~3. Skruoulalnie Prowadzono 
orzP.z nieao krrmiko odnot(")w11ie '.'1003 
wv~t,,,w no r6żnvch konr-er\n-'1, w 
tvm -l'lS oaza nrnnicam: Potsl<i. 5".1 '"'e 
r,nProwe i 11i75 p,zedstnwinń, w lvm 
1?1"J nozn oranicami k•niu. 0n61em 
orzez 3n lot oracv artystycznej wy­
str1oi! 4678 razy. 

Ale praca ortvstycmo to r, ie j<,dvno 
oasja odar,skieao ortyslY. Druną by­
ła praca soołeczna , wvst"'DY na wie­
lu koncertach, w szko!orli, urlziol w 
spotlc:oniach z mlodzieio. Bvl łoki~ d~­
leoatem no IV i V Ziemi PZPR, o w 
latach 106Q-70 działo! iako wire!'!•7<,­
wodnic1acy Komisji Kult 1irv KW PZPR. 

W tej chwili Jerzy Podsiadły jest 
no · emP.ryturze, ole n ie zerwa! kon­
taktu z operą, ze sluchoczorni. Nadoi 
wv~tPouje i r,("lr:lol dz,oła spo!er:znie. 
Oe1vwiŚCiP- w G:iońsku, 'bo życio w i'l­
nym miekie po orMtu sobie nie wyo­
braża. 

r;;; Trębińska-M;-\ 
__, __ -·· .- - .... #' 

Kiedy wyb'..lch wojny zdawał sie 
być nieun,kn,ony, trzy polskie nisz­
czyciele: .,Błv~kawica", .,Grom" i 
„Burze" zoodnie z planem pod 
kryotonimP.m .,Pekin", opracowa­
nym na -....,n,osck szefa kierowni­
ctwn Marynarki Y.Jojennej - w ma 
ju 19~9 roku oc,uśc,ly 29 siemnia 
Oksvwie i u~ ały sie no wody brY­
tvjskie Znodnie z tvm plonem pal­
~kie okretv dywizjonu niszczycieli 
mialv kontvnuowoć działania wo­
jennP. z baz brylyr<kich i eskorto­
wał; ~tatło z zooootrzeniem wo!en­
nym do Polsk i drorią morską przez 
Morze Śródziemne i Czarne, a da­
lej droqą lądową przez Rumunie. 

W kwietniu 1940 okręt ten ze 
s1vnnvm ok retem podwodnym 
,,Or7.e ł" oraz niszczycielami ,Bu­
rzo" i „Błyskawica" wziął udział 
w kampanii norweskiej. Pełniąc 
s!użbr, w rejonie Narwiku „Grom" 
zniszczvł oąniem swojej artylerii 
most, którym lransportowcino rude 
do Szwecii oraz wrcqie baterie w 
fiordzie Romboks. Te ostatnie w 
dzień przed katastrofa ... 

-- -- -----· 

Wysłanie tych okrętów miało ura 
tować cześć floty przed niechyb­
nym zniszczeniem, jakie !'.)raziło jej 
no Bałtyku wobec zdecydowanej 
przewagi floty niemieckiej nad poi-

• 
ChÓciaż dzisiaj panu Kazimie­

rzowi p ;zybyło czterdzieści lat i 
jest inwalidą wojennym li grupy, 
nietrudno rozpoznać w nim po do­
brodusznym uśmiechu młodzieńca 
z fotografii w mundurze maryna­
rza i czapce z napisem ORP GROM. 
Z perspektywy lot wspomino o 
tym dniu beznamiętnie, bez wzru-

f 

j 
Załoga ORP „Grom" no swoim okręcie be1pośrednio · przed wypłynię­

ciem na wody terytorialne Norwegii w 1940 r. no redzie w Plymouth. 

Jest to trzecia w dziejach gdańskiego baletu premiera utworu 
,,Pan Twardowski" Ludomiro Różyckiego. Pierwszy raz zaprezen­
towano „Pana Twardowskiego" no gdańskiej scenie w roku 1954 
- w inscenizacji I układzie choreograficznym Janiny Jarzynówny-
-Sobczak a ponownie w 1965 r. Obecną premierę przygoto-
wał inscenizacyjnie I choreograficznie Gustaw Klau:iner. Kierow­
nictwo muzyczne spoczywało w gestii Jer:rego Michalaka, który 
dyrygował premierowym spektaklem, natomiast scenografię przy­
gotowała Anna Rachel. 

OŻN A przypusz­
czać, ie kolejne 
premiery tego ba­
letu pantomimy 
wynikają z chęci 
stałego posiada­
nia w repertua­
rze Opery Bałtyc 

kiej tei;o włafoie 
dzieła. Jeżeli tak, 
jest to założenie 
słuszne - Różyc­
ki skompono·.vał 
bowiem utwór 
bardzo ,::o:ski. o­

party nie tylko na polsldej baśni, 
ale nasycony bogato elementami 
polskiej muzyki. 

Oczywiście - możliwe jest, że za 
czasów panowania Zygmunta Au­
gusta żyl człowiek nazwiakiem 
Twardowski, że trudnił się czarno­
księstwem i alchemią, że opowie­
dziane przypadki i5totnie zdarzyły 
się w Krakowie i pod Krakowem. 
ale dla wartości tego dzieła waż­
niejsza jest obecność Twardowskie ­
go w polskich ludowych baśniach, 

przesłaniach 1 legendach. Il ehot 
akcja została ściśle umiejscowiona. 
ma racj~ kompozytor kiedy się,:a 
do różnorodności polskiej muzyki 
ludowej, włączając do p0dkrakow ­
skiej lee;endy nie tylko krakowia­
ki. ale kujawiaki oberki i mazury. 
Jest tu również trochę muzyczne j 
i folklorystycznej egzótyki miejsco­
wej - Cyganie i Żydzi. a nawet 
„Kraina Wschodu" - bez której 
rzadko obywały się legendy o skar­
bach. 

I tu widnie w~·lanla się pierw­
sza sprawa dyskusyjna.. Za.równo 
bowiem w programie teatralnym, 
.iak I na scenie - co ma. już więk­
sze znaczenie, odna.idujemy zamysł 
inscenizacy_jny „ożenienia" le'?"endy 
o Twardowskim z leęend~ o Fauś­
cie. Jakkolwiek trudno wykluczyć 
w przeszłości wzajemnego przeni­
kania tych legend (znakomity ba­
dacz folkloru Julian Krzvżanowski. 
wskazuje tak±P. na ró~"TIÓległe z:w!ą 
zki le>'endv o Tward0wskim z Ma­
dejem. Belfegorem. Wet·<:>:ilius,em. 
Skarbnikiem, Piotrem Duninem. 

Bolkiem Sląskim), to jednak szuka­
nie analogii z Faustem w samej 
intrydze nie jest istotne. Twardo­
wski w legendzie oolskiej jest za­
wsze zawadiaką. wcale nie szukają­
cym „pierwiastka wiecznej kobie­
cości" jak Faust, zwłaszcza Faust w 
interpretacji Goethei::o. Ten „pier­
wiastek wiecznie kobiecy" ma bo­
wiem Twardowski w domu. Twar­
dowski żąda od diabla .,siły ma­
gicznej" i oczywiście dukatów. a Je­
żeli także młodości, to wyłącznie 
żeby sobie „pofiglował"' - jak np. 
stłuc kramarkom dzb,my gliniane. 
a potem zrozpaczone sowicie wyna­
grodzić. 

mu? Oczywiście - skarby! Zabiera 
go więc przez komin na dach. po­
kazuje mu uśpiony Kraków i „mo­
cą czarodziejską" przenosi go do 
kopalni srebra w Olkuszu. gdzie 
Twatdowsk( spotyka Wiśla:-iki, K~ó 
Iową Podziemi, smoka, strażnika 
skarbów, ale także górników i... 
zbójników. a więc cały korowód 
polskiego baśniowego folkloru . Sku 
szony bogactwem Twardowski da­
je się łatwo kupić i podpisuje na 
Krzemionkach cyrograf. Jest to 
baśniowe. ale w tej baśniowości l o­
giczne. 

Co rok! Klaurner w .,::iowo odczy­
tanym" libretcie? Z domu zabiera 

- wzorce .,St1Jdia Gama". W tym 
duchu zresztą realizuje Klauz:ner 
większość sce-:1 zbiorowych. 

,,Pan TWardowski" 

Tyle wybrzydzeń pod adresem in­
sceni7.acji. Natomiast z zaintereso­
waniem oglądałem niektore układy 
choreo~raficzn" solistek i sol istów. 
Pan Twardowski (Jan Jakubowski) 
w koncepcji postaci „polskie!l'.o 
Fausta" nie liczy się tanecznie w 
pierwszej części. Na pewno nato­
miast jest już znacznie lepiej w dru 
giej c7.ęści i taniec modeluje wre­
szcie bohatera. Niestety - postać 
Twardowskieo.;o blednie wobec zna ­
komitego Diabla (:\Jirc.sla.w Żukow­
ski), który już od momentu wejś­
cia na scenę s-w:oim tańcem kreuje 
nastać. Panowanie n;id całym cia­
łem. swoboda wykonawstwa ewo­
lucji tanecznych na pewn0 cz~·nia 
z Diabla pierwszoolannwa rol ę męs 
ką. A · jest ta tutaj bardzo ważne. 
bo inni tancen;e nie ma.ia już wie­
,.. do zademnnstrowania. Trudno 
zgadnać czy Klauzncr opracował, 

postacie mcskie na mi:oirę możli­
wości tancerzy, czy zabrakło mu po 
mysłńw. dość że jest to „ Pan Twar 
dowski" wybitnie sfeminizowany. 

Tymczasem Gustaw Klauzner za­
czyna swoje widowisko od obrazu 
Fausta. obrazu żywcem skopiowa­
nego ze starych ilustracji do d1.ieła 
Goethego, jakby na przekór pol­
skiej muzyce. która wciąż narzuca 
obraz Krakowa i ~amego Twardow 
skiego z bardzo polskiej baśni. w 
której mienią się kontusze i suk­
many, nawet na przekór epoce 
(XVI wiek); diabeł zaś w tej l egen­
dzie (np. na ilustracjach Kossaka) 
zgodnie z tradycja jest .• z niemiec­
ka ubrany". Diabeł kusi tutaj 
Twardowskiego urokliwą dziewczy­
ną. czego nie ma ani w le~endzie, 
ani w lihretcie pani Różyckiej. 
istnieje tylko w wyohrażni K!auz­
nera. 

Ca zgodnie z legrną i libre'tem 
oferuje diabeł Twardowskie -

Twardowskiego do podziemi. !:'.dr.ie 
nie ma srebra. górników i zb.ójni ­
ków, ale jest powabna Królowa 
Podziemi, potem pokazuje mu 
Wschód - znów aby olśnić go 
nie bogactwem. ale urodą tancerek. 

Rola Pani Twardowskiej (Dagma­
ra. Kalinowska) nie została w li­
bretcie i na scenie wyrainie okre­
ślona w ca°łej kompozycji baletu. 
nawet w finale. W mi~awkowych 
sytuacjach jest sugestywna. nie ma 

(Dokończenie na 5tr C) 

Sławomir Sieracki 

I wówczas Twardowski jest goto­
wy podpisać cyrograf. Potem zja­
wiają się dachy Krakowa - ukaza­
ne za pomocą niezbyt trafnego po­
mysłu - wielkich trzech dzwonów. 
pod którymi następnie odbywa się 
scena na krakow~kim rynku. Nie 
trzeha być znawcą sceny aby od­
P.Rdnąć. że trzy ogromne elementy 
imitujące spiże-we kolosy spła,zcza 
nam całą baletową scenę na ry 1k:.i. i 
Nijaka scennirafia pani Ann:v Ra­
chel miedzy wiern'lścia librettu. , 
wiernosc1ą hist.oryrz.m;. a baśnio- ( 
waścią wybiera czwartą możliwość _,.._.._....., ________________ _ 
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Na szlakach W drodze po rekord 
• • • • • • • : • 

lturystycznvch 
• 
: Iii al#~' 'rSWtRF)C. i !J 
• 

Szczodry dąr z N FOZ 

• • • : • : • 
Porządkujemy Trójmiejski Park Krajobrazowy 

W spaniała odnowa 
Domu Małych Dzieci 

Raduje nas widok przemian, do­
konanych w Państwowym Domu 
Iviałych Dzieci przy ul. Abrahama 
56 w Gdańsku-Oliwie, za złotówki, 
wpłacane przez społeczeństwo Wy­
brzeża na konto i'iarodowego Fundu 
szu Ochrony Zdrowia! Co krok -
to mila niespodi:ianka. Oto duża sa­
la do zabawy w ruchu i ćwiczeń 
rytmicznych, zrobiona z dotychcza­
sowych dwóch małych, z których 
nie mogło być takiego pożytku. 

Kierownik Państwowego Domu 
i Patronując akcji „Morena" obejmującej zagospodarowanie 
: Trójmiejskiego Parku Krajobra1owego z przyjemnością pośredni -• : czymy w przekazaniu mienkańcom nadmorskiej aglomeracji zo-

,cf,_J : proszenia organizatorów kolejnej akcji na rzecz uporządkowania 
·•·!I •:.. podmiejskich terenów rekreacyjnych. 

Jak już informowaliśmy, Zarząd Wojewódzki Polskiego Towa-

1 
rzystwa Turystyczno-Krajoznawczego w Gdańsku podjął cenną 

;

1 

społecznie akcję pod hasłem: ,.Turyści sobie i środowisku". Pne-
i biega ona przy współpracy z Wydziałem Kultury Fizycmej i Tury-

styki Urzędu Y'Jojewódzkiego oraz Kuratorium Oświaty i Wycho­
l : wania w Gdańsku. 

j 1• z AKLADA ~ię wielkie, wio­
senr,e porządkowanie rejo­
nów TPK, przez które wiodą 

: szlakf turystyczne - od Gdańska 
• po \Vejherowo. Pracującym społecz­
: nil" grupom w realizacji podjętych 
: zadań pomoc, ofiarowali leśnicy la­
: sów komunalnych i ~adleśnictwa 
! Gdailsk. Fac!1ową pieczę nad prze­i nro,\ ache:1iem akcji sp:a wu.ie Za-

,. . . . • aad TPI\.. 

: ·' . ·. .. . .... · .. ·. . . _· .· %.~"°"'~' \,:,,,,,,,.;;,.t·ł<""· % WszelkiP pnczynanh koordynuje 
• ~zł'( sztc1bu tej akcji Edward Cza-
• ~l"'I" lmi1ski z ZW PTTK, z któp·m z.ain-: t·,dw ·. ~:~:;:;,;,~~!!!!il._:: teresn,\·ani mogą sko!1taktować się 

I ;~ .-,=,.~,,,. ~:I~'.~i~ii'.~:~e~::::::::::: 
ł nuje się dziś i jutro, jeśli dopisze 

11
1, l . 

I i 
l : 
' . 

i ~---11 
: Zmiana kierowcy musi nastąpić w biegu; tok koże regulomin : 
: Fot. Z. Kosycorz : . : : JAK podoliśrny we wczoroJ- pchany bezpośrednio n,komi opor-: 
• szej gazecie, w ośrodku tymi o nadwozie. Regulomm prze-• 

Rajd z „Marwojkiem" 

kapryśna zwykle wybrzeżowa po­
goda. 

e Turyści Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina wraz z uczniami i oi:>iekuna­
mi TBO i ZSBO zapraszają na 
wspólne ,przątanie lasów od ul. 
Słowackiego do ul. Abrahama w 
Gda11sku - zbiórka 4 bm. o godz. 
10 na przystanku autobusowym w 
Złotej Karczmie oraz u w)·lotu ul. 
Abrahama. 

• Z turrstami Uniwersytetu 
Gda1iskiei1:o można sprzątać tra~e: 
wędrówki z Oliw_v do Sopotu (do 
leśniczówki i z powrotem do pętli 

trolejhusu nr 21) - zbiórka 4 bm. 
o godz. 9.30 u podnóża \Vzgórza Pa­
chołek w Oliwie od ul. I Armii Pol 
skiej. 

• :\!ieszkańców Oliwy, a :z:włast­
cza rodziny ,: dziećmi 1\' wieku 
przedszkoln~·m l młodszych klas 
szkoły podstawowej, zaprasza klub 
PTTK „Gościniec'' - na spacer w 
lasach oliwskich, połączony Zf' zbie­
ral}iem śmieci - zbiórka 4 bm. o 
~odz. 10 w hallu d•;i:orca PKP Ża­
bianka. Dodatkową atrakcją będzie 
Of~nisko tuo·~tyczne. 

a J\Iieszka11cy Sopctu spotkają 
~iG z organizatorami również 4 bm. 
o godz. 9 pn:y staw;e .,.Mo,skie 
Oko", skąd rozpoczną spriątanie 
pięc:u :::,1,Jaków spacerowych. 

Natomia~t mieszkańcy Gdyni 

PTTK w Gda11sku zapowiada roz­
poczęcie porządkowych wypraw tu­
rystycznych w przyszłym tygodniu. 

Przypuszczamy, ze w tej poży­

tecznej akcji PTTK licznie wezmą 
udział miłośnicy podmiejskich la­
sów, zwolennicy czynnego wypo­
czynku w tym rejonie. Równocześ­
nie apelujemy do spacerowiczów, 
aby nie przyczyniali się do nowego 
zaśmiecania uporządkowanych już 
terenów. Nie należy także zrywać 
pierwszych wiosennych kwiatów i 
łamać pączkujących gałęzi. 

(łasz.) 

Apel do znalazcy 
W piątek, 2 maja w sklepi" ob1rnni­

ezyn1 prz)• ut. święto.iańskif'j w Gdvni 
zgubiono duża. czerwona port.monetke z 
pewna ~urna pieniędzy ł bonami balto­
n owskimi. pn.ezna(•zouymi na. opłacenie 

pomnika dla zmarlei:o dziN·ka. Zro1pa­
ł'7.ona ,-..·Ja!t'kif'lka. i-orat·n prosi u<·zriwP 
go znalazc~ o zwrot na ul. Kcvńs.ka 1a 
m. 14 w Gdyni lub o wiadomoś(· 1e1. 
23.52.u. no o 

e se -a y 
W piątł'k, Z5 kwlptnia na Przymonu 

z~nal sh,cisty cłlcker-•paniel, Zrozl)a­
czeni właściciel .. , ..,. tym kilkuletni!! 
dziecko, bardzo toknla i oczekują na 
swoJeco czworonotnł'll:O przyjaciela. Tym 
cusowy ol)iekun proszony jut o od­
prnwadunie (u wysokim v.:vnag;rodze­
nit,m) na ul. Obrońców Wyl>rzeb CA 
m 1! lub n wiadomośf: tel. 53-23-45. 

llop 

Z części strychu w nadbudówce 
powstał hotelik dla dziecięcych opie 
kunek, dojeżdżających tutaj do pra 
cy. Urocze pokoiki z niezbędnym za 
pleczem, plus lokuin dla krawcowej, 
która poprzednio wykonywała swo 
ją pracę w piwnicy. 

\V całym domu bajecznie kolorn7 
wo i czysto. Latwiej utrzymać porzą 
dek, skoro podłogi zostały wymie­
nione, wycyklinowane, pociągilięte 
lakierem, a gdzie trzeba - pokryte 
wykładziną. ł.,atwiej o czystość, sko 
ro remont umożliwił wymianę urzą 
dzeń wodno-kanalizacyjnych i elek 
trycznych, a także spowodował zmo 
dPrnizowanie centralnego ogrzewa-
·nia. 

Łazienki zostały powięk~zone, 
świetnie wyposażone. \V różnych 
miejscach na parterze i piętrze 
przybyło pomieszczeń. Tutaj -· ga­
binet dla przełożonej pielęgniarek, 
tam - dodatkowa izolatka. 

\V kuchniach i pralni zainstalo­
wano większość nowych urządzeń I 
zape\•miono im bardziej funkcjonal­
ne rozmieszczenie. Są aparaty do 
lepszej sterylb:acji mleka dla nie­
mowląt, zastosowano wyposażenie 

nawiewno-went)•lacyjne. 

Klub czeka na be działaczy 

Małych Dzieci w Gdańsku-Oliwie 
:\laria Sokołowska zasypuje mnie 
nazwami insty tucji, którym dom 7,a 
wdzięc?..a wiele dobrego. Remont 
przeprowadził ,,Rembud" ,: podwy­
konawcami. Dużo zrobiły np. Stocr.­
nia Remontowa „Ostrów", Stocznia 
Remontowa „Radunia", Gdyńska 
Stocznia „N auta", Stocznia ,.\Visła'' 1 
kilka innych przedsiębiorstw. 

Problemem do załatwienia jest is 
pełnienie etatów personelu, adapto 
wanie dalszej partii strychu na po­
mieszczenia bardziej potrzebne i po 
dlączenie domu do !iieci elektrode­
płowniczej. 

Dopiero wtedy, kiedy to (OPEC 
sporządził już \\. czynie ~polecznym 
dokumentację) można będzie odp-0-
,v:ednio urządzi(: ogród, przylegają­
cy do Państwowego Domu Małych 
Dzieci. Miejmy nadzieję, :i:e tak jak 
doszło do kapitalnego remontu, któ 
ry wspaniale zaowocował, urzeez)·-
1\"istn:ą się również kolejne, pilne i 
ważne zada!1ia. 

\\"IESLA WA REJ:\SO~ 

PlĘ~ OSOB RANNYCH 

W miejscowości Rusocin, gm. Prusu.z 
pod kolo nodjeżdżojqc•j ,,Nysy" GR-
4457 wybi egło Małgorzata B. Kierowca, 
chcąc uniknąć potrąceoia skręcił I ude­
rzył w drzewo. W wyniku tego S osob 
- kierowco ł troje pasażerów „Nys•(' 
oraz Małgorzato B. - zostołlo ronnych ł sportowym gdy,;sk,ego MOSiR widuje leż szereg norm technicz- i 

ł 
trwa próba pobicia rekordu w ... pcha nych. • 
niu „Fioto 126p". Próbę podjęła pod Ncd przebiegiem zmaga1i czuwa:. 

• wodzq Krzysztofa Pawlisza 18-oso- bezustannie 8-a-;obowa komisja sę-: 
• bowo grupo studentów Wydziału dziowska, złażona z członków Ogni: 
; Elektrycznego Wyższej Szkoły Mor- ska TKKF „Budowlani", a przewod • 

Gdy11ski Klub Tury:,1 yki Pieszej 
zaprasza w na.ibi ·· "ll niedziel~ r:a 
drugi etap V rajdu ,.Siadami prado­
lin". Piętnastok;lometro,\·y spa­
cer na trasie ZarnowiPc - Kan\"ia 
poz\\·oli uc~ef.tn;kom na zapozna:1ie 
się z pięknem krajobrazu nadmor­
skiego. Zbiór-ka 4 bm. o godz. 8 na 
d\\"Orcu PKP Gdynia o~obowa (obok 
informaP.ii PKP\. al NA PRZEJSCIU :::::;:;~~:; b:t·~'r, i:.y~yi~~:,~~ 7 anroszenie do Wysepki' 

~li B a atUIR.:ilf'WihMit.!l 4J.. I '' p~~ly~~k~~~c~ g~~ń~~~s~;~i~t n1~ 5~.~ic! 

P I • • I • ff nr rej. GDN-9654, kierowany pr7ez Cze" 
; skiej, którzy w ten oryg,nalny spa- niczy jej Stefan Sierakowski. Sę- i 
; sób pragną uatrokcy1nić obchody dziowie wyr,1,enioja się co 4 go-• 
• 60-łecia swej t;czelni. d:.:iny, c przewodniczący komisji i i Regulamin imprezy przewiduje prawie bez przerwy przebywa no• 

O O W a n Ie n a Je e n I a Klub Rady Uczelnianej SZSP UG darzem wieczoru będzie grupa poe- słowo L. potrącił Wincentego T., który 
„Wysepka" organizuje z okazJi ju- tycka „No1\e Żagary". będąc pod działan iem alkoholu wyHedł 

I I bileuszu Uniwersytetu Gda!'1skiego Na kolejne, tradycyj,1~ spothn.e nogle no jezdn i ę, nie upewniwszy się 
koncert 10-lecia uczE>lni. Odbc:dz;e zaprasza w czwarte.c ,, g„dz. 20,:3:, uprzednio, czy nie zagroia mu n;ebez-

m. in., te w samochodzie zawsze, miejscu zowcdów. • 
nawet w chwil, zmiany kierowcy, 'dyniki próby bicia rekordu zo- i 
musi się znoidowoc jedno osobo, stano przesłane do s,edziby „Gu-: 

i ł.e pojazd oni na chwilę nie mo- ines 0 ;:i " w Angl:i, gdz:e znajduje się• 
ie przystanąć, a jego prędkość redakcja księgi światowych re kar-: 
ma wynosić co najmniej 5 dów. Być może gdyńscy sludenci t 

t km/godz.. Samochód musi być zostaną do niej wpisani obok in- f 
t _.,.....,.., ·•--- nych niecodziennych rekordzistów; 
.................................... trikich, jak np. człowiek najdłużej• 

Fl&41 ::tt# ! 'bjocy no jednej nodze, najdłużej: 

Niedzielne 
y 

• śmiejący sie, 1-.JD zjadający naj-: 
: wic:;kszą ilosć jajek no twardo... : 
: lzet. : . . --......................... . 

24-letni :\larrk Wi 
tek, zam. w Gdyni 
przy ul. Ramulta 34, 
był częstym bywal­
c0m w gdyńsk:ej ka­
wiarni ,,Albatros". 
Przesiadywał tu rów 
nie;i; wieczorem 2 li­
st.opada ub. roku, 
spotka! się z0 swym 
znajomym Andrzl:'­
K. Oczywiście raczy 

li się alkoholem. To samo czynił 
Czesław S .. siedząc:v prz:v barze. za-

mawiaJąc kolejne „pięćdziesiątki" z 
których uzbierała się ćwiartka, a 
może więcej. Taka sytuacja trwała 
do godz. 2:!. 

Wówczas Czesław S. opuścił lo­
kal, by uda(: się do domu. Do \Y?jś 
cia ZC'brali się ró1\·nież ).farek Wi­
tek ze s,1·oim kolegą, od razu trze 
ba dodać, że upatrzyli C;r.cslawa S. 
na „jelenia". Tymczasem jednak o­
baj zachowywali się popra11·niP, a 
ubierającemu się w szatni C1.esławo 
wi S., który n:e bardzo sobie z tym 
radził. I\1. Witek pomógł nawet 
11·łożrć kurtkę. 

Wojewódzki Ośrodek Kultury i 
Państwowa Wyższa Szkoła :.Tuzycz 
na w Gdańsku po dłuższej przer­
wie, spowodowane.i remontem Ratu 
sza Staromiejskiego wznawiają cykl 
koncertów pt. ,.Fr;.•der~·k· Chopin -
Opera Omnia". Cykl, przygotowany 
z okazji 130 rocznicy śmierci kom­
pozytora, obejmuje wykona.nie 
wszystkich dzieł Chopina. 

Rozdano trofea 
dla zes ołów szkolnyc 

Z lokalu wyszli w trójkę, gdyż 

d1\·aj koledzy udawali, że prowadzą 
Czesława S., który chwiał się na no 
gach. Kiedy jednak znaleźli się w 
miejscu mało uczęszczanym, An­
drzej K. wykrzyknął „teraz" dając 
sygnał do napadu. M. \Vitek natych 
miast wymierzył ,,jeleniowi" silny 
cios i z,valił go z nóg. Wówcza5 An 
dnej K. zadał jeszcze Jeżącemu kil 
ka ciosów, nie pozostał także bez­
czynnie M. Witek. 

Do kwiPtnia br. odbyło się 18 kr,n 
c~rtów. W maju usłyszymy nastep­
ne trzy. Pierwszy - 4 bm. godz. 18. 
Wy~tąpią Jan Kull'sza i Waldemar 
Wojtal. 

• • 

~a koncert muzyki harnkowej za­
prasza w niedzielę, 4 bm. o gndl. 16 

Gdańska O r kiestra Kameralna 
,,Przymorze". Koncf'rt odbędzie sic: 

w sali ośrndka kultury przy ul. 
Sląskiej 66B. Program przewiduje 
utwory Vivaldiego, Haendla oraz 
Mozarta. Orkiestrę poprowadzi An­
drzej Bachleda. 

W gda11skim Domu fiarcena odby 
Io się uroczyste podsumowanie l 
Ko:1kursu Chórów Szkolnych a cap­
pella oraz woje\\·ódzkich przegladó·,1 
artystycznych szkól o nagrodę „Bur­
sztyn u Bałtyku" i „Bursztynową L·­
r<~"-

W łcategorii szkól podstawowych 
I nagrodę otrzyma! chór SP nr l w 
Gdyni. Wśród szkól ponadpod~tawo­
wych nagrody w µ,1szczególnych ka­
tego riach zdobyły: ('hór n ięd1.y­
si:kolny Zespołu Szkól Zawodowych 
nr 1 i Zespołu Szkół Samochodo­
wych w Gdat'lsku, Ze~pół Studium 
Wychowania Przed~zkolnego w 
Gda!'1sku, Zespól z Liceum Ogólno­
kształcącego w Wejherowie. 
„Bursztyno·wą Lirę" trofeum dla 

Od redakcji 
przyznany czy 
nie i dlaczc-go. 

najlepszych zespołów artystycznych 
szkół podstawo\1·ych, otrzymali: zes­
pól muzyczno - ruchowy ze Sz1rnly 
Podstawowej 1 w Gdyni, zespól fle­
towy ze Zbiorczej Szkoły Gmi1rnzj w 
Kaliskach, grupa muzyczno - wokal­
na ze Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Pszczółkach, zespół pieśni i ta1ka 
ze Zbiorczej Szkoły Gminnej w Ced­
rach Wielkich. Natomiast nagrodę 
,.Bursztyn Bałtyku" dla zespołów 
szkól ponadpodstawowych przyzna­
no orkiestrze dc:tej z Technikum 
Mechaniczno - Elektrycznego w 
Gda11sku, grupie wokalno - instru­
mentalnej ze Studium Wychowania 
Priedszkolnego w Gdańsku i zespo­
lo"'i instrumentalnemu z tego 5tu-
dium. AI. 

.Przeszukując następnie kie;,zenie 
wyciągnął portfel ofierze napadu, 
zdjął z ri:ki zegarek ,.Seyko" z 
bransoletką, a z palca złoty ,ygnet. 
Pieniądze wyjęli i,; portfela, a było 

tam ok. 5 tys. zł. portfel zas z doku 
mentami ,vrzucl1i do studzie-nki ście 
kowej, skąd po paru dniach, z-05tal 
wydobyty. 

-Sprawa rabunko11·ego napadu by 
la ro1.patrywana przez Sąd Rejono­
wy w Gdyni, który skazał ~L Wit­
ka na 4 lata pozbawienia wolności 
i 20 tys. zł grzy\1·nr. Materiały w 
sprawie Andrzeja K. zostały wyłą­
czone do odr~bnego prowadzenia. 

Wyrok nie jełt jel!zcze prawomoc­
n7. ... 

Pr1er killca ~lęcy, po Oł)Ubllkowonlu w Mar,ftor1e l"ohł:lffl r.. 
39, poz. 253) 1orzqdzenio prezesa Rady Mln-i-st,6w li U li?(:a 11)71 ro­
ku w Sp(awie ogrook:zenia iodania zaświadczeń od obywateli, bKJro­
krotycme wymagania urtędn~6w różnych nczebli wyrażnie sie u-tem 
perowoły. Wyszcwploły p~ote akta spraw, w kt6fyeh rołqczn~i 
zmniejszono do nifllbędnego minimum. 

Petent odetchnął il ulgq i nodzie ją, i• odtq.l b1tdrie rnioł tpOkóJ, 11ie bę 
dzie musiał biegać od jednego urzędu do dru9ie90 po i-ucie jeden 
opiectętowcriy załącznik, ber którego sprowa nie może rtM-11yt r 1"Hlf­
sco. (Tal( było w pierwuyrn rollu puemiaf'I ufz~aych). 

nago .rod11oju 1ołwlodu•rli OfOi: wv­
pis6w I li:siqg stanu cywilnego. 

W rreczywi!boscl r,ie P'IOleiy ł-q­
dat: 

- od oaób po,iodajqcych d.owo­
dy ~sobiste (lub lymcret90We JO-

się on 14 bm. w sali Ekonomiki klubowa grupa „Cytrus". p,eczeństwo. Pieszy został ranny. 

Transport u \\. Sop~cie, a udział ,,t nim ---· _-.---.---. _-.---.---.---.---.---.---.---.---• ..:._-.---.---.---.---.---. _-,---.---.---.---.---.-
z..apowiedzi ało 1•,:ielu wykonawców. 

Z tej też okazji kierownictwo „Wy 
sepki" chciałoby zaprosić na kon­
cert i spotkanie starych, byłych dzia 
!aczy kultury uczelni, pierwszych 
szefów i aktyll"istów zarówno .,\Vy­
sepki" jak i klubu „Łajba" czy „Ran 
cho". 

W bitwie o Narwik 
Wszystkich zaintere~o,\·a-:,::,:h r-ro­

simy o skontaktowanie się z klubem 
pod nr 41-40-73. 

• • 
Przyszły tydzie11 w „Wyst'pce" za­

powiada się bardzo ciE>kawie. 
W poniedziałek, 5 bm. o godz. 19 

koncertować będzie \1· siedzibie klu­
bu przy ul. Polanki zespół „Pas5at"' 
z NRD, ,\· program'e muzyka w ~ty 
lu rock, a także transkrypcje Ba­
cha i Beethovena CJraz przeboje dys 
kotekowe. 

6 bm. o godz. 20 - spotkanie z 
cyklu „Z „Polityką'' o polityce" z 
redaktorem Ernestem Skalskim. 

Zupełnie inny nastrój pano,.,.·ać 

będzie w ,.Wy:;epce" w środę. Gospo 

(Dokończenie ze str. 3) .. ~-

słoi nom szolupv. No , cala hislo-
ria ... 

Historio wcale n;e bvlo cało. 

Później był szpitc,I i próbo samo­
bójstwo w przakonon ;u, że nie od­
zyska wzroku. JE:sz:cze póżnie j , po 
kilku miesiocach, upragniony po­
wrót do służby, chociaż już by/o 
wiadomo, że przez Narvik nie doj· 
dą da Polski. Nojp,erw na „Hura­
ganie", , nostępn,e na „Piorunie". 
Walka dopiero było przed nim. 

Niszczyciel ten bierze udział w 
otoku na ni~miecki pancernik „Bis­
marck", który uciekał w kierunku 
Francji, więc okazjo do wziecia od­
wetu za zatopienie „Groma". 26 
moja 1941 roku płynący no skrzy­
dle czte rech bliźniaczych niszczy­
cieli brytyjskich ORP „Piorun", po­
mimo wysokiej foli i zlej widocz­
ności, dostrzega svlwetke niemiec­
kiego kolosa. Jego dowódco kmdr 
Eugeniusz Pławski podeJmuje bły­
skawicznie akcję dywersyjną od 
zachodu, umożliwiajqc reszcie nisz­

pcdowego. Wytrzymując no sobie 
1 cały cięzar" ortylem „Bismarcka", 

dowódca „Pioruna" nieprzerwanie 
śle meldunki o ruchach pancerni-
ka. I 

Alianci rozpoczynają serię ata-1 
ków torpedowych, w wyniku czego • 
osaczony pancernik za,toie unie-! 
ruchomiony, o nostępne90 dnia za- I 
topionv. i 

Do końca woiny CRP „P,orun", o. 
wraz z nim pon Kazimierz będzie I 
konwo1ował statki z USA i Konody • 
do Związku Radz ,ce;kiego, niejedną 
przeżyje h istorię nie mniej grożną 

od te j na „Gromie", ale - Jak 
mówi - nie zamoczył już więcej 
munduru w lodowoteJ wodzie. 

Po wojn ie po.,.,róci! do kroju, 
osiadł no stale w Gdańsku, tu roz­
pacza/ i skończył, przechodząc no 
eme ryturę - pracę w Gdańskiej 
Stoczni Remontowej. Pon Kazi­
mierz nie iubil zmieniać jednostek, 
w których służył. Chyba, że okręt 

tanQł. 

MARIAN PODGORECZNY 

Na białe noce 
do Leningradu 

czycieli dywizjonu zootokowanie-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

OST „Gromada" w Gda11sku dys­
ponuje jeszc;:~ wolnymi mieJscami 
w rejsie statkiem ms „J\1a,o\1·sle" do 
Rygi i Leningradu w terminie 8-16 
maja i 17-25 maja br. 

„Bismorcka" od połudn iowego I 
wschodu. Pomimo że przewoga or- i 
tylerii „Bismorcka" jest miażdżqco • 
i jeden celny pocisk może posiać! 
na dno maty okręt polski, jego za- I 
togo przez całą godzinę ostrze li-• 
wuje pancernik, ulatwiajac podejś- ! 

uPan T ardowski" 
(Dokończenie ze str. 3) Szczegółowych informacji udziela 

Oddział Okręgo\.,,·y ~· Gdańsku, ul. 
S:rero~ 82/83, t~L 31-$-41 i Gdyni 
~- 20-'2-16. 

I cie innych akretów do strzału tor- ! jednak dla siebie oddzielnej sceny, 

- od osób poslodojqcych alctu­
ok,y nakaz płatniczy dolyciqcy wy 
mioru 1obowlqzooio pienięine!}o 

(właseiciele - samoistni posiada­
cze gospodarstw rolnych): osob­
nych dokur.~entów slwierdzojących 

wielkość gospodarstwo rolnego i 
roczny przychód szocun„owy I te­
go gospodarstwa. 

W puypodł<U potrzeby ustolenio 
okolicmoki, klóre mogą być ,tw;er 
czooe no podstawie tych dolcumen 
tów, należy ograniczyć się do iq­
donia okozonio odDowiedniego do ­
wodu (np. osobislego) I no jego 
podstawie procown~ zolotw,ajqcy 
sprawę powinien lfXHiq-:iz:ł odpo-

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· która określiłaby ją osobowo i ta­
necznie. Mają natomiast takie moi:-

tów oświadczeń, 5ł(lodonych pod 
rygorem odpowiedzialności z ort. 
247 kodebu karnego. 

Przy zopisywoniu dziecka do 
żłobka, przedszkola czy szkoły pod 
stowowej nie wolno żądać wypisu 
z ksiąg stanu cywilnego, a niezbęd 

ne dane ustala się no podstawie 
wpisu do dowodu osobistego ojca 
lub maiki. 

Przy zopisywoniu kandydata do 
innej szkoły, np. średniej lub wyż­
szej, niezbędne done można usta­
lać no podstawie swiodeclwo otrzy 
monego ze szkoły, do której kan­
dydat uczęszcza/ poprzednio. 

liwosci niektóre solistki, z których 
na czoło wysuwają się Krasawica 
(Barbara \\',·hierał.i), Czarownica 
(Anna :Matrus), a także Królowa 
Wschodu (Izabela Zub) - choć tu 
już można mówić o niezbyt boga­
tej pomysłowości choreograficznej 
Klauznera, podobnie jak w tańcu 
Królowej Podziemi (Izabela Kwie­
cien). 
Piękn~·m urozmaiceniem widow~ 

ska hył \\·yst~p Zespołu D1,ieei 
Gdańska (układ ta1ka :'\lal'iej Or­
lowski) w ~cenie na krakowskJrj. 
rynku. B:,-1 , to nie tylko ozdobnik, 
ale godny oklasków popis młodiie­
żowych talentów. 

Irena W„ Gda1isk­
Ollwa: Zali się Pa­
ni na przyi.nanie tył 
ko III grupy renty 
inwalidikiej, b ez u­
względnienia rzeko­
mego wypadku przy 
pracy. Tymczasem 
nie dożyła Pani \\' 
wyznaczonym pr;:ez 
ZUS, trzymiesiecz­
nym terminie, odpo­
wiedniej dokumenta 
cji, nie reagowała na 
ponaglenia, nie zgło­
siła sii: na obserwa­
cję do szpitala. W 
tej sytuacji, jeśli je­
szcze nie zgłosi si~ 
Pani na kontrolne 
badanie, nawet i ta 
renta zostanie wstrzy 
mana. 

mogę lub inne for­
my pomocy do O­
środka Opiekuna Spo 
lecznego. (r) 

Pracowni<':'1' Ep-ł : 

tei 

(r) 

Andrzej K., Gdynia: 
Wypłato nagrody ju­
bileuszowej powinna 
nastąpić nieiwłocmie 

po nabyciu przez pra­
cownika do niej prawo 
i bez jego wniosku. 

Tymczasem minęło lcrl<o lot I gł-o 
śne 1we110 cz0&u i:onqdzen-ie zo­
stało zapomniane. Znów okto pęcz 
niejq od zoświock:lł!ń, poświadczeń, 
oświadczeń i wszelkieQo rodzaiu in 
nych zo/ącmll<ów, które obowiqr­
kowo muszą był wypełnione no od 
powiednich formulorJoch, potwie-r­
dzone · odpowieooio !!ością podPi­
sów, pieczeci i p,iectoteczek, Zo­
pomn'ono o tvm ZOl'ZOOZtffiiu, cho­
ciaż oni jedllfl przepis nie zosto! i.­

chylony, a wHystkie postanoW'le'flia 
w nim zawarte pozostają w !'MICJ, 

Zapomniane zarządzenie 

Jednocześnie zal<łody pracy zo­
stały zobow,ązone do: ścisłego 

przestrzegania obowiązku zom,&sz­
czania w dowodach osobistych wp, 
~ów, dotyczących przyjmowonio do 
p rocy i zwalniania oraz do sprow­
dzonia w n:ch uklualności wpisów 
o miejscu zamieszkania pracown i­
ków, 1atrudnionych w zol<ładzie, o 
ponodlo dokonywania (według u­
stalonych zasad) wpisów do legi­
tymacji ubezpieczeniowych. 

Klauzn!"r wyraźnie lęka 1iP, sren 
zbiornwyc-h. Albo więc ustawia i;o­
bie tancerzy jakby za chwilę miały 
ro;-.porząć si(; 1.djęci a telewizyjne 
(r1.,1dek z prwdu. rządek x tylu), 

, albn god.-.i się 11a ogólnv d1ao~. któ 
ry 111a stanowić tło dia ~olowych 
popi~ów. \V t~·m chao~ie umykają 
cale sceny taneczne zaproponowane 
prze?. Różyck iego. Tak jest nawet 
w scenie przed karczmą „Rzym", 
gdzie oberek nie jest, a powinien 
byC:- - panoramą temperamentów. 

W raz:ie nadmier­
nych trudności ma­
terialnych radzimy 
- za pośrednictwem 
terenowego opiekuna 
społecznego :zwrócić 
sli: z prośbą o zapo-

== 

W ,.Energopolu 4'' 
zostaliście przyjęci 
do pracy nie jako 
absolwenci s1.koly za 
wodowej i nie jako 
pracownicy z 11·er­
bunku. W takim ra­
zie zgodnie z zalącz­
r.ikiem nr 3 do uk!a 
du zbiorowego hu­
downict,va, należy 

się Wam w zasadzie 
tylko wynagrodzenie 
za pracę i opłacana 
przez zakład kwate­
ra. Jeśli wystosuje­
cie pismo do d~-rek­
tora przedsiębior­
stwa z prośbą o przy 
znanie ek1\·iwalentu 
z tytułu rozłąki, o­
trzymacie konkretną 
odpowiE>dź czy ten 
ekwiwalent zostanie 

(p) 
Teresa K., Gdańsk: 

Repatriantom wlicza się 
do okresu pracy, upro 
wniojqcego do nagrody 
jubileuszowej, okresy 
zatrudnienia za grani­
cą na zasadzie i wa­
runkach obowiązują-
cych w kroju. (p) 

Józef T., Gdańsk: Za 
kład procy nie maie 
odmówić pracowniko­
wi, skierowanemu do 
pracy na budowę eks­
portową, udzielenia ur­
lopu bezpłatnego w 
określonym terminle. 

(p) 

i ' 

Przypomnieć wiec wa1o naszym 
Czytelnikom, zor6wno tym na j~d 
nej jak i zza drugiej strony b!U11<a, 
o podstawowych zosodoch, tu&gulo 
wanych w tym zorzadzencu. 

Mając na celu ogfoniczeni• to­
don io różnego rodzaju zoświodcz~ń 
od obywateli, a zwłaszcza dla u­
stalenia okoliczności, które mogo 
być stwierdzone no podstawie do­
wodu osobistego lub innych doku­
mentów, • wydanych przez admini­
strację pońslwowq, szef rzadu zo­
bowiązał urzędy i inslylucje poń­
i;lwowe, przedsiębiorstwa, spó!dziel 
nie - wuvstkie jednostki gospo­
darki uspołecznionej bez żodneoo 
wyjątku - do toi(iego 2orgoni2owa 
rtici rołatwionia spraw obywoteli, 
Ciby wyłqe:ryć :rb~e iodm,io rół-

Hfh i&i 

Zbędne pa ierzyska 
świadczenia to;isc,mośd) o90bnyeh 
dokum9!'1tów ·dla stwierdzenia oko­
liczności, podanych w dowodzie o­
sobistym lub tymczosowym zaświod 
czeniu tożsamości, a wi11c: 

- obvwatelstwa polsldego, da­
ty I miejsca urodzenia, lmiOI\ ro­
dziców, slonu cywilnego, nazwiska 
pooieńsk:ego mętotki, miejsca za­
mieszkania, miejsca i wpisanych o­
ol<ruów zatrudnienia; 

- od osób posiodojqcyd, legi­
tymacje ubezpieczeniowe; 

osobrwch dokumentów dla ,twier 
dzenia okresów xatrudni&1'Ha, wy,o­
koicf ,Oi wpisanych :z:orobk6w oro:r 
ii,nych okoneW10kl, ~onyeł, w 
leglłyl'l'lae}I; 

wiedniq notatkę sluzbowq (z poda­
niem rodzaju dokumer,lu, jego se­
rii i numeru oraz orgoou, k!Ofy wy 
dał dokument), załączając ją na­
stępnie do okt sprawy. 

2:qdanie od inleresonlów zoświod 
czeń oro? wypisów z ksiąg stanu 
cywilnego jest dopuszczalns tylko 
w takich wypadkach, gdy wymo­
gonie ich przedstawienia wynika 
wyrożnie z przepisów ustowy (de­
kretu) lub wydooych na jej pod­
stawie oklów normolywnych. 

We wszystkich innych przypad­
kach 1amiost tych dolcum9nlów, u­
r1ędy, przedsiębionlwa, spółdzie l­
nie I ic'lstyłucje :zostały :zobowiqza­
" • do pr:ryJmcwonio od intereson-

W oparciu o Io zarządzenie, po­
przez ministrów - terenowe orga­
ny administracji państwowej, za­
siały zobowiązane do dok onanio 
odpowiednich z mion przep,sow 
prawnych, z klórych wynikał obo­
wiązek wystawian ia zaświadczeń, 
celem zniesienia bąd ź też ogron i­
czenio tego obowią:rku. 

Zalecenia takie otrzymały rów­
nież organizacje społeczne, które 
Jednak bardziej oportunistycznie u­
stosunkowały sill do tej sprawy, o 
niektóre wręcz je zboqotełizowały. 

Dlatego też po lotach warto po­
wrócia do teQO tematu. 

Mu;:yka Różyckiego, tak pozornie 
prosta i nieskomplikowana wyma­
ga od zespołu dużej dyscypliny I 
talentu. Kompozytor proponuje bo­
wiem dość n ieoczekiwane przejscia 
w nastroju i stylu. W dużej części 
udało si~ to u.1:yskać. Xiestety -
już na wstępie, w uwerturze „po­
sypał'' się hejnał z Wieży Mariac­
kie.i tak haniebnie, że gdyby to sły­
szał krakowski strażak, spaliłby ~ię 
ZE' wstydu. ?'-n c-óż - podobny 
.. kiks'' to nic no\-.,·ego, zdarzał się 
nawet najwybitniejszym wiz-tuo­
zl)m. Ale takie potknięcie na pre­
mierze, to potknięcie młodego mał-
żonka, ,vnoszącf'io na rękach no-

MARIAN PODGORECZNY wo poślubioną .tonę w proai do-

WA4P&fA t-AIIW i . li . LZS LM 
J mu ..• 

i W ,,i;;.t SLA WO;\IIR SlERECKI 



Nr 99 {7232) 

TEATRY 
GDA:ŚSK TEATR ,,'WYBRZEŻE" 

- l\lakbet (premiera), sob. g. 19, 
Makbet. niedz. g. 19 
Gll.-\ŃSK - P.\NSTWOWA O­

PERA I FILIIARMONIA BALTYC­
K.\ - Hrabina. sob. g. 19, Rlco­
Ietto. niedz. g_ 19. 

GDA'-ISK-\'liRZESZCZ - TF.ATR 
!\Il!',; I.\Tl" R."\ - Iwan car.kl syn 
nledz. g_ 16 (przedst. otwarte) 

SOl'OT TE.\TI{ KA:\HY I lló\" 
- i\negdoty prowincjonalne, sob., 
nkdz. g. 16 

GIIVNI.\ l'E!\TR Ml•-,Yf"'l'-'' -
Mu.,ica ha ret, sob. g. 19 (zamknl~­
te), l\tusica ha ret, nieci.z:. g. 18 (o­
twarte) 

TE\TR DRAMATYCZNY - Go 
rzkie tJ1e w dozorcówce - wy­
stęp \V Stemierowicach, sob. g, 
19, Freurl.1. teoria snów - Ratu~z 
Głównomiejski w Gdań•ku. nledz. 
g . 17 

F.I.fłl.ĄG TEATR DRAMATYCZ­
NY (duża scena), Tango, aob., 
nledz. g. 19 

IMPREZY 
Gll,\ŚSK - WIELKI MŁYN 

Jacek Lech, niedz. g. 14.30, 18.30, 
18.15 

S \I.A SZKOL Ml"ZYCZSYCH -
ul. Gnllna - Koncert symfonicz­
ny, sob. g. 17.30 

WYSTAWY 
GUAŃSK - KLUii DZ.lENSJKA 

RZY - .,DOM PRASY", Tarc 
Drzewny 3 7 - wyst. prac malar­
skictl I craricznycb płastykó„ 
amatoró"' 7, Plhl><klPCO z~mechu 
- sob. w g. 12- 18 

R.\Tl-'SZ STAHOMIE.JSKI. ul 
Korzenna 33 "35 - wyst. grafiki 
J. Rzyszczaka - sob. w g. 10-13 

K'.\tPiK. Długa 35 - malarstwo 
I rysunek J. Dembowskiel(o -
studenta PWSSP w Gdańsku z 
prac. prof. Zabłockiego; Prezenta 
cja wydawnictw Gdańskie.1to To„ 

J war7y.stw3. Naukowego - wyst. 
wspólorl(anizowana z „Domem 
Książki" w Gdańsku (sala biblio­
teczna) - w g. 10-21, niedz. w 
g. 14-21 

Z . .\KL/\DY ARTYSTYCZNE ART 
ul. Piwna 66!67 - wyst. tkaniny 
art:vstyc7nej art. n. Koralewlcz 
- sob. ·w g. 10-15 

GAJ.ERi.-\ GN" ZPAP. ul. Pleba­
nia I - wyst. prac !otoęraficz­
nych art. I. Kafki - sob. w g. 
10-1~ 

G.\J.FRI \ SZTl'Kl RW!\, Dłu­
ga 67/68 - J. Skrehec - malar­
stwo - w g_ 12-18 

SOPOT IIW.-\, Powstańców War 
szawy 2-6 - A. Smołan:1 - ry­
sunek; Graficy z Poznania 
grafika; Pl:u;tycy lVrhrzeża ze 
zbiorów własnych B\Y A - w g. 
1~-18 

GDYSI..\ BWA, Derclowsklego 
11- F. (':r.ernous - malarstwo -
wg, 12-16 

GIJYI\' I.\ K ~IPiK gw,eto1al"lska 
66 - wvst pl,ikatu M \Vpwi6r­
skicJ , E Urozdnl\.-~kif"~o "<aw?ar 
nla kl11hu); wvst :'11. Mis„kina 
(czytelnia) - w g. 10-21. nieclz. 
14-21 

P "\ WIT.os n·vsT, wnw,· 
al Z1e<lnoczcnia 17 - wyst 
dzi 80. mnlars1 Wo. rzeź.ba. 
ka - w g. 11-16 

f1'<;!f1'_ 
Mlo­

grafl-

MUZEA . 
Gdań~k ·~111zeum i'óarodowe. 11! 

Toruńska l - sob. w g. 10-17, 
niedz. ·w g. 9-15 

Centralne Muzeum ·Morskie. ul 
szeroka - w g. 10-16 

l\1111111:n, łłistorii Miasta Gd"?ń­

ska, ul. Długa - sob. w ~- ,10 ...... 
H. niec!z. w g. 11-16 

M111e11n1 Poeztv i Telekomuni· 
k1cJi, Oddział ,;.,. Gdańsku. plac 
Obrori.C"ÓW Poczty Polskiej - sob 
w g. 9.3n-1s, niedz. 10.30-14 

O,iw.l Pałac Qjlatów - soh. W 
g. li}.. 17, r.ieclz. w g. 9..,-15 

Gd"· ni.1 ~, 11ze11m Oct->anoe;ra flcz­
ne i .\k·A-·ari11rn 1\-forlirikff" l\fJH., al 
Zjd~OCZC'1ia J - w g 11-18 

Mu1P11m ~f.tryn:u·l:i \V'liPnnej 
b1il'.v:ir Nndmnrs'.d - w ~ 1n-10 

Sztutowo 1\tuz<'um Stntthor 
w~. r-rn 

Malhnr\.: /\1uze11m Z itmko\Vf' 
w g. 9- l'i, tereny zamkowe 
w ~- 8-19 

Frnmhurk l\fw1(~11m t\'Iikola.la 
pr>rnik:-i - 10-16.30 

Ko 

PlanPtarium Muzeum 
Kor,E"rnil<.1 seanse 
d.d1.irj„zej nocy. g . 11, 
15.30 

:\fi koła f3 
Nieho 

12 30. 14 

KINA 
Gn.l\SSR <;ROll~l1E!'iCIF- 1.E-

1'iT\r; .... ,n '::,,"";na ,rrc;&.1 ,..,4 

I. 1:;, soh. g. 10, 12, 1~. 16, 18, 
nierl7. ~- 10, 14. 16. 18, {'rieezka. 
na , tePę lane:) ocl I. 15. soh., 
nief":z_ )'.! :!11. Cohrirol zdobvwra 
kosm•.tsn <001' bl?Z o~r .. niedz. g. 
l'.?, STT DY,T;-..;F K:1!\"J.!? "\! SE.­
ŻAi( - Karel< (Wł) od l. 16. AOh„ 
nic-iz. g. ló.J0. l'i.45, 20. DRU­
K.'\RZ - l\'!'i!CZ'"lCY wspólnik (ka­
na,1) od 1. 18. soh. g. 16.30, 16.30. 
nicd7. g. 17. 19, Amator (pol) od 
l. ló. nledz. e:. 1'1.30. GET>1\:-.IA -
Porwanie Savoi (nol) od 1. 12, 
sob.. nierl~. g. 15.15, Ron1;1 ntycz­
n~ ,\ni:iPJka (an,() od I. 18. sob., 
niedz g. 17.15, l~.30. W;\TRA 'Dom 
IIorcerza) - nrr~ocenny braci­
szek (cz,s) od I. 12. soh .. nleclz. g. 
~ ,:. I.ot nnd kt1lc:u łr7,ytn ,:?;niazdPm 
.-. ,us•.) od 1. 1q, soh.. nied-z. e:. 

16.45, [>~ranek. niedz. i:. 12, ORlT 
~I'\ KOo;;;'\.tO~ - Gwif'zdne woj­
nv ll'S ~) oc1 1. 12, sob., l'.ledz. e:. 
1:j_.,,. Pr .. -.v,'1ne piekło (USA} od 
1. 15. s~n .• r!-c1z. g_ 18. 20. Uha­
na wó:'fz .-\paczów (NRD) bez 
oP:r. n!ec17.. g. 14, 

,~:R~ESZC."7. Z~ICZ - Ehir:ih -
potwór z ~h=-l,in (jeo) od I. 12, 
nie'4z. ({ . 13.30, Drogi papa Cwł) 
od 1. 1 ~. sob. g. 16, 18. 20, nicdz. 
g. 15.30, 17.30, 19.30. Br\,JKA 
Agrnt nr l ipol) bez oi:r., sob 
g. 15. Gwiazdy poranne (poi) ocl 
I. 15. ni.Pd z. ~- 15, Pr}' W::a tne piekło 
(l•SA) od !. 15, sob. g. JO. 12.J0, 
!V0. 20. niedz. g. 12.30 17.30. 20, 
Z . .\\\:'J:;z .\ .-'\fera „concorde" 
(wł) od I. 15, sob., niedz. g, 16, 
IR, 20, Eru<lasek (poi) bez ogr .. 
nier.Jz. g. !O, 

NOWY PORT l M .'\,J.\ - Blis­
kie S~'Otkani.:l Ili !-itonnia (l "~A) 
(Id l. 1~, sob.. nieclz. ~. 1s.:m, 
Mi~trz Id<'ro-..vnic:v ucit"ka n~~.Ą) 
Od !. ,5, s0b., n'cdz. ,:!. 18, 20. 

OT n,.',\ DET FIS - Krbl Maciuś 
I (n'.>l) bez c'(r.. soh. g. 15.30 
nif''7'Z P... IJ. Pannv z \\"i!ka '0011 
od 1. 13. sob. E(. 17.30, 19.45, nle<lz. 
g_ 15. 17.1';. 19.30, 

SOPOT BALTYK Ahha 
is~wcdzl bez ogr., sob. g. !!i.JO. 
niedz. g. 13.30, 15 30, San Ba hila 
godz. 20 rwl) od I. 18, sob .. nleclz. 
g. 17.45. 20. POI.ONI.\ - Lawina 
iUSAl od l. 15. sob. g. 15.30, 17.4:l, 
20. n\eoz. g. 13, 15.30. 17.45, 20, 

G~Y"il.'\ :'iROP:\tIE:=;,J_r.; STU-
DY,l'-ll ATLA"-Tlr; Lawina 
ms ~) ocl 1. 15, soh.. nledz. g. 
12.30, 15. lTt'icczka na A1ene (enl~) 
od I. 15, sob., nie<lz. g. 10. 17.30. 
20, GOPT .A'-\ - 12 pm c Asteri­
x a (fr) hez ogr„ sob. g . 12.30. 15, 
Tajcn1roica sta.low~go miast;i (("7.f'S) 
ocl 1. 12. nier\7., g. 12.W. F.I.S.T. 
WSA) od I. 18. soh. "· IO. 17.30. 
20. niecfz. g. 15. 17.30, 20. 

ORI.OWO l'iFPTT"N ('hdal-
hym się zgubić <nol) od !. 12. 
snłJ .• nieclz. g. 15. Gora~zka sohnt 
nic.i noc~· /USA\ od I. 15. sob., 
nierlz. g_ 16.45, 19, 

GR \80WFK FAI.A - Dt1hl<'I 
/fr) od I. 12, sob., nledz . g_ 15.30. 
nledz. g. 13, 15.30, Smiert czlowlP 
ka skorumnowanP'=:O (fr) od I. 18. 
soh. i,;. 11.,s. n. ni<cer'7.. e:. IR. 20 ,~ 

fl!l! 1 ·7,i:: ,, , r> v-. ,, R7: _ Go· 
dzilla contra Gigan (jap) od I. 

12, •ob. g. 15.30, niedz. 
Dziewczyna z reklamy 
18, sob. Ili- 17.30, 19.15, 
17, 19, 

g. 13, 15, 
(Wł) od 1. 
niedz. ł-

CHYLOSIA PROMIF.~ - Ognlo 
mistrz Kaleń (poi) od I. U, ~ob. 
g. 15.30, niedz. g. 13.30, 15.~0. 
Wóciekly (poi) od I. 18. 1ob .. 
niedz. g, 17.30, 19.30, Jak oię bu­
dzi królewny (cze1) bez oiir„ 
nledz. g, 12, 

Rl"MJA AIJRORA - Podr6t ko­
la w butach (Jap) bez ogr., sob., 
nledz. g. 18, Winna żona (fr) od 
\. 18, IOb., ni<'dZ, g. li. 20, 

PRUSZCZ KRAKI:S Zły 
duch JamhuJa (radz) od I. 12, 
nledz. g. U, Zwolnienie wnrunko 
we (USA) od I. Jl, sob„ nleclz. g. 
17.30, 19.30, 

TCZEW WISt,A Orllłit.!tlra 
.sir.rżanta 
12, sob., 
kr6ło..,eJ 

klubu samotnych serc 
Peppna (USA) od I. 
nledz. g. 18. 20. Ojdec 
(poi) •ob., nledz. g. 15 

WEJHEROWO SWIT - .Jajo "'ę 
ła (RFN) od l. 18. Trzej muukie­
terowle (panam) od I. 12, 1ob., 
nledz., 

OPRF zutnega sobie prałl'o do 
1młao w repertuarze kin. 

TELEWIZJA 
SOBOTA - I maja 

PROGRAM I 

13.25 - TTR, RTSS Biologl11 
sem. 2, Ryby 

13.>5 - TTR, RTSS - J,:zyk pol­
&kl, sem. 2 - A. Mickiewicz -
„Pan Tadeusi:" - bohat~row1e i 
wydarzenia 

14.35 - Program dnla 
14.40 - Radzimy rolnikom (kolor) 
14.50 - Obiektyw - program wo-

jewództw; gdańskiego. bydP.os­
kiego, elbląskiego, olsztyńskie­
go, toruńskiego 

15.10 - Dziennik (kolor) 
15.25 - .,Ostatni redyk" - film o 

malowniczych terenach paster­
skich w Tatrach (kolor) 

15.10 - .,Gwlazdo~blór" - Marle­
na Dietrich (kolor) 

17.00 - ,.Szanujmy w~pomnienla", 
Halo tu n1ówt Warszawa'' 
wyst. Marek I Wacek, Krystyna 
Mazurówna. Elżbieta Jaron. Mar 
ta Bochenek, Wo_jclech M!ynAr­
skl, Halina Kunicka i in. (koloq 

17.50 - I Jiga piłki nożnej 
18.~0 - Dobranoc (kolor) 
19.00 - .,Opowieść o alpe,Jsklej 

dolinie" - angielski film doku 
mentalny (kolor) 

19.30 - Dziennik telewizyjny (ko­
lor) 

20.10 - .,Pogoda dla hogaczv", 
odc. 5 filmu fab TV USA. reż. 
Harry Falk, wyst : P<'ter 
Straus•. Jame5 Cnroll Jordan, 
Gref!!g Ht•nry. John ,A nct.e-rson. 
William Smith 1 In. (kolor) 

21.05 - Dwie kamery - reportaż 
21.15 - ,,Michel F1.1gain I mg Ra­

zBr .. - francuski program roz­
rywkowy (kolor) 

?2.25 - Kronika mistrzost,v Euro­
Wpy w podnosz~nlu ciężarów 
22.4, - Dziennik /kolor) 
:r.1.00 - .,Co da]Pj laureacie!" 

spotkanie z Ewą Poclleś (m<'z­
zosopran) 

23.łO - Kino Nocne „Kl"-udy-
na" - film fab. prod. TV franc. 
ocie-. ostatni pt. ..Klall<lvna od­
chodzi" - rei. Edouardo Mol!­
naro, 'l'!~·st.: Mari„ HelenP. Rrdl­
Jat. \.atherine Snmv. Gcorg,.,9 
Marchal, Jean Dcsailiy i ln. (ko 
lor) 

PROGR,~:l<J II 

13.~0 - .,Poradnik działkowca" 
(powt. z 2. 05. 80.) 

U.20 - Klub jazzowy Sturlia GR· 
ma - Vademecum (powt. z dn. 
2. 05. 80) 

1'.00 - Magazyn motoryzacyjny 
(powt. z 2. 05. 80) 

15.20 - Pro~ram dnia 
15.2:i - .,Estracla folkloru" - w 

programie V.'~Tstęp zespołu „S~· 
cieczenie" z Nowego Sącza (ko­
lor) 

15.55 - Dla dzieci: .. Cudaczek" -
w programie m. In. teatrzyk ku 
kiełkowy (kolor) 

16.25 - "Ponołuc1nie wiedzy I fan 
tazJi" (kolor) 

17.25 - ,.Miasto w C'Z:erni" - fJJm 
fab. TV wę~iers!<ie.i, oclc. 3 pt. 
•. Zły omen··. reż. F,wa zsurzs, 
wyst.; Ferenc BeePnyei, Gabor 
Nagy, Vera Venczęl (kolor) 

18.10 - .,Wielka miłość Balzaka" 
- tilm TP, odc. a pt. ,.Lino­
skoczki", reż. Wojciech Solarz. 
wyst.: Pierre Meyrand, Heat a 
Tyszkiev,:icz. Zdzisław Mrozrw­
ski, Jolanta RaklPj l In. (kolor) 

19.10 - Tygodnik Kult. 
19.30 - Dziennik telewizyjny (ko­

lor) 
20.10 - Koncert dyplomantów 

PWSM w Krakowie - w pro­
gramie utwory Clauda Debu•­
sy'ego l Jana Brahmsa 

11.05 - Tdefon JlO - film fab. 
TV NRD, odc. pt. ,.Obr11chu­
ne k,,. reż. Peter Vogel, v,yst.: 
Peter Rorgelt, Sigrid Goh!er I 
innl (kolon 

22.30 - ,.Na e,tradach świata" 
Manfred Mann'• E"r1hband 
program muzyczny (kol.or) 

NIEDZIELA - 4 maJa 
PROGRAM I 

~.40 - TTR, RTSS - J,:zyk pole 
ski, :i1em. 2 - A. Mickiewicz -
„Pan Ta.deus~" - bohaterowie 
i wydarzenia 

7.10 - TTR, RTSS Biologia, 
•em. 2 - Ryby 

7.40 - Nowoczesność w domu 
'-"grodzie (kolor) 

8.10 - Emerytury dla, rolników 
8.20 - Telewizjada (kolor) 
8.55 - Program dnia 
9.f\lJ - TE•leranek Te1€Wltjt Dziew 
czą! i Chłopców - w progra­
mie m. In. - Gaw,:da • paz11-
rem - Rady lekarza - Prawi­
dłowa postawa - Mistr1: inte­
lektu - Sport - Wiosna na kol 
kach oraz film fab. TV anl(iei­
sk1ej - .. Ta.1<'mnlczy ogró,I" -
odc. 2 pt. ,,Krzy.k w korytarzu" 
(kolor) 

10.20 - Antena (kolor) 
10.45 - ,.Alhum polski" - polski 

film fabularny, cz. 2 pt. "An­
na". reż. Jan Rybkowski, wyst.: 
Rarb11ra Rryl•ka, Andrzej St'we 
rvn, Jan Machulski I in. (kolor) 

11.50 - Dziennik (kolor) 
12.05 - Rolnicze rozmowy (kolor) 
12.35 - ZakończPnie ml,:clzvnarodo 

wei(o wyścigu kolarskiego kl"y­
terium '\fON 

13.00 - ,.Z kamerą wśród zwJ.,_ 
f"?.ąt 1 • 

1:t.25 - .,N"."'viHe Ma-rriner znów w 
,varszav,de", w programie re­
transmisia pierwszej czę.ścl kan 
cprt11 z dnia 14. 04. - Beniamin 
Britten - wariacie na temat 
Franka Brldl(e'a __:_ \V-olfl(ang A­
madeusz Mozart - .. symfonia 38 
,.Prnskn" D-dur kv 504 (kolor) 

14.:rn - Mistrzost\1.-·a polski w siat­
kńwce 

14.50 - Telewizyjny koncert ty-
czeń muzyki poważnej (kolor) 

15.30 - Losowanie Dużego L'1tka 
(kolor) 

15.50 - ,.Skąpani w ogniu" - poi 
ski Hlm fah ., reż. ,Jerzy Pa.s­
•endorter. adaptacja powieści 
·woJciecha Zukrowskiego, 
Rzecz dzieje się na Ziemiach 

Odzyskanych, w pierwszych mie­
siącach po zakończeniu wojny. 
Przybywają tu pierwsi osadnicy. 
Kłebowisko ludzkich losów, dra· 
matów, tendencji politve1nych, 
konfliktów społecznych ... Film zre 
alizowal Jerzy Passendorfer na 
podstawie scenariuHa Wojcie­
cha Żukrowskieao. 

Glówn•1m bohaterem jest bvly 
partyzant, obe-:nie oficer WP, 
grany przez STANISŁAWA Ml-

Spotkanie 
u prezydenta 

WIECZOR WYBRZEŻA 

Nowy wspaniały rekord świata 
w rzucie oszczepem - 69,96 m -

ustanowi/a w Splicie reprezen­
tantka NRD Ruth Fuchs (na zdję 

ciu). CAF - ADN 

fil) 
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* SPORT* SPORT~~ SPORT* 
MM, i nrm:x215•ess·MwtSsiifflęlSMW . rmmZFtM am?ifflPTWCXCarrrmmz 

Dawid Rige1• niepokonany! 

Je~z ze e n 

P O:"IAD 60-krotnv re1::lrdLista 
świata oraz wielokrotny mistrz 
świata D,m-id Hii;er (ZSRR) 

wywalczył w Belgradzie na mistrzo­
stwach Europy w podnoszeniu cięża 
rów zloty med,11 w wadle ciężkiej I 
(100 kg) wynikiem 337.5 kg. Rigert. 
do którego należy pięć aktualnych 
rekordów świata w wagach 90 i 
100 kg był bezkonkurencyjny wśród 
23 startujących w piątek sztangi­
stów. Srebrny medal zdobył !\Ii-

id &Wił ii8MW4€9 

chael Ilcnnig- (NRD) - 372,5 kg a 
brązowy l'lamcn Asparuchow (Buł­

garia) - 370 kg. P,,lacy w tej wa­
dze nie wystqpili. 

Rigcrt, który obroni! tytuł mi­
strza Europy, zademonstrował swą 
sup,·emację ustanowieniem rekordu 
świata w rwaniu. \V czwartej poza­
konkursowe.i próbie Rigert wyrwał 
181,0 kg poprawiajqc o pół kilogra­
ma własny rekord świata. W kon­
kursie zaliczył on natomiast 177,5 
kg, co i tak dało mu prowadzenie 
po tym boju. 

wręczył prezesowi światowej Fede­
racji Gotfridowi Schoedlowi pięk­

ny p uchar. 

&M4 -
&J--LStł4łłt2EJAA 4 N; MY 

Kto w finale 
WCT? 

W półfinałach tenisowych mi-

miasta Gdańska K· ł . I . r , 
W siedzibie Urzędu Miejskiego w on ro ne me\w.ze 

Przed wystqpcm zawodników od­
była się uroczystość akcentująca 
100-lecie sportu ciężarowego w świe 
cie oraz 60-!ecie działalności Mię­
dzynarodowej Federacji Podnosze­
nia Cic;żarów. Z te j okazji prezes 
Europejskiej Federacji Podnoszenia 
Ci<:;żarów Jan 11sz Przedpełski 

strzostw WCT, rozgrywanych w 
Dali.is, spotkają się: Jimmy Con­
nors z Ivanem Lendlem i John Me 
Enroe z Johanem Kriekiem. 

Jako ostatni z tej czwórki awans 
do półfinału wywalczył John Me 
Enroe, zwyciężając Heinze Guent­
hardta 6:2, 6:1, 6:0. 

Gda1'1Sku odbyło się wczoraj spotka 
nie prezydenta m. Gdai1ska doc. dr. 
Jerzego ,uynarczyka z zawodnika­
mi i działaczami sekcji tcni~a stolo­
w€go AZS WSWF Gdańsk. Przyb:,li 
na nie także \\·iceprezydcnt mgr ,ta 
rian ~itjmowicz, kierownik Wydzia 
lu Kultury Fizycznej i Turystyki 
UM - mgr Rufin Godlewsl,i, ins­
pektor WKFiT mgr Józef W~grzak 
oraz zawodnicy: Andrzej Grubba, Le 
s1t'k Kucharski, Tadeusz Klimkow 
ski, Andrzej Jakubowicz oraz dtia 
lacze klubu - prc-zes AZS WSWF 
dr Janusz C,crwiński, sekretarz 
AZS WS\VF Aleksander Jurkowski, 
prezes sekcji mgr Tadeusz Karasek, 
wiceprezes mgr Zygmunt Stacho­
wiak i dyrektor administraryjny 
WS\VF. działacz sekcji mgr Adam 
Goliger. 

Gości powitał prezydent Jcn:y 
.l\Ił_vnarczyk, któn· zło7.~·ł gratulacje 
z ok:.:zji zdobycia prze?. drużynę 
AZS drużyno\,·C'go tytułu mistrza 
Polski, wywa\czPnia awansu do pi,ł­
finalu Pucharu Europy oraz zdoby­
cia tytułu mistrzowskiego przez Le­
szka Kuchc1rskiego i wicemistrzows­
kiego przez Andrzeja Grubbę, ży­
czac- im jednoczPśnie dalszych suk­
cesów. ~a5t<;pnip prezydent wręczvl 
zawodnikom i działaczom nagrodc 
zpspołową oraz listy gratulacyjne i 
upominki. 

W imieniu zawodników i klubu 
głos zabrał dr Janusz C7.crwiński, 

wrccrnjąc nastcpnie upominrk gos­
podarzowi spotkania. Prez~·dent o­
trzyma! także rakietkę tenisową z 
au togrnfami zawodników sPkcji. 

Spotkanie upłyn(;ło w milej i ser­
decznej atmosferze. 

(jot.) 

kadry koszykarzy 
W warszawskiej hali Gwardii od­

były się wczoraj kontrolne mecze 
kadry polskich koszykarzy przygo­
towuj[\cych się do stc1rtu w pr:i:ed­
o!impijskim turnieju w Szwajcarii. 
Trener reprezentacji Jerzy Swiątek 
podLielil 15-osobow,1 kad:ę na dwa 
zespołY, których p,·zeciwnikami by­
ły ligowe drużyny: .Jugosławii 

nadnicki Belgrad i ZSRR - Zalgi­
ris Kowno. W meczach tych nie 
wziął ud~ialu lekko kontuzjowany 
kapitan reprezentacji Eugeniusz Ki­
jewski. 

W pierwszym ~potkaniu w teo­
retycznie słabszej drui.yn:e polskiej 
grającej przeciwko młodym zawad-

PCJFH ,. 
Arsenal 

-West I-lam 
w fina le na Wembley 

Po trzech półfinałowych meczach 
remisowych. między Arsenalem a 
Liverpoolem, czwarty przynió~! 
wreszcie !'OZSlrzye;niqcie. ·wygrał 

Arsenal 1 ;O (I :0), zdobywa,i<]c bram­
kę ze strzału Briana Talbota w 12 
min. W finale Pucharu Anglii Arse­
nal zmierzy się lll maja na Wem­
bley z West Ham Uni1ed. 

nikom jugosłowiańskim wyróżnił 
się występujący od niedawna w re­
prezentacji Leszek Doliński, m. in. 
dzic;ki któremu kadrowicze odnie­
śli zwycięstwo 82:68 (36;25) Oprócz 
niego udanymi akcjami popisywali 
się Krzysztof Fikiel, Zdzisław M:yr­
da i Andrze.i !-uda. Najwięcej punk 
tów zdobył Fikiel - 22 oraz Dolit1-
ski - 19. Wśród gości n:1.iskutccz­
niejszy był Vucurovic - 18. 

,v drugim meczu przeciwnikiem 

pozostałych kadrowiczów była dru­

żyna wicemistrza ZSRR Zalgiris 

Kownn (bez tr7,ech kadrowiczów). 
Po ciężkiej walce 10-punktowe zwy 

cic;stwo odniesli Po,acy 95:85 (52:47). 

Przez wit:kszą część meczu nasi ka­

drowicze nie mogli sforsować aqre­
sywnej obrony gosc1, popełniając 

również wiele błędów w obronie. 

Dopiero ostatnie I O minut, w któ­

rych Polacy zdecydowanie przyspie­

szyli gre. stcsu.iric także zmienne 

warianty w obronie, uzyskali zna­

czniejszą przewag~. Punkty dla Pol­

ski zdobyli; Mieczysław Młynarski 

- 25, Justyn Wt;i;lorz - 17, An­

drzej Suda - 15, Dariusz Zelig -

13, Zbigniew Kudłacz -'-- 10 oraz Je­

rzy Binko\\·ski i Wojciech Rosil'lski 

- po 8. Najskuteczniejszym zawod­

nikiem w drużynie Zalgirisu był 

Masalskis - 28 pkt. 

W najbliższą n·iedzielę, dnia 4 mo­
ja odbędzie·s i ę w hali sportowej Spój­
ni, p rzy ul. Slowockiego we Wrzeszczu 
międzynorodov1e spotkanie w sia·tków­
ce kob;et między drużynami miejscowej 
Spójni i Univcm:ty of Cotgary z Kana 
dy. 

Sympatycy siatkówki będą więc mie­
li po ra z pierwszy okazję obejrzenia za 
wodnkzek kanadyjskich w tej dyscypli­
nie sportu. Jak twierdzą fachowcy repre 
zentantki tego kraju poczyn.;ły duże po 
stępy i w spotkaniach z europejskimi 
drużynam i zaprezentowały niezłą grę. 

Początek niedzie lnego spoikania o 
godz. 17. {jot.) 

• * 
W najbliższą sobotę i niedzielę od­

będą się kolejne mecze p.'łkarsk,i e o 
mistrzastwo kłosy o'uęgowej i między­
wojewódzkiej oraz ligi jun iorów. Zesta­
wie~ie por bedzie nastepujące. 

Kłosa międzywojewódzka; 
Arka 11 Gdynia - Cuiav:a Inowrocław 

(niedziel-:,, godz. 16, boisko Lechii, przy 
ul. Traugu!ta) 

Liga juniorów: 
Gryf Wejherowo - Ogn iwo Sopot 

godz. 12, boisko w Redzie), Wisła 
Tczew - Stoczn iowiec Gda ńsk (qodz. 16, 
boisko przy ul. Ceglarsk iej) , Radunio 
Pruszcz - \'.J'erzyca Sta,ogard (godz. 

12). MRKS Gda ńsk - Arka Gdynia 
(godz. 13, boisko przy ul. W yzwolenio 
w Nowym Porcie), Gedania - Bałtyk 

Gdynia (godz. 11 ), Unio Tczew - Le­

chia Gdańsk (godz. 10). 

Klasa okręgowa: 
Orkan G dynia - Wietcisa Skorszewy 

(godz. 14, boisko w Redzie), Wisło li 

Tczew - Mewa G niew (godz. 14, boisko 

przy ul. Ceg larskiej), Chemik Gdańsk -

Zatoka Puc k (godz. 11, boisko przy ul. 
Kośc ierskiej), W ie rzyca Starogard - Ra 

dunia Pruszcz (godz. 10, boisko p rzy 

ul. Harosa), Lechio li Gdańsk - MRKS 

Gdo 11sk (godz. 10), Gryf Wejherowa -
Bałtyk li Gdynio (godz. 17, boi sko w 

Redzie), Ogniwo Sopot Wielgłowy 

(godz. 11 ). (jot.) 

• • • 
W Dębicy odbył s i ę turniej I l'g i in­

dywidualne j sen;orów w zapasach w 
stylu klasycznym. Startowało 83 zawodni 

ków z 23 2°z61o~cli' ""litubow naszego 
kraju. 

Najlepszym zawodnik iem zostoł Zbig 
niew Górecki (Wi słoka Dębico), zwy­
cięzca w wadze do 52 kg. - - Gdańszczanie nie zap rezentowali sie 

w tych zawodach najlepiej. Czesław 

Ceynowa i Jerzy Tchórzewski (obaj SpóJ 

nia) oraz Kazimierz Wanke (Moreno 

Żukowo) po bardzo słabych wa lk~ch od 

pad li z turnieju, zajmując dalekie lo-

nie nowym składem, zajął w nich tak­
że niezłą, 7 pozycję. 

p ing-ponga. S!artujq w tych turniejacl-i 
setki młodych ludzi, dla których jest to 
niewątpliwie je::lna z najłatwiej dostęp­
nych dyscyplin sportowyc~. 

~ Rozgrywki o mistrzoswo I li­
i gi tenisa stołowego kobiet i 
~ mężczyzn zostały już właściwie 
\ zakończone. Wśród mężczyzn 
~ tytuł mistrza Pol ski zdobyli po­
\ nownie reprezentanci gdańs­
~ kiej uczelni WSWF, kórzy de-

podkreślić fakt, że zawodnicy gdańs­
kiego AZS, o więc m, in. L~szek Ku­
charski, Andrzej Grubba, Andrzej Jaku­
bowicz, Tadeusz Klimkowski i inn-i, pre 
zenlowali formę ąodną mistrzów Polski. 
Nie tylko zresztą w rozgrywkach druży 
nowych, ole także w indywidualnych 
mistrzo~lwach Polski, w których wywal­
czyli tytuł mistrza i wicemistrza w kon 
kurencji mężczyzn oraz w grze podwój 
nej. Gdańszczanie rewelacyjnie spisywa 
li się także w europejskiej· superlidze i 
rozgrywkach o Puchar Europy. Ich wystę 
py były zaskakujące, a wyniki, jakie u-

Ponadto w meczach o mistrzostwo li 
gi międzywojewódzkiej kob,et drużyna 
Agro-Kociewie Starogard zajmuje p;er 
wsze miejsce, o pozostałe dwie druży­
ny - rezerwy AZS Gdansk i Arki I Gdy 
nia, występują w tych rozgrywkach bez 
większego, jak na razie, p-owodzen ia, 

Duże zai-nteresowan ie ten i sem stoło­
wym i jego rozwojem przejawiają tak­
że władze szkolne województwa oraz 
Szkolny Związek Spori-owy. Dzięk i kuro 
torium okręgu gda ńskiego Szkoło Pod 
stawowo nr 35 w Oliwie przyjęła· spe­
cjalizację tenisa stołowego, a dw:e dal 
sze gotowe są do podjęc·a takiej sa­
mej specjal izacji. Okręgowy Związek Te 
nisa Stołowego w Gdańsku wraz z SZS 
wytypował 10 szkól, które otrzymają 
wkrótce pełne wyposażenie do gry w 
tenisa. Wydział Ku ltury Fizycznej i Tu 
rystyki Urzędu Wojewódzkiego w Gdańs 
ku zobowiązał się z kolei da zakupie­
nia 30 kompletów (tqcmie ze stołami) 
do gry w ten :sa, z przemoczeniem dla 
kolejnych szkól. 

katy. (begg.) 

\ monstrowali w ligowych spot- ~ 
: kaniach bardzo dobrą formę i , 
\ zdecydowanie górowali nad ry ~, 
\ l • 

Klasyfikowano dotychczas wśród czo­
łówk i Wybrzeża drużyna Konradii, gdzie 
tenis stołowy był do niedawna dyscypli 
na nr 1, reprezentuje obecnie pozio.-n 
godny zastanowien,ia. Nic więc dziw 

) wa ami. 

Z E zmiennym szczęściem walczyły 
natomiast w ekstroklasie ten isist 

ki WSWF, które zajęły wprawdzie 
7 miejsce, ale ich ligowy byt nie jest 
jeszcze pewny, o ostateczne rozstrzyg­
nięcia zapadną dopiero w końcu majo. 

, Decyzją Polskiego Związku Tenisa Sto­
łowego skład I 1-igi ulegn,ie bowiem 
zmniejszeniu do 8 drużyn, W związku z 
tym w ostatnich dniach majo odbędą 
się turnieje barażowe I udziałem zwy· 
clęzkich zespołów trzech grup !I ligi 
- Budowlanych Poznań, AZS Gliwice, 
AZS Kielce i siód-mej drużyny I ligi -
AZS WSWF Gdańsk. 

Tenis stołowy 
w każdej szkole Hasło „W każdej szko!e stół teniso­

wy", podjęte przed czterema laty, reali 
zowone jest więc obecnie w całej peł 
ni. Władze sportowe i szkolne czynią 
wszystko, by każda szkoła dysponowała 

dziś już dwoma sto!omi, bowiem akcjo 
ta ma bezpośredni związek z przyg o\o­
wa,niami młodzieży do OSM. 

Z udziałem 34 zawodników rozegrany 
został w klubie „Galeon" turn;ej szacha 
wy. Zwyciężył Flor ian lęzyńslci - 9 p;d., 
przed Leonardem Jankowskim i Jerzym 
Pilwińskim - po 8 pkt. Rozegrano 11 
rund systemem szwajcarskim. Aż 14 za 
wodn ików uzyska ło wyższe kat~gorie 
szachowe. 

zyskiwali, spowodowały, ze ich nozwis- nego, że występuje w najniższej klasie 
ko znalazły się na czołowych miejscach rozgrywek - klas ie okręgowej. 
światowych list rankingowych. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że suk 

Debiutantami w wolce o ekstraklasę 
są zespoły Budowlanych Poznań i AZS 
Kielce. Możemy mieć więc chyba na­
dz:eję, ze bardziej doświadczone ądoń­
szczonki przebrną pomyśln,ie kolejną 
próbę i zdołają zapewn,ić sobie ligową 
egzystencję, na co zresztą bardzo li­
czymy. 

Gdański tenis stołowy święcił także cesy gdańskich akademików rozbudzi­
triumfy w rozgrywkach jun iorów. W lej ly zainteresowania młodzieży tenisem 
kategorii Marlena Kolbus z MRKS stołowym bordz•iej n-iż kiedykolwiek. O­
Gdańsk wywalczyło tytuł mistrzyni Połs- becnie w każdej niemal szkole na Wy 
ki, o jej drużyna zdobyło tytuł w dru- brzeżu jest stół ping-pongowy. Chęt­
żynowych MP. W spotkaniach o mi - nych do gry nie b rok, jest kh bowiem 

·strzostwo Ił lig·i zawodniczki MRKS w,elu. Największym za'-nteresowoniem 

Wydaje się, że aktua!na sytuacjo w 
tej dyscyplinie jest bardzo dobra, a wy 
tworzony przez dz,iafaczy klimat sprzyja 
rozwojowi ten:so. C ieszv zwłas?cza fa.kl, 
że tenis stołowy wywalczył sobie także 
prawo bytu w mniejszych miastoch na­
szego województwa, że s,ięgo ju ż dale­
ko ooza T róim:osto. 

Na zakońc1enie odbył s ię turniej bly 
skowiczny z udziałem 14 zawo'.in:ków. 
Zwyciężył niespódziewanie Gerard 
Grzenkowicz - 11 pkt., przed A!eksan 
drem Bortkunem i Florianem Ł~iyńs­
kim - po 9,5 pkt. 

Do załatwienia pozostaje notomiost 
sprawa powię~szO?n'a nrona działaczy, 
szkoleniowców i sędziów. 

Najlepsi zawodnicy otrzyma li parnią 
kowe dyplomy i nagrody rzeczowe. u 
fundowane przez SM „Osiedle Mło 

Oceniając miniony sezon w tej dys­
cyplinie sportu z zodowolenie·m należy 

Gdańsk zadebiutowały także bardzo u- cieszą s ię turnieje tenisowe, organizo­
don,ie. Zajęły w nich bowiem 5 miejsce. wane nie tylko przez szkoły pods~awo­
Jak no debiutantk(, to bardzo wiele .. we, ale przede wszystkim p.rzez ogniska 
Dodajmy, że zespół męski MRKS, roz TKKF, które przejawiają obecnie naj­
poczynający rozgrywki w li lidze zupeł- większą oktywność w propagowaniu K. Jć!WIA!< 

dych". 
(wś) 

KULSKIEGO. Obok niego no 
plan pierwszy wybijają się jesz­
cze dwie postaci: kaprala Noro­
ga (WOJCIECH SIEMION) i ra­
dzieckiego kapitana Nikutino. 
Wszystkie te postacie osiągają 
głęboki ludzki wymiar, budzą 
sympatię u widzów. Pozostałe ro­
le grają: ALEKSANDER FOGIEL, 
BEATA TVSZr.lEWICZ, IRENA 
LASKOWSKA, RYSZARD PIETRU­
SKI, FRANCISZEK PIECZKA i TA­
DEUSZ PLUCINSKI. 

l 7.~o - Te le-echo" (kolor) 
18.20 - ,.Spotkanie z gwiazdą" 

Art Sullivan - program estra­
dowy (kolor) 

19.00 - Wieczorynka (kolor) 
19.30 - Dziennik telewizyjny (ko­

lor 
20.10 - .,Kariera Nikodema Dyz­

my" - odc. 5, film fab. TP, 
reż. - Jan Rybkowski, Marek 
Nowicki, wyst.: Roman Wilhel­
mi· Jeny BończDk. Krystyna 
Ciechomska, Mariusz Dmochow 
ski, l~onard Pietraszak i In. 
(kolor) 

21.05 - Sportowa niedziela 
21.35 - ,,Wiosenne rytmy t J'e­

rzym 1\-tilianem'' - program e­
stradowv (kolor) 

22.30 - ,.l',fadrygaly miłosne Clau­
dio Monteverdiego'' - widowis 
ko muF.yczne TV holenderskiej 
(kolor) 

PROGRAM li 

8.55 - Program dnia 

9.00 - Teatr Telewizji na świe­
cie (Wielka Brytania), James 
Br!dle - ,.Laurowa Daphne" -
reż. Warls Hussein (powt. z 28. 
04. br.) (kolor) 

10.25 - Militaria, ohronnośł, no-
\Voczesność" - Biegiem przez 
życle ... " 

12.35 - Krytertum MON - wy­
ścig kolarski oraz motocross o 
Puchar Krajów Socjalistycznych 

DZIEŃ WROCt.A WIA 

Część 1 - ,.Spotkania z historią" 

13.00 - .,100 dni bitwy o Wroc­
ław" - film dok. 

13.30 - ,.Powrót ziemi" - film 
dok. o odbudowie ziem zachod­
nich I północnych w latach 
1945-1948 

14.00 - ,.Prawo l pięść" - polski 
film fab.. reż . Jerzy Hoffman 
wyst. : Gustaw Holoubek, Jerzy 
Przybylski i In. 

Część 2 - .,Spotkanie 
ze wspólcz,,rnością" 

15.40 - .,Roclzina" - program fil­
mowy 

15.SO - .,Wiosna" śpiewa.la 
Wrocławskie Skowronki Radio­
we 

16.U - ,.Tak powszechna, że nie-
dostr.zegalnan - program o 
komputerach I Informatyce 

U5.35 - ,.Gwlazcly we Wrocławiu" 
- pro.'(ram rozrywkowy 

17.00 - ,.Wrocławski dzień'' - re­
portaż 

17.30 - ,,Kosa" - reportaż: o 10 
latach w życiu młodej wiejskiej 
ko>,iety 

17.-l;i - Koncert Brandenburski Ja 
na Sebastiana Bacha w V.'yko­
naniu Polskiej Orkiestry Karne 
ralne.1 pod dyr. Jerzego Maksy­
miuka 

18.00 - .,Zobaczymy si,: w nledzie 
Ję• - film fab., reż, Stanisław 
Lenartowicz 

19.30 - Dziennik Telewizyjny (ko­
lor) 

Część 3 - .,Spotkania 
w Teatralnej" 

20.10 - ,.Salome" - film Andrze­
ja Brzozov..-skiego. o Pantomimie 
Wrocławskiej 

20.50 - .,Rzeźby mistrza Piotra" 
- rilm dok. 

21.25 - Aleksander Suchowo-Koby 
lin - ,.Sprawa. reż \Vte<;1aw 
Wodecki - spektakl teatralny 

PONIEDZI.\ŁEK - S maja 

PROGRAM I 

12 45 - TTR, RTSS - J~zyk pol­
ski, sem. 4 - M,;i<sym Gorki -
,.Matka" 

13.25 - TTR, RTS$ - fizyka, sem. 
4 - Energia Jądrowa 

15.20 - PrnJram dnia 
15 25 - NURT - Nauczanie po­
czątkowe - Plastyl<a, Wzboga­
cenie percepcji i v..·iedzy pla­
styczne_t uczniów, wykł.: dr Ta­
deusz Marciniak 

15 55 - Obiektyw - pogram wo­
je"vództw: krakowskieRo, kroś-
nieńskiego, no,vosącteck=<'go, 
przemyskiego, rzeszowskiego, 
tal'nowsk1ego 

16.15 - Dziennik (kolor) 
16.30 - Dla dzi~·cl: ,.Zwierzyniec" 

-- w programie: ABC kultury 
przyrodniczej, Koncert ptasich 
piosene k Z~3dywanka dla 
widzow - film z serii „Vatou 
w~ród ptal<i,w" (kolor) 

17.00 - .,Dzień dobry, w kręgu ro 
dziny" (kolor) 

17.30 - Studio Telewizji Młodych 
17 .50 - ,.Ucieczka z krainy złota 0 

- film fab TV CSRS odc. 7 
(ostatni). reż . Fr-.;inek Chmiel, 
\'.-yst : Bruno O''i a, Dusen Ta­
ragel. Bizidera Turzonova. Vla­
dimir Pet ruska l in. (kolor) 

DYŻURY 
Ostre dyżury pełnią: sobota (~ 

bm.) - Odclzial Chirurgiczny, Od­
dział Wewnętrzny i Oddział Cho­
rób Oczu Szpitala Wo_iewórlzkiego 
w Gctallsku, ul. Swlerczcwskie­
go 1!6. 

niedziela (4 bm.) - Instytut Chi 
rurgii AM , lnstylutem Chorób 
vvc:wnqtrznych AM w Gdańsku. 
ul. Dc;binki 7. 

Wojewódzka Poradoia Choróo 
·weneryl·zny(·h w Gdai1:sku, ul. 
Długa 8-1_ 85 (czynna całą dobG) od­
dział '-\' Gdyni ul. :2 Lipca 44 w 
poniedziałki, wtorki, czwartki, 
piątki w godz. 19- 7. 

Pogotowie Ratunkowe Gdań~k­
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 49 
czynne cala dobę : 

- nagle wypadki - tel. 999 
- inne telefony 41-10-00, 

3:!-'.'.!9-29. 32-:rn- 24 i ~2-:rn-14. 
Pogotowie Ratunkowp Gdańsk­

Oliwa, ul. Grunwaldzka 571 

czynne od godz. 14.30 do 7.30 -
w wolną soi,. niedz. i święta czyo 
ne cal4 dobę dla ludności Oliwy 
l Przymor>-a - t~l. 52-32-32. 

Punkt in:ormacyjny o działalno­
ści słni:by zdrnwia - tel. 32-39-44 
w godz. 7 do 22. 

Pogotowie Ratunkowe Sopot , al. 
Niepodległości 779: 

- nagle wyp;;dki - tel. 999 
- nag)e zachorowania i przewo 

zy chorych - tel. 51-24-55. 
Jn.forn1acje o działalności pta­

cóv.,·pk sopockiej służby z drowia 
- tel. :,1-11-11. 

Pogotowie Ratunkowe Gdynia -
wy;,adkl - tel. 929. zachorowania 
i przewozy chorych - tel. 20-00-01 
i 20-00-02 (czynne całą dobę). 

In[orn1acja 1nedyczna - t~lefon 
20-71-86 - od g. 7 do 21. 

Rumia - wypadki i nagle za­
chorovYan ia (czynne całą dobę) -
tel. 71-08-11. 
ł;I.BLĄG - Przycltodn,a Mię­

dzyrejono,\·a craz przyjęcia am­
bulatoryj ne - IV l\-1iej~ka Przy­
chodnia Rejonowa1 ul. Baży1'1skie­
go - tel 29-36. 

In formacje n działa!ności elblą­
ski,·h plarówek służby zdrowia 
tel. 23-55 - całą dobG, 

APTEK! 

Dyżur dzienny w niedz 4 bm. 
pełnia: Gdańsk. al. Z\\-ycięstwa 
35; \\"rzeszcz, al. Grun,valdzka 
30(.12, Przymorze, Obrońci,w WY­
brzeża 2; Oliwa. Ilitwy Oliwskiej 
:ł4 : Sopot, Boh. i'.lon~e Cassino 21 · 
Gdynia Sląska U, Starowiej 
ska 3e 

Stal~ dyżury nocn e pełnią: 
Gdańsk, · Jaskólcza 16, al. Zwycię 

stwa 35. Gd.-Wrzeszcz. Grunwald2 
ka 30/32: Oliwa. Ritwy O\iws:<ie 
34; Przymorze, Ohrońców ,~1ybrz•~ 
ża 2: Sopot. ul. Boh. Mnnte Cas­
sino 21; Gdynia. ul. Sląska 42 
Starowie.lska H. 

w F.lb!ilgu dyżuruje optcka pr1, 
ul. Pik. D.;bka 

ROŻ.._E 

Po~11to1,,if' re1.- \..,IZV1'l" \1,.'f'H\\ 
- czynne w g, 10-20 d la m'esz­
kari,·nw Cdans1ca. ,d ~,.rzp,•1rc.k;. 
23A - tel ó2 -2~ Il rilR m1PS?k·1' 
('...;\, r-::,ivn1 1 S•_:., 110t11 u] \V;;ar· 
szewska 38 - tel. 21-64-81. zgtos?< 
nia telefoniczne czynne całą dobę 

l'el Płon h\\.' " 31-Zl ·iiW - <'zynn, 
od e:ndz. 15 do 17 cod,lennle o­
nró~z sobót niedziel ~wiat I u 
stawcwvch wolnvrh dni 

Po~orowip lokat orskie Gdaósl 
- tel 32 -39-54 w g _ ~22 

TeJPfonirzna Poradn;a ,Jezvko 
wa IG or.rinwtad~ na nytanla , 
zakresu 1ezvka ools.kiP~n w dn 
POW'-=ZE'rlnie - w !! i:l-15. tel 
11-10-15 

T~l•fon 7a11ranla - Annn!mo­
wy Przv1rtPiPI - telef(")n 31-r.O Of 
w ,g-1rfa 16-8 

S'U llH"'rv telPfortńw aln rmnwvr-t 
kom~nrt <I rałv potarnvrh 
C.rhł)~k S0not. Gdvnta · PurtC 
Prnszcz Gcl s·arogard Elblae -
998: T~,ew We1hetowo Kartu­
ry Kn~cierzvna Kw!dzvn Mal­
borl< Braniewo - 98: Nowv Dw<'>l 
- fS08 S,t11m - 22-22: Pasłęk -
8 t F.8 

Pol(ulowie !(azowe - (Tr6Jmla• 
,to> - numPr- :il;:itmowv 992 (cała 
dohe\ 

P0:{!_•10\'•· ie Tr.f'h ~11rz·1t' PP Pnl• 
111nzhvt - czynne cała dob~ tel 
954 



Str. 6 

to zgubił 
for~unę? 

Kil"rowca ciQżarówki Hisao Onu­
ki znalazł na jC'dnC'j z uliC' Tokin 
zawini,Jtkn. w ktf>r_vm znajdo\\'ałn 
c.ię I 00 milionów jenów (ponad 4 
mln dolarów) w gotówc-e \Vs7.\',tloe 
banknoty b:•l:· pnsegregm\·:me i 
spięte ha:1dProlami. P,zekazał „n 
pien:ąd/.e polic;ji. 

Do tej pory kdnak nikt niC' prz:s· 
znał się do zgub.,· Polic-ja jap011ska 
wszczr;la dochad1.enie .Jest rzeczą 
dzi\\'ną. że tak duża suma zaginq­
ła i nikt się o. nią nic upomina. :\'ie 
wyklucza sic;.' że pirni11d1.e został.,· 
bądź skradóone. bądż pochodziły z 
malwersacji 

Oll(NNI 1\..ZEJ 
SPOŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
,.PRASA-KSIĄZKA-RUCH" 

\\"yda\\t..·a Gdońskt~ \\'vd<1wn1ct\\'o 
Prasowe RS v..· Targ, n'rzP\VTIV 
9 11 - 80-YóR Gdnńsk 
Redal(uie• Koli·~1um ffrclakcla -
Gdarisk Tare OrzPwnv 3:7 
TPl<>tonv· 

31-11·2~ - red nacz,-,lny t se­
k relariat 
31-42-10 - z-ca rPd oacz.-lnt>!'.O 
3\-9~· 14 - s,•kr~tarz rPdakcii 
31-51-65 - dz kulturalnv 
31-92-~I - dz Pkon morski 
31-27-49 - dz m,,-, Iski 
31-85-05 - dz sportowy 
:ll-5!-i- l? 1 ~l nn-.n "11 U1t·zno<.c-1 , 

C'ZVtt'lni kHmt nrz~11mu ~t-' 1nte--rp!-.an­
tów "'-' ~odi. 10-12 orawn1k ,,·torkt 
!(OdZ 15.30- lfl .30 soboty l(OrlZ 
12.30 - t~ :w dv,urny publicysta 
środy 1 oi;itkl l(nd,, 15-lfi 

31-50-41 - c,-ntrala - łaczv t~ 
W~7.v~, k1mł działami 

20-60-48 or1.,-rJ,tawtC'!Pl w 
Grlvnl 111 3 IIH1n 27 :n m fi6 
Biuro O!!tos1.eń - Gd:irisk Targ 

nrzi->wnv :ii? tP.lł'fnn ~1-35-80 
czvnn..- !t-~t w ~oclz lł-15 
w sobole w l(od1. 'l-12 

UPT - Grlyma I Gdynia \!lica 
to LutP'E!o 10 tP.IPfon 2I-7fi-7!J 
W !:(Od7. 10-17 

UPT · <;npnt l <;nnot 111 Kos-
ciuqz1<1 ? tPIPfon 'il-17-84 w 
l(odz 10-17. sohot:-, 10-15 

UPT - G -~ar'1:--k i,; wrz ... ~~z1·z -'li 
Grunwaldzl<a 108 tPJ 41-SS-31 
w l!:odz R- 18 

WUP Gdańsl<: Gdańsk ul 
Olul(a 22 28 !PlPfon 11 - H0- H4 w 
!(ndz 8-20 

t\.,.UF - F.:lhl;;ig DJ ,1nwln(p,;kt 1~ 
lnformacil o orPnumeraciP ud1.IP­
la1a wsT.ystl<iP olacówk1 noczty 
ora?. Pr1:~dsiebinr~two (Tpowsz.PC'h· 
niania Prasv t Ks1atl<:1 RS\\' 
•. Prasa - K~ta7k~ - Ruch'' w 
calv kra lu 

Prt-nurn~rata r~<·zn:1 •. ~1'2 1.ł 

06Jroe1.na - 1:i6 z! kwartalna -
78 71 mt„sie<'zna - 26 zł 

Nasz adrPS nocztowv· Ht·dakcja 
„Wlerz6r Wyhneża" ~0-9!i8 
Gdańsk 1 skrytka ooc1.towa nr IR!' 

Nr !'11dekqu 3SOó~. ' 

Zam. 1264 - J.7 
SK 

kamiennym masywie Starej 
Płaniny we wschodniej części 

Serbii kryją się - zdaniem 
geologów - bogate złoża ru 

dy zosobnąj w złoto Zloty piosek nio 
są ze sobą tokże tamtejsze rzeki 
Trgovacki i Biały Timok. 

WIECZOR WYBRZEZA 

stać się może ponownie wysoce opla 
celna. 

Najwięcej nadziei wiąże się jednak 
ze złotonośnym p iaskiem rzeki Timok 
i jej dopływów. W metrze sześcien­

nym piasku znajduje się lu do 3 gro 
mów czystego złota wysokiej jako­
ści. W okresie międzywojennym zło­

tonośne rzeki serbskie eksolootowolo 

jug oslowiańsk o-ang ie Isk ie 
siwo akcyjne. 

toworzy-

Z zachowanej dokumentacji wynika, 
że w masywie Starej Płaniny uzyskiwa 
no kiedyś około 30 gromów czystego 
złoto z jednej tony rudy. Obecnie b::i­
donio dowiodły, iż w głębszych pokło 
dach zawartość złota jest daleko 
wieks7o 

Nr 99 (7232) 

~ .. »:..:.r-"°~ 
·~::-t-?.''"<P: 

W qórach Starej Ploniny odkryto do­

brze zachowane kopalnie złota z cza 

sów nymskich. Zdaniem ekspertów, 

Rzymianie ograniczyli swe poszukiwa 

nia do najpłycej położonych złóż. W 

glebszych natomiast warstwach zawor 

taść cennego kruszcu w rudzie ma 

być znoczn ie wiqksza. Eksperci twier 

dzą, że przy obecnej cenie złoto no­
wel eksploatacja tych prastarych złóż 

KALEJDOSKOP 

z Indianv ., 

czy in.iła ? 

ZEMST A BOBRÓW 

Pewien kanadyjski kupiec nie lubił 
bobrów i drogo musiał za to zapłacić. 
Kupił on koło Ottawy piękny dom 
z ogromną parcelą, przez którą prze­
pływał potok. Kupiec stale burzył bu­
dowle bobrów. Około 200 gryzoni pro 
cowało colą noc, wybudowało wiel­
ką tamę, któro spowodowało powódź 
i zotopienie domu. Kupiec, pa kilku 
takich powodziach, musiał tanio sprze 
dać dom i przen ieść się gdzie indziej . 

NA SKRZYDŁACH ... Z WIĘZIENIA 

Przestępcy uciekają czasem z wię­

zienia, ole żeby odfruwali - tego je­
szcze nie było. 

21-letni Amerykanin, Vincent Raw­
linqs. skazany na długoletnie więzie­
nie za morderstwo, usiłował uciec z 
więzienia w Richmond (Wirginia). Spa 
rządził samodzielnie lotnię. Mia( jed­
nak pecha, gdyż po pomyślnym star­
cie natrafił ro nie sprzyjające warun 
ki wznoszenia i wylqdował w 
środku wieziennego dziedzińca 

sto w objec,och strażaków. 

no zasadność powiedzonko, że kobie­

cie na1łatwiej dotrzeć da serca mc:ż­

czyzny przez żołądek. Meżczyżni są 

w ogromnej wickszości bardzo próżni 

i do ich serca najłatwiej dot,zeć rirzcz 

ucho - prawiąc im kor,1plemert·1 Po 

dawano no tym zebraniu P'Zykłady, że 

ponoć nie ma w USA meżczyzny, któ 

ry by oparł sie kobiecie, znchwvca:"1-

cej się jego męskością. Brzydko pł eć 
lubi, gdy kobiety podziwiają ich siłę, 
odwagę, inteligencję, no i bardzo ła­
skawym okiem patrzą na niewiasty, 
które zaśmiewają się z opowiadanych 
przez nich kawałów - nawet starych 
i znanych. 

adgorliwośó 

I nie popłaca . . 
:. : Sześć długich miesir, y spędził Den-

K0:\11 '\', KLA\lKA. KOK.\R-: n s Geoffre-y z wosk Lowe-r Ho!brook 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• D.\. K<)L:\~O. KO":-;E\\TK1-\.: w pobliżu Ipswich ria porządkowaniu 

Miniaturowy osiołek (85 cm wyso· 
kości) wygląda na jeszcze mniejszego 
w porównaniu z masywnym koniem po­
ciągowym rasy środkowoangielskiej 
(185 cm w klebie). Osio:ek - najmniej 
siy ,., W Bryt~nii - jest jednym 1 pię · 
ciu zwierza! tej rosy, sprowadzonych z 
Indiany i Polucln:owej Karoliny .do re -I 
zerwotu w Norfolk, gdzie maio zopo· 
czotkowoć hodowle. CAF - AP 

I: KWI.\TKl. K.\:\lIENiE. 1.ZOLEK: kawałka gruntu przylegającego do je-
lMiii#-1 A M?!Ełi15łte94łSMW4 ADA# 4 A : Ft)IJX1ERZYl~ KOHZE~lE - : • , go nowo wybudowanego domku rodzin-

I 
oncert na rogi alpejskie 

Jak ----·- --·-----------------------~-----, 

, ~ . 

•. n •l pra\\"id~O\''"" f07\\·i1.11.an' ~ · ,J.- •• • , ,ego. Z terenu przypominającego wy-
: 'L ",rJ 1 01, rnr,u , P'Z<'O · tygcd• · J. ! , glądem w•clk ie wysypisko śmieci uczy. 
: :\'a~r 1d.1 t n!odnia p, "' padła I.' :n : nil kwitnący ogród: posadził na nim 
! :·:1cc•~ll \\' Ut1/.:al<' S!a,,J.:o,, i Ko-! drzewo, kw,aty i krzewy ozdobne. 
: strt!'\\ skiemu z:im. \\ (;rł_) Ili Pl'l.' ! N estety jego wys.łk1 nie zyskały u­
: ni. Hosmatisk i e.i IO<.'/.\ 3. : znan,a lokalnych władz. D. Geoffrey o­
: Gratulujcm,· \\'YgrH,ei i pro,,- : trzymał pozew do sądu za naruszanie 
:. n .. zr.lo ,Ć si;, l'l- od!Jior n,11!rod \.' :. -· ,., własnośc, publicznej. Teren, który pa-

w sre n1ow1eczu 
:" dziale administrae.ii ,.\Yi<'<·rnru: ządkował z taką p ,eczołow,tą garli­
: \Y~·brt!'ża" pn kii.i nr 212 - : wosc1ą Iest zgodnie z przepisami prze­
:. Gda11sk ul. T:tr~ Drzc>wn~· 3 7, \\ :. znaczony na pastwisko, z którego mo-
i ,:odz. ocl 11 do 15, : gą korzystać wszyscy mieszkańcy w ios 
: Dzi~ zam'cszczamv kole .iil\' ry-: ki. Ręka sprawiedliwości jest nieubła­
·.·, 1t1c-k \0·1kur,cn,·,· na którym: 

G ENIALNY pomysł, jak wykonać duży skok 
wpadł Harry'emu Apflowi do głowy pew­
nego popołudnia w kontynie zakładowej. 

S1edz1ał tam obok Willy Muellera, lot 43, kie­
rowcy firmy „Kuchnia z dostawą - Towarzy­
stwo z ogr. odp.". A Willy włośnie pieklił się: 

- Cadriennie muszę przyjeżdioć tutaj dwa 
razy! A dlaczego? Bo nos: cukiernicy są tak 
opieszali, że w biegu można im podzelować bu­
ty. Gdybym jo był szefem, nauczyłbym ict'I 
pracy I 

gana - n,efor'unny ogrodnik musi u-
: o· <inw nd,zuk, I:: 10 'ZCl'.:O\\':'i- : sunąć wszystK1e p1(;kne rośliny, które 
: '"'\' rozp<Kzv n·ar·nh ,ie 'la 1,-:, tam zasadz,ł. 
: '.f',e „r.·• Kto 1 • cd1njdz.e i r,a- : 
: ,.,} ' dr) n~ 1hLz<::zcg) CZ\' nrtk:J : .,....,,,....._._._._,...._,,....,._. ---~~ .. 
: o. 1\\-:dlnwe •OZ\\"i<lZil:'iP •en \\(';i.-: \ \ 

i ·1,:,l udzirtł \'\ io. O\\d 1iu k0lc-1rjf" ! ~ ~ 
: 1,l.'!'OdV l'lCC'ZO\\'C J!U!ldO\\ nr,L 1 : \ \ 

: nr. t'Z !18 za rcdakc't; : \ ~--~ml'Pi~!'f'l \ 
: Prz\'pnmi I:.im,· rni,2: adr · : , I 
: .,Wi<'ezi1r \\',hrzt'ia", 80-!l.,8 ! \ hiJlllll,,I„MMlildlllJ I 
: (;da11sk, skn·tl,~ poezto\,·a nr 18.,.: \ I 

W m1e1scowosc1 Scheidegg w Alpocn bowarskic11 odbył s ię konkurs gry no 
ro gach alpejskich,. w którym wzięli udział górale z Austrii, Szwajcarii i RFN 

CAF - AP - Telefoto 

: Na kopercie orosimv dop'.sać- : ~ ,.l!a--lllllt,-....1 \ 
j ,.Cz:': jesteś spo~tr1C"ga~,·c1y?''. ; \ , ................................................ ~ ~ 

przerwie obiadowej. Da tego wniosku doszedł 

Harry słuchając złorzeczącego no cukierników 
Muellera. 

Trzeba tu wyjaśnić na czym polegało praco 
Horry'ega w „Prim-Elektro". Otóż popychał on 
toczkę poprzez hale produkcyjne zakładów, o­
próżniał stojące obok maszyn kubły z metalo­
wymi odpadkami do taczki, zawoził ziom me­
talowy no składowisko, Harry nie krażył z to­
czką według ustalonego plonu, nie miał leż 
pomocnika, oni też bezpośredniego zwierzchni ­
ka. Nikt mu nie patrzył no palce. Byle kubły 

nie były przepełnione. 

.~ EZ 

kujac opatrzności, że pozwoliła mu być opie­
szałym przy podrastaniu. 

' ' ' Dodatkowy wysiłek podczas przerwy obiadowej ~ 
opłacił się. , 

' * * 

NA NIEDZIELĘ - 4 mojo 

BARAN (21 111 - 20. IV) 

I 
I 
I 

I 

! 
O piątej Bullemann, od;iowiedzialny reda kto• \ Przed Tobą sporo fltezłych sions, \ 

za wieczorny program telewizyjny, warknął no I trzeba ie w,e:c urn e1qtn1e wy korzy- I 
swoich współpracowników: ~ ~toć, a wszystko co zamierzasz po-\ 

- I to wszystko, wy lenie? Więcej przez cały , toczy s,ę głodka. I 
dzień nie nokręcil1sc1e? ' BYK (21, IV - 21. V) \ 

KolTierzysto zauwai)I, że ostatecznie mater,al I I~ . Jakaś . t'.udna dotychcz~s. sytua- ( 
reporterskiego nikt im nie serwuje no srebrne! 1 CJO własn,r> teraz SI(; wy1asn1. W\ 
tacy, o przecier teqo rodzaju inscenizacja... 1 sprawach ,c·ca porc Ji s,ę jednak l 

- Nie chcą wyreżyserowanych zdjęć! - pry- , własnego ... rozsądku. 
chnął znowu Bullemonn: - ~eżeh już kierow- ~ BLIŻNIĘTA (22. V - 21 . VI) 

.....-,, 
, 

Harry Apfl zaryzykował · kilka ostrożnych py· 
toń i dowiedzioł się: co.dziennie o pól do 
dwuno~tej Willy przywoził duże pojemniki ter­
masowe z obiadami dla kontyny zakładów 
„Prim-Elektro" I codziennie też około drugieJ 
przyjeżdżał po raz wióry swą dwutonówką, oby 
dostarczyć świeże ciastka i kcłacze. Gdyby nie 
ci opieszali cukiernicy, przywoziłbym wszystko 
przed południem ... 

Oczywiście miał też Harry godrinną przerwę 

obiadową, od dwunastej do pierwszej. Ale w 
kantynie nie miał stałego mie~;co, gdz.ie sąsiad 
spostrzegłby jego nieobecność. Czosomi nawet 
nie chodził do kantyny, lecz siodol gdzieś w ką­
cie podwórza i zjada ł swoje kanapki. Jeśli po­
goda było dobra. A co najważniejsze: miał też 
swoją zegarową kartę wejścia i wyjścia, którą 
musiał dwa razy dziennie odbijać. Bez odbicia 
korty , portier nikogo nie wypuszcrnł z zakładu. 

Dziesięć po dwunastej sklep był już zamknię­
ty, panowało w nim śmiertelna ciszo. O pierw­
szej Harry siedział już znów w swej kryjówce 
pod schodami. Serce mu bilo mocno, raczej 1 

radości n iż ze strachu. Wszystko przebiegało 

tak jak przewidział. Podczas przerwy obiadowe 
drzwi sklepu i okna wys+awowe były zabezpie­
czone urzodzeniami alarmowymi, natomiast wi­
tryny, gdzie znajdowały się brylanty i złote ze­
garki, zabezpieczone były śmiesznvmi zamkami, 
które Harry otworzył bez problemu. Oczywiście 
nie wyprzątnął nigdzie do reszty, wybiera! tyl­
ko bardziej wartościowe okazy. Zanim po otwar­
ciu sk lepu dostrzegą broki, Harry już ulotni sic: 
z łupem włożonym da plastykowych torebek. 

nictwo redakcji ~lee? _proce; u:-.rytym i kom~rmni, 1 W blisk,m Ci otoczer1u może no ~ 
n,ech to przynaJ1nnIe1 będa naturalne t1JęcIa ! , stqp,ć ostre sp1c;cle Łatwo 1e jed- ,-= 

Sięgnoł po labletk i na chory woreczek żólcio- 1 I nok roz•aduJesz ercrgicznym wkro- 1 ~ 

• • • 
Punktuolnie o 13.30 Schnecker senior otworzył 

drzwi wejściowe sklepu i poszedł do swego 
biuro. A gdy połowo personelu było jeszcze w gar-

wy i kontynuował: 'czer,1em do okcJ1. I 
- _N?, niech już tym_ razem będzie . . Kom·tet ' RAK (22. VI _ 22. VII) l 

telew1zJ1 chce kan,eczn1e wręczac plak,etk1 za ~ p -1 b d a·t p 
p.ożytecznq akcję i dlote!]o co wieczór leci od- • t t ierwszo mys_ ę z,te n_ Jde s~o, 

k „ u . . . d . d . " p . ~ o cz rTiOZE:SZ JUZ p•zys ap:c o ZJe 
c,ne z ser11 „ prze1mI lu 11e nIa . rzygotuJ- d d . . I 
c:e ten krom. A wiecie jak się ten fac'et narywa? cy cwanego zio an,o. \ 

- Nie - odparł kamerzysta. _ N,e zdaży- LEW (23. VII - 22. Vllt) I 

Na, Harry wiedział co czynić. Dwa dni przy­
patiywał się procedurze wyładowywania obia­
dów , wyrobów cukierniczych, bacznie spogląda! 
na zegarek i doszedł do wniosku, ie będzie 

miał wspaniate alibi. 

' · \ Nie podcJmuJ teraz ważniejszych 1 

r=----:============~----,-------------=~=======:;=----=--------------..::::-a=!l!!':::l!!S ~ decyzj i bez zastanow,enio i 'lie dOJ i 
' , się ponieść tcmperomentow1. 1 

Harry doskonale znoi miasto. Ostatecznie wy­
chował s1e tutaj. Można by rzec wyrósł w mie­
ście, gdyby nie ten wzrost: ,11ojąc 32 lota mie­
rzył zaledwie 158 cm wzrostu. Czasem tak 
wzrost jest przydatny. 

Harry wiedział, że kuchnia - g,gont, zaopa­
trująca wiele przcdsi()biorstw, ma swoje zakła­
dy około 200 metrów od dworca. A tak samo 
tuż przy dworcu znajdował sir; wielki sklep ju­
bilerski I zegarmistrzowsk i. Firma „Schnecker i 
Synowie" Nieraz Harry, oglądając okno wysta­
wowe jubilera, myślał: ., Tutaj pcwinien1em raz 
przenocować'', 

Skol: na ten sklep to wielka rzecz. Ale spr::,. 
wa miała haka. Mianowicie Harry wyspecjot1-
zowol się w nocowaniach na miejscu włamań · 
Wieczorami ukrywał siq w za~amarkach domów 
towarowych (mierny wzrost był tu przydatny), 
dawał się zamykać na noc, o rano, po otwarciu 
domu towarowego wyrnasrnrowywał z łupem 

wśród tłumów klientów. Ale już dwa razy pod­
pcdł, ostatnio odsiedział osiemnaście miesięcy 
i nadkomisarz Peln pogroził mu: - Z11amy 
twój system. jeśli cię Ieszcze raz przylopiemy 
to ... 

Potem zaczc;lo dowcipkować no temat Apfla, 
, który nie potrafi zmienić systemu, lak samo 

zreszla jak jego nieboszczyk ojciec, także stały 

klient nodkomisorrn Petri. A więc bez alibi nie 
da już rody. Innym alibi dają dziewczęta, że 
niby. spqdzdy z nimi noc. Ale jako dziewczyna 
da alibi facetowi z tak podłym wzrostem, wzdy­
chał Harry, porając się chwilowo uczciwą pracą 

Tym razem jednak nie chodz to o alibi na ca­
łą noc, wystarczyło al bi na póltoreJ godziny w 

Z łeki 
A. Hitchcocka 

Bez karty nawet myszy nie wypuszczano. 
Nawet myszy, ale ciężarówkę prowiantową 

Muellera - owszem. 
Harry wybrał pierwszy czwartek miesiąca. 

Wtedy ludzie majo jeszcze pieniądze, wszyscy 
fundowali sobie ciastko i Mueller zawsze je do­
starczał, czego czasem nie czynił pad koniec 
miesiąca. 

Gdy Willy Mueller taszczył da kantyny olbrzy­
•nie termosy z gulaszem i ziemniakami, było to 
okola pól do dwunastej. Harry niepostrzeże­
nie wśliznął się do dwutonówki i w półmroku 
ukrył się pod pustymi regałami za nadwoziem 
kierowcy. Wiedział , że Willy w,óc, no przerwę 
::ibiodową do swego przedsiębiorstwo. 

Nikt nie spostrzegł , że kwadrans przed dwu­
nastą niepozorny męi:czyzna wyskoczył z cię· 

żarówki dostawczej, słojqceJ no podwórzu za­
kładów garmażeryjnych. Harry pośpiesznie udał 
się w kierunku dworca. 

I nikt też z pracowników firmy jubilersk ieJ 
„Schnecker i Synowie'' nie zwróc ił uwagi na 
niepozornego Horry'ego, który pewnym kro­
kiem udał się do działu SB z ton1m1 zegarkami 
Niedawno Harry zakupił 1u toni budzik i do­
slrzegt możliwość ukrycia s1e w malej · niszy 
pod schodami. Tom się też szybko ułożył, dzię -

u 
derob;e, Harry Apli wymaszerowol ze sklepu 
no chodnik ulicy z dwoma plastykowymi torba­
mi w rqku. 

I właśnie w tym momencie przyszła mu z 
pomocą dalsza okolicznosć, w postaci wdowy 
Almy Feglein, lot 73. Stalo przy przysionku 
autobusowym przed sklepem „Schnecker i Sy­
nowie", tuż przy krawężniku i włośnie siqgalo 
do torebki po bilet. Ponieważ rqce jej drżały, 

bilet upadł jej na chodnik wraz z czarną ręka­
wiczką. Zawsze bystre oczy Harry'ego pierwsze 
ta spostrzegły. 

Było to dla niego bodźcem, aby jak najszyb­
ciej odejść od drzwi fvejśc1owych sklepu jubi­
lerskiego. Pospieszy! do stareJ kobiety, pochyl i ł 
się błyskawicznie po bilet i rękawiczkę. Zanim 
wdowa Feglein zdożyła mu podziqkować, po­
spieszy! w kierunku dworca. 

O drugiej Harry popycha! Iuz taczkę przez 
hole produkcyjne, o trzeciej był pewien, że je­
go spó1nione przyjście po przerwie obiodoweJ 
pozostało nie zauważone. O czwartej pozwolił 
sobie w kantynie na zakup ciastka i zaczął ma­
rzyć . PrzeciQtnie za każdy okaz z łupu ze skle­
pu Jubilerskieqo uzyska 1500 morek. Razy trzy­
naście. Albo jest tego czternaście sztuk? A nOJ· 
łodniejszy brylant ma co najmniej dwa karaty. 

\ PANNA (23. VIII - 22. IX) I 
1 ~ Najważniejsza teraz będz,e dlo: 

, Ciebie t,oska o własne zdrowie i1 
\ zochawanie spokoju. \ I r 
~ WAGA (23. IX -:- 23. X) : 
, Nie wszystko, po'oczy sic: tym ro- 1 
\ zem po Two)('j n·ysl,, ale to nie\ 

liśmy wyjść z zamaskowanego wozu transmi- , znaczy, że masz na sprawę mach- I 
syjnego, tok szybko się ulot11d po podniesieniu ~ nąć ręko. ~ 
biletu i rą_kowiczk1. Mamy tyib nazwisko tej \ Sl<ORPION (24. X - 22. XI) 1 
storei kobiety przy przystanku autobusowym, 1, To co udała Ci s G dotychczas\ 
Nazywa s ę Alma Feglein, wdO\~O- . . \ osiągnąć św , adczy, że obrory p:zez I 

Redaktor Bullemonn połknął Jeszcze Jedno PI- \ C eb,e k,Nunck jest wlasc,wy. \ 
(JUłk(). ' I 

N · ł · t - . . d . z I ~ STRZELEC (23. XI - 21. XII) \ 
- o, mow, em, Jes esc,e nIez aram, o em Ot t I I I b d \ 

zróbcie duże powiększenie zdjqc10 tego faceta , . ~zymkats.z eroz isb _u w,o 0-

d b · I · N' h · d mosc, ore mogą yc zapow,e-
z woma tor amI p ostykowym1. Iec sIq o ~ d . . k · k I 
nos zgłosi pa plakietkę, ogłoście to. Zatrzymaj- z , ą n,eoc- e iwanego su cesu. \ 
cie film na dziesięć sekund, aby wszyscy po- KOZIOROZEC ( 22. XII "'.' 20 .. I) I 
znali teqo człowieka. \ Twoie zamiary spotkaJq się z I 

- Jeśli sam nie_ bqdz1c oglądał audycji, ktoś ~ czy ' mś sprzec_wem i trudno C1 bę \ 
ze znajomych go rozpozna - zapewnił kanie- , dz,e przekonoc drugą stronę o swo I 
rzysta. , ich racjach. \ 

Jednym z oglądających audycję był nadkomi- ' WODNIK (21 I _ 20. li) 1 

s?rz Petr,. Fil_iżanka z herb?t9 w„jego_ r7k~ rn- ~ Twoja pozycja w gronie Mjbl iz· \ 
w,sło w powietrzu no dluzeJ_ niz dz1es:ęc se- \ szych będzie zwyżkować. Należy I 
kJnd,. kiedy _p~kozywa~o zd1ęc1e „uprzejmego , więc dążyć do rozw Jan o tych ko- I 
człowieka dnia , Harry eqo. . , rzystnych układów. I 

Pe_tri_ przed kil_koma minutami wrocił do domu ~ RYBV (21. 11 - 20. fil) ~ 
z wIz1I lokalneJ prze.~rowadzoneJ u jubilerów , Będzie Ci zależało na zalet ie· 1 
„Schnecker I Synowie . , n,u jakiejś sprawy. Nie trać więc I 

Apfl ! wykrryk nql. - Apfl, który n - \ c IerpliwoscI, a w ,zystko p-,toczy się i 
r;dy nie zadbał o porządne aha: I ', jok najlepiej. 

ER IK ODE 
Tłum. Jan Nogaj 
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